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P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
parlamentarzystów żydowskich

Warszawa 12. XI. (Pall W  dniu dzisiejszym P. Prezydent R. P. przelał delegacie sena­
torów i posłów żydowskich w składzie: senatorowie Schorr i Trockenheim, oraz 
posłowie Sommerstein. Rubinstein, Hincberg i Gottlieb. 

Delegacja przedstawiła Panu Prezydentowi ogólna sytuacje Żydów w Polsce.
Pan Prezydent R. P. zapewnił delegacje, te rząd RzeciyposDO- 

lfteJ zwalczał i nadal bedzie zwalczał wszelkie obławy anarchii.

Ostateczna odmowa Japonii
wnwołało konsternacje w Brukseli

Tokio, 12. 11. (R ) Gabinet japoński zatwier­
dził dziś odpowiedź na ponowne zaproszenie 
Japonii do udziału w konferencji brukselskiej. 
Minister spraw zagr. Hirota udał się do cesa. 
rza, aby uzyskać jego zgodę na treść odpowie­
dzi, która ma być wręczona ambasadorowi bel 
gijskiemu dzisiaj wieczorem. Prasa japońska 
zapewnia, iż odpowiedź będzie negatywna i o. 
parta na argumentach, wyłożonych w piei wszej 
nocie japońskiej z dnia 28 października.

*  *  *

Tokio, 12. 11. PAT. Min. Hirota wręczył 
dziś ambasadorowi Belgii de Bassompiere 
notę, w której komunikuje, że Japonia nie 
przyjmuje ponownego zaproszenia do wzię­
cia udziału w konferencji brukselskiej. Nota  
stwierdza, te  rząd japoński uznał dyskusją 
nad sprawą uregulowania konfliktu chiń- 
sko-japońskiego za niewłaściwąf!) nawet z 
ograniczoną liczbą państw zninteresowa-

Dziś na stronie 5 rozpoczynamy druk frag­

mentów głośnej książki Douglasa V , Dufta
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nych. Dalej nota przytacza ojgumenty, zna­
ne już z poprzedniej odpow iedz- japońskiej, 
] odkre ślając. że akcja j ipońska w Chinach 
jest aktem o b ro n y (ll )  zgodny m z pra- 
w em (!?l), stojącym poza ramami postano­
wień układu 9 mocarstw.

• * •

London, 12. 11. PAT . Agencja Reutera do­
nosi z Brukseli, że w tamtejszych kołach 
politycznych oapotdedź Japonii uważana 
jest za ostateczną odmowę nawiązunia ja­
kiegokolwiek kontaktu z konferencją 9-ciu 
mocarstw.

Brulriela, 12. 11. P A T  Odpowiedź japoń­
ska zaskoczyła w  pewnym stopniu koła kon­
ferencji, które jednak nie wypowiadają wy­
raźnej opinii aż do czasu, dapóki tekst urzę­
dowy odpowiedzi nie zostanie zakomuniko­
wany przez sekretariat konferencji. Z chwi­
lą otrzymania tekstu poszczególne delegacje 
opracują wstępne projekty odpowiedzi, 1:1 ó- 
re będą przedyskutowane na jutrzejszym

Sad Okręgowy w Krakowie, W ydział IV . Karny. Dnia 
S/U. Sygn X :  » .  307/37.

Sąd Okręgowy. Wydział IV  Karny w Krakowie na po. 
Biedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po wysłuchaj 
nin wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
wydal następująco

postanowienie

I. Zatwierdza sie po myśli i i  489 493 anstr. proc. karn. 
larządzoną prze. Starostwo Grodzkie w Kraków.e dnia 
29, X I. 1937 i wykonaną przez Starostwo Grodzicie w 
Krakowie dnia 29/XI. 1937 konfiskatą czasopisma „N ow y 
D*lennik“  Nr. S97 s daty 29/X 1937 wydanie wieczorne 
■ powodu treści; 1) artykułu zamieszczonego na stronie
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posiedzeniu, konferencji.
* *  •

Tokio, 12. 11. PAT. Agencja D oirei donos'., 
że ambasador włoski udał się dziś rano do 
ministerstwa spraw zagranicznych, gdzie 
przeprowadził z wiceministrem Horiimszi 
rozmowę na temat konferencji brukselskiej.

3 p. t. „W  myśl deklaracji I. Paderewskiego" w całości, 
albowiem artykuł ten jest przeornkiem skonfiskowanego 
przez Starostwo Grodzkie w Katowicach, czasopisma 
„Zw rot" i „Polon ia" co stanowi przestępstwo i  ns;». 
wy prasowej z 17/XII 1862 r. Nr. 6. 1RK3 ? z . pj..

I I .  Zakazuje sią dal- -ego rozszerzania skonfiskowanej 
treści pyuyższego artykułu, o zaksz ten ma być „glo 
szony w przepisanej form ie w  najbliższym numerze cza. 
soplem- .Newy Dziennik" 1 w Dzienniki:. TTr««doWTiA

III. --cntiskowaBog' I.akn mi Vr.. arl. 
swaer.y.

Protcjco!- S-t'- al-aŁ-tieT.'. ‘ .. - <■ U
Korski. »• _ liiośi: k lcrcn  V. rokrecerta.r
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10 listopada -11 listopadaA PO L IN A R Y  HARTGLAS

Każdy świętuje to, co woli. Każdy świętu­
je  to, co mu bardziej odpowiada. Polska czci 
dzień 11 listopada —  dzień wyzwolenia Pols­
ki. Endecja obchodzi dzień 10 listopada —  
rocznicę nieszczęśliwego zabójstwa śp. Wac­
ławskiego.

11 listopada jest prawdziwym państwo­
wym świętem Polski. Dzień 11 listopada, do 
tychczasowy kopciuszek wśród świąt, bo 
czczony tylko faktycznie, a uznany za świę­
to oficjalne dopiero ustawą z dnia 23 kw iet­
nia 1937 r. i —  niewiadomo dlaczego —  nie­
oznaczony czerwoną farbą nie tylko w  kalen 
darzach na rok 1937, ale nawet i na rok 1933
—  jest naprawdę świętem Niepodległości. 
Jest czymś o wiele większym, niż dzień 3 
maja, rocznica Konstytucji, która miała sta 
nowić podwaliny nowej, silnej Polski, ale któ 
rej realizacja została udaremniona przez zew 
nętrznych wrogów Państwa przy czynnym 
współdziałaniu duchowych przodków dzi­
siejszej Endecji (nie tej sprzed lat czterdzies 
tu ).

11 listopada cała Polska —  wprawdzie 
przy wyjątkowo sprzyjającej koniunkturze 
międzynarodowej —  porwała się do czynu. 
Może nie był ten czyn tak trudny, ale był w 
rezultatach doniosły: usunięto zdemoralizo­
wanego i  osłabionego okupanta. Polska zbie- 
dzona, zniszczona, ale wolna stanęła u wrót 
własnego, niezależnego państwowego życia. 
11 listopada sprzęgły się w jednym dążeniu, 
u jednego celu wszystkie warstwy społeczeń 
stwa krajowgo, bez różnicy klas, odcieni a 
nawet —  na terenie etnograficznej Polski —  
i bez różnicy narodowości, bo i żydzi i  nawet 
Niemcy polscy wzięli udział w  akcie rozbra­
jania okupantów, ożywieni jednym uczuciem 
jednym pragnieniem: ujrzenia wolnej, nie­
podległej Polski, w  którą wierzono, w  któ­
rej upatrywano przyszłą ostoję wolności, de- 
*s6l-rucji i tolerancji. Ekscesy, jakie tu i ów­
dzie wybuchły w  tych dniach —  traktowano 
pobłażliwie, jako przejawy chwili przełomo­
wej, braku organizacji państwowej, braku 
władzy, jako odruchy mętów społecznych, ak 
cję łudzi złej woli. W  Polskę wierzono, Pois- 
ką się radowano. Upojenie było powszechne.

To  też dzień 11 listopada, niezależnie od 
późniejszych żalów i rozczarowań, pozostał 
w sercach i  umysłach wszystkich obywateli 
Polski, bez różnicy klas, wyznań i naródowoś 
ci, symbolem wyzwolenia, symbolem tryumfu 
sprawiedliwości dziejowej, symbolem piękna
—  wierzymy: nie iliuzorycznego tylko ;■—  i 
zjednoczenia. I  rok w  rok wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej święcą dzień ten wspólnie, 
jako prawdziwe święto państwowe, w  któ­
rym uczucia wszystkich mogą się zestrzelić 
w  jednym dążeniu: wielkości i rozkwitu Pań 
stwa.

N ie pisałbym o tych powszechnie utartych
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i znanych prawdach i to już po obchodzę
święta Niepodległości, gdyby nie charakte­
rystyczny zgrzyt tegoroczny: Endecja w
święcie państwowym nie wzięła udziału. En­
decja nigdy nie była chętną obchodowi 11 
listopada i zawsze wolała ciężar powagi i ca­
ły splendor przenosić na dzień 3 maja. Z 3 
maja usiłowano czynić przeciwwagę, nie ty l­
ko dlatego, że data 11 listopada jest ściśle 
związana z imieniem śp. Marszałka, ale i 
dlatego że historyczna data 3 maja jest już 
dość odległą wstecz, by móc należycie dzi­
siaj jeszcze pamiętać o niezbyt ponętnej roli 
w owym czasie prekursorów dzisiejszej ideo 
logii Kowalskich et consortes. A le  dopóki 
na czele Endecji stali ludzie poważni, nie 
krańcowi, ludzie obciążeni jeszcze liberalną 
tradycją pierwszych twórców Narodowej De 
mokracji, dopóty jeszcze zachowywano pe­
wien umiar i pewne formy. Gdy wszakże wyś 
cig na polu straganiarskiej nienawiści zoolo­
gicznej pomiędzy Endecją a Sanacją usunął 
wszelkie hamulce ideowe i moralne, gdy słoń 
ce zachodu przesłoniły wschodniego pocho­
dzenia opary totalistyczno - hitlerowskie —  
opadły wszelkie obsłonki i parawany —  i 
Endecja oficjalnie odmówiła udziału w  ob­
chodzie.

Powód formalny —  zaiste poważny. W  
obchodzie będą brały udział organizacje ży­
dowskie oraz te polskie organizacje, które 
swej ideologii nie opierają na nienawiści i

IE0YNA URUGA DO SZCZĘŚCIA
, iowaazi u,ztu los z kolektury

BRACIA SAFIER, 'SSZ «...
wstecznictwie, lecz na miłości i postępie, a 
zatem —  według kategorii myślowych En­
decji —  są pod wpływem Żydów. Jakkolwiek 
w Rzeczywistości w e są one pod wpływem 
naszym, ale my chętnie przyjmujemy to 
narzucone nam ojcostwo wszystkiego, co 
jest dobre, świetlane, ludzkie. Endecja jest 
zresztą konsekwentna: ona nie uznaje Pols­
ki jako Państwa. Ona uznaje nadal tylko Po 
laków, jako naród. I  nie wszystkich Polaków 
—  a tylko tych Polaków, dla których pols­
kość jest synonimem nienawiści do wszyst­
kiego, co nie jest polskie. Państwa Polskiego 
jako wspólnego dobra wszystkich obywateli 
bez różnicy narodowości, dobra tworzonego 
przeważnie i głównie przez naród polski w 
sensie etnicznym i przeto przez Polaków (z 
narodowości) prowadzonego i  o zewnętrz­
nym wszechpotężme dominującym kultural­
nym obliczu narodowo - polskim —  Endecja 
nie uznaje. Ona uznaje tylko Państwo, jako 
wyłączny folwark pewnych grup polskich, 
kierujących się uczuciem dżingoizmu do 
wszystkiego, co niepolskie, na którym to 
folwarku wszystkie ugrupowania mniejszoś­
ciowe mają tylko obowiązek pracy dla swych 
panów i prawo odbierania za to cięgów.

N ie dziw więc, że Endecja niechętnym o- 
kiem patrzy na odmienną ideologię państwo­
wą, mimo że pewne koła ozonowe starały się 
tę ideologię dla niej uprzystępnić i do niej 
zniżyć. I  świętu jedności, świętu solidarnoś­
ci państwowej młodzież endecka przeciwsta­
wia dzień 10 listopada, obchód rocznicy niesz 
częśliwej śmierci akademika, padłego w cza­
sie burd antysemickich, wprawdzie nie w mo 
mencie bezpośredniego udziału w krwawych 
napadach na kolegów - Żydów, lecz w okre­
sie tych napadów i w  ich logicznej konsek-

Białogród, 12. U . PAT. Agencja Avala do. 
nosi, że gen. Tomicz zmarł na skutek ran, ja­
kie zadał sobie, popełniając zamach samobój. 
czy.

Manilla, 12. 11. (R ) Tajfun o niezwykłej si. 
le spustoszył wyspę Lucon. Parwoiec angielski 
„Kenitworth“  został rzucony na wybrzeża. Zna. 
czna część Manilli jest zalana. Wiele barek ry. 
backich zatonęło.

Podziękowanie.
JWPanu Drowi JÓZEFOWI FRISCHEROWI 

w Krakowie, Zwierzyniecka 15, składam pełne 
wdzięczności podziękowanie za skuteczne prze­
prowadzenie niebezpiecznej operacji oraz szyb­
kie wyleczenie zagrażającej inemu życiu eho. 
roby
5116g Mgr ZYGMUNT KNOBEL

wencji. I  my żałujemy niepotrzebnej i bez­
myślnej utraty młodego życia, ale winimy 
za nią nie tylko bezpośrednich rozjątrzonych 
sprawców śmierci, ile tych, którzy wywoła 
li ekscesy i stworzyli atmosferę, w jakiej 
mógł zajść ten godny pożałowania i zgrozą 
przejmujący fakt. Uważamy jednak, że czy­
nienie z tego nieszczęśliwego zdarzenia do­
rocznego obchodu, a w  bieżącym roku prze­
ciwstawienie tego obchodu narodowemu św i* 
tu —  jest niezupełnie, mówiąc skromnie, na 
miejscu. W  obchodzie Święta Niepodległości 
11 listopada młodzież endecka udziału nie bra 
ta, Za to w obchodzie smutnej rocznicy 10 
listopada wzięła tłumny udział.

I  jakaż jest zewnętrzna różnica tych dwu 
obchodów. Obchód 11 listopada —  święto so 
lidarności i zjednoczenia dla jednego wspól­
nego celu. Obchód 10 listopada —  to  hasło 
nienawiści. Wystarczyło się przyjrzeć tysiącz 
nemu tłumowi, posuwającemu się ulicą M ar­
szałkowską w  którym dookoła skąpo rozsia 
nych czapek akademickich, przeważały pok­
rycia osłaniające twarze o mocno podejrza­
nym wyglądzie, wystarczyło popatrzeć na 
te do połowy uniesione hitlerowskim pozdro­
wieniem dłonie i wsłuchać się w  chóralne 
skandowanie „Precz z żydam i! Precz z Ży­
dami” , by mimowoli powiedzieć: Horst Wes- 
sel! Ex Norymbergia luz!

Tak, każdy świętuje to, co mu odpowiada i  
bardziej. Jedni —  Konstytucję Wejmarską,^ 
Inni —  rocznicę śmierci Horsta Weasela. Jad 
ni —  11 listopada. Inni —  1C listopada. Jed­
ni —  solidarność, stanowiącą o potędze Pan 
stwa. Drudzy —  nienawiść, będącą historycz 
nym oddźwiękiem walk z dysydentami, któ­
re doprowadziły już kiedyś Polskę do upad­
ku.

Znakomity publicysta z grona kierowni­
ków dawniejszej Narodowej Demokracji, od­
suwanego obecnie wraz z gen. Hallerem, Pa 
derewskim i  innymi... ,»Żydo - masonami" 
w kierunku Stronnictwa Pracy, Bolesław Kos 
kowski, pięknie napisał, rozważając rocznicę
11 listopada:

„Ozy z drugiej stromy nia przyszła pora 
uprzytomnienia sobie, że unissleni złymi przy­
kładami z zewnątrz, doszliśmy za daleko w 
czczeniu siły czysto materialnej, w rachowa­
niu na przewagę w życiu wewnętrznym czyn­
nika czysto fizycznego, w rozbracie między 
polityką a etyką, w osłabieniu reakcji chrze­
ścijańskiej na przewinienia prądów pogaó- 
skich?'’

Te rozważne i głębokie słowa winny być 
wzięte pod uwagę przez przeciwników obcho 
du 11 listopada, przenikniętych ideologią 
antysemickich pochodów 10 listopada. N ie za 
wadziło by jednak zastanowić się nad tym i 
słowami i tym, kto w imię źle zrozumianej 
polityki, a raczej taktyki politycznej, czyni 
to, co Rosjanie nazywali wpuszczaniem łyżki 
dziegciu do beczki miodu. Poświęca się zna­
czną część ideałów i piękna 11 listopada, b y  
wciągnąć drobne a-be-ce’owskie czy faiangis 
towskie grupki czcicieli „siły czysto materiał 
nej” , „czynnika czysto fizycznego”  i  etyki 
Horsta Wessela, doprowadzającej do osłabię 
nia chrystianizmu na rzeca pogańskiej „Za- 
drugi”  —  plamiących wzniosły nastrój świę 
ta dnia 11 listopada żydozerczymi okrzykami 
zaczerpniętymi z arsenału 10 listopada. Całą 
beczkę złocistego, pachnącego lipcem miodu 
marnuje się, przesycając ją  odorem dziegciu 
moskiewskiego pochodzenia, choć w  norym­
berskim wydaniu: Cui bono? Po  co?
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B ra zy lia  wpadło w szpong 
faszyzm u earopejsKiego

który chce eksploatować bogactwa naturalne kraju
Buenos Aires 12. 11. P A T . Prasa argentyń 

ska donosi, że w Brazylii wprowadzona zos­
tała surowa cenzura i  że aresztowano przed­
stawiciela jednej z agencyj zagranicznych za 
przesłanie do Stanów Zjednoczonych zabro­
nionych wiadomości.

Dziennik „Razon”  wyraża przekonanie, że 
stanowisko prezydenta Brazylii Vargasa po­
dyktowane zostało wzrastającym coraz bar­
dziej wpływem komunizmu na koła intelek­
tualne, a nawet handlowe Brazylii.

„Noticias Graficas”  pisze, że zorganizowa 
nie państwa totalnego w  Am eryce Południo 
w ej otwiera ponure perspektywy dla przysz 
lości kontynentu amerykańskiego, lecz prze­
szczepienie do Brazylii faszyzmu spotka się 
z oporem ze względu na rozwój poczucia de­
mokratycznego i  ducha walki w  masach w iej 
skich, które w  ciągu wielu lat brały udział 
w  częstych rewolucjach. Narzucenie konsty­
tucji, opracowanej w  tajemnicy i ogłoszonej 
w  drodze dekretu dyktatorskiego będzie dro 
go  kosztowało.

Brazylijski emigrant polityczny, poseł Jo- 
ao Cafe oświadczył, co następuje: Jestem
optymistą co do przyszłości sił demokratycz 
nych w Brazylii. Yargaa jest słaby. Wpadł

on w szpony faszyzmu eurpejskiago, który 
potrzebuje produktów Am eryki Południo­
wej. Now y ustrój jest faszystowski, a nie 
demokratyczny, jak twierdzi Vargas. Posta­
nowił on ogłosić moratorium na długi zew 
nętrzne bez upoważnienia ustawodawczego i 
wprowadził karę śmierci za niektóre przestę­
pstwa polityczne. W yborów nie będzie. P le­
biscyt będzie komedią, odegraną w  porozu­
mieniu z europejskimi dyktatorami faszys­
towskimi.

Now y Jork, 12. 11. PA T . Dzienniki poran­
ne nie komentują wypadków w Brazylii, z 
wyjątkiem  „N ew  York Times” , przypomina­
jącego przewidywania niektórych obserwa­
torów, wyrażających przypuszczenia, że na 
rody południowo - amerykańskie, kierowane 
przez nietrwale rządy demokratyczne, nie bę­
dą mogły oprzeć się naciskowi faszyzmu, któ 
ry szuka na kontynencie Południowej Am e­
ryki bogatych źródeł surowców. Dziś jeszcze 
—  zdaniem dziennika —  przedwczesnym jest 
wyrażanie zdania, czy faszyzm  wkroczył na 
ląd amerykański czy też w  Brazylii wprowa­
dzona została zwykła dyktatura.

Przew rót w  Brazylii -
wzmocnieniem osi rzymskie)

P;
wywi

'anyż. 12.11. (A ) Zamach etanu w  Brazylii 
yolał duże wrażenie w  tutejszych kołach 

tych, które obawiają się, aby te wy­
darzenia nie wywołały poważnego wpływu 
na dalszy bieg wypadków polityki zagranicz­
nej Brazylii. W  kołach tych zachowują du­
żą rezerwę, ponieważ trudno sobie zdać 
sprawę z istotnego charakteru zamachu sta­
nu. Uważają za prawdopodobne, iż mógł on 
mieć nie tyle charakter totalny, ile raczej 
był próbą uŁrzymainiia się przy władzy prezy I 
denta Vargasa. 1

W  Paryżu nie przeczą, iż Kom intem  roz­
w ija ł w  Brazylii dużą aktywność, czego do­
wodem jest bunt wojska, zorganizowany 
przez komunistów w  roku 1935, ale obawia­
ją się że wprowadzenie nowego ustroju m o­
że zbliżyć ten kra j do W ioch , N iem iec  i  Ja­
ponii. Równocześnie, jak podkreśla »Le 
Temps“  w  artykule wstępnym, wypadki bra 
zylijskie zagrażają poważnie polityce współ­
pracy Stanów Zjednoczonych z  państwami 
Am eryki Południowej. Zbliżenie Brazylii do 
W łoch  Niem iec i Japonii mogłoby pociąg­
nąć za sobą poważne następstwa dla rozwo 
ju panarnerykanizmu. Dziennik uważa, że 
należy pilnie śledzić dalszy rozwój wypad­
ków w Brazylii, gdyż wytworzona obecnie 
sytuacja posiada o wiele większe znaczenie 
mż zwykle przesilenia.

Dymisja rządu
Rio de Janeiro, 12. 11. P A T . Wiadomości 

nadchodzące z poszczególnych stanów dono­
szą, że ogłoszenie nowej konstytucji zostało 
wszędzie przyjęte z  żywym  zadowoleniem. 
Gubernator Sao Paulo nadesłał na ręce pre­
zydenta Vargaea depeszę, zapewniającą o 
swym całkowitym oddaniu. Komendant w oj­
skowy okręgu udzielił wywiadu przedstawi­
cielom prasy i  zapewnił, że spokój panuje 
we wszystkich organizacjach wojskowych i 
że wojsko przyjęło reformę z  pełnym zaufa­
niem. Gabinet ministrów podał się do dymi­
sji, aby umożliwić prezydentowi swobodę 
itrinfania w  tworzeniu nowego rządu, ja k

przypuszczają, gabinet zostanie szybko ut­
worzony, a zmiany zajdą tylko na trzech 
fotelach ministerialnych.

•
Życzenia pomyślności

Rło de Janeiro 12. 11. PA T . Minister spraw 
zagranicznych przyjął szefów m isji dyploma­
tycznych, wyjaśniając im zaszłe ostatnio 
zmiany polityczne w  Brazylii. Dziekan k o r­
pusu dyplomatycznego, nuncjusz apostolski 
msgr. Masella, podziękował ministrowi za w y 
jaśnienia i złożył życzenia pomyślności Bra­
zylii.

Protest kół robotniczych
Meksyk, 12. 11. PA T . Konfederacja robo­

tników meksykańskich wystosowała do 
wszystkich organizacyj robotniczych Am e­
ryki łacińskiej odezwę, protestującą prze­
ciwko zamachowi stanu w  Brazylii i zaleca 
jącą szybkie zwołanie kongresu robotniczego 
Am eryki łacińskiej dla walki z faszyzmem.

Białe zęby 
dzięki 

codziennemu 
czyszczeniu

Jeżeli pragniesz, aby zęby Twe po krót­
kim czasie siały się bielsze, bardziej 

pociągające, zastosuj ten prosty, codzienny 
zabieg. Czyść zęby specjalną pastą, która 
w ciągu tygodnia rzeczywiście uczyni Je 
bielsze o trzy odcienie.

Lekarze-Dentyści zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierwsze 
jej przenikająca piana dociera do najbar­
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona 
przyczyną tego psucia: małe cząsteczki 
pożywieni s, których szczoteczką nie można 
dosięgnąć. Po drugie, Jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie t bezpiecznie, przy­
wracając im olśniewającą białość i piękno.

PASTA D O  Z f B Ó W

Także Kuba na drodze 
do dyktatury

Havana. 12. 11. P A T . Iżba deputowanych 
przyjęła nową ustawę wyborczą, przewidują­
cą częściowe wybory w  dniu 15 lutego 1938 
r. dla odnowienia połowy izby. Przed gloso­
waniem poseł opozycyjny Carlos Fraylw  oś­
wiadczył, że jeżeli nowa ustawa wyborcza 
zostanie uchwalona, to  wszyscy posłowie, 
stojący w opozycji do płk. Batisty, zostaną 
w  przyszłych wyoorach usunięci, a Batista 
stanie się dyktatorem absolutnym Kuby. —  
Kola wojskowe stwierdzają jednak, ż8 oba­
w y mniejszości, iż płk. Batista wciąga Kubę 
na drogę, którą przebyła teraz Brazylia, są 
pozbawione podstaw.

Badanie przyczyn katastrofy 
samolotu Krakdw-W arszawa

Warszawa 12. 11* PAT. Komisja powołana 
przez ministra komunikacji do zbadania przy 
czyn katastrofy samolotu komunikacyjnego je­
szcze nie ukończyła swych prac. Według dotych 
czasowych wyników badań można narazie 
stwierdzić, że zarówno płatowiec jak silniki 
oraz służba radiowa działały bez zarzutu. 
Bezpośrednią przyczyną wypadku było zawa­
dzenie prawym skrzydłem samolotu o słup li­
nii elektrycznej wysokości około 10 mtr. W 
ttakcie wykonywania manewru lądowania na 
raidio samolot winienby się znajdować na wyso

kości w granicach od 80 do 100 m. Okolicz­
ność, jaka spowodowała, że pilot leciał poni­
żej dolnej dopuszczalnej granicy, nie została 
leszcze wyjaśniona. Oba wysokomierze, które 
w wypadku ocalały, znajdują się obecnie w bada 

nrach w instytucie Technicznym Lotnictwa, 
ponieważ dotychczas wstępne przesłuchanie pi­
lota nie wyjaśniło tej okoliczności.

Stan rannych, którzy znajdują się w szpita­
lu św. Józefa pod opieką dr. LevittouX, 
dług utrzymanych informacyj, nie uległ pogor­
szeniu. (Źob. str, 12),
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„Następca tronu"
Jeden z ministrów spraw wewnętrznych m; 

Polsce oświadczył raz po znanych awanturach 
endeckich, że należy traktować na równi mło­
dzież komunistyczną z młodzieżą tzw. naudo- 
wą czyli endecką jako elementy antypaństwowe. 
Niedługo po takim oświadczeniu, minister len 
ustąpił i objął stanowisko wojewody w Torniu. 
Po jego dymisji prusa prawicowa z oburzeniem 
pisała o tym jego wystąpieniu, oświadczając, że 
młodzież narodowa, to „następca tronu ', że w 
jej ręce będzie trzeba kiedyś oddać władzę i że 
„następcę tronu“  nie można traktować na równi 
z komunistami.

Ód owego czasu następca tronu byl pieszczo­
ny, pozwalano mu na najrozmaitsze wybryki, 
które nie ustawały nawet w obliczu manifeslacyj, 
mających zadokumentować jednolitą postawę 
społeczeństwa w najważniejszych sprawach. Kto 
obserwował z bliska „następcę tronu“  chociażby 
w Krakowie w dniu U  listopada, ten musiał 
snuć smutne refleksje na temat jego rozumu 
politycznego, patriotyzmu i zrozumienia polskiej 
racji stanu. Nawet w dniu państwowej uroczy­
stości ten ,ptastępca tronu“ nie umiał się wznieść 
ponad zaściankowe interesy partyjne i usiłował 
zakłócić święto ogólno-państwowe. Relacje prasy 
pod tym względem są zgodne. „Głos Narodu"  
donosi s satysfakcją:

Za harcerzami maszerowało trzech członków 
socjalistycznego Towarzystwa Uniwersytetu 
Ludowego, niosących wielki czerwony sztan­
dar. Na jego widok z grupy narodowców, któ­
rzy w defiladzie nie wzięli udziału padły gło­
śne „precz", oraz odezwały się donośne gwi­
zdy. Demonstracja narodowców przeciw turo- 
wcom, która powtórzyła się również, gdy przed 
trybuną przechodził miniaturowy oddziałek ty. 
dowskich kombatantów, wywołał* wśród orga. 
mtzatorów obchodu zakłopotanie.

Zakłopotanie organizatorów jest poniekąd zro­
zumiałe. Szkoda tylko, ie  nie znalazło ono wy 

• razu na kilka dni przed 11 listopada, kiedy juś 
wiedziano dokładnie o zamiarach „następcy 
tronu“. Ale pomyślmy na chwilę, ie  tego rodzą 
ju demonstracje w czasie uroczystości urządził 
nie „następca tronu ', ale jedno z centrowych, lu­
dowych lub lewicowych ugrupowań. Posypałyby 
się w prasie prawicowej skargi, apele, zarzuty 
o bezczeszczeniu sztandarów, a zakłóceniu świę- 
ta państwowego o żydo-komunie, masonach itd. 
wedle znanego słownictwa. Tym razem prasa 
prorządowa a także prawicowa nabrała wody 
do ust. Nie zauważono „następcy tronu' , urzą 
dzającego burdy uliczne, pominięto milczeniem 
zakłócenie święta państwowego. Następca tronu 
jest w niezwykłych łaskach. Wolno mu wszystko, 
Ale jeśli tak jest, to należałoby uprzedzić tych, 
którzy w garstce rozagitowanej młodzieży aka­
demickiej nie chcą widzieć „następcy tronu" i 
nie mają zamiaru pozwolić na znieważenie swo­
jego sztandaru, który dla nich jest świętością. 
Trzeba raz wyjaśnić sytuację i powiedzieć, że 
„następca tronu"  korzysta z przywilejów i że 
może niezależnie od okoliczności robić, co mu 
się żywnie podoba. Wątpić należy, czy nawet 
wtedy zdoła się go pozyskać, ale przynajmniej 
sytuacja będzie jasna. A o to właśnie chodzi.

Prof. Bartę! nie wraca do polityki
Warszawa 12. 11. (Sin.) Vi związku z obiegają 

cymi pogłoskami o powrocie b. premiera Bar­
tla do życia politycznego prof. Bartel oświad 
czyi, że wszystkie te pogłoski są bezpodstaw­
ne. Prof. Bartel leczy się obecnie po przebyciu 
ciężkiej choroby i pragnie poświęcić się wyłącz* 
rue życiu naukowemu.

Poza tym oświadczy! ou, że dopóki awan­
tury na Politechnice lwowskiej nie zakończą 
się, nie będzie wykładał i Politechnika będzie 
zamknięta.

Bank Francji obniżył stopę dyskontowa
Paryż 12. 11. PAT. Bank Francji obniży! 

z dniem 12 bm. stopę dyskontową z ZYs do 
3 proc., stopę procentową pod zastaw papierów 
wartościowych z 4A do 4 proc., wreszcie sto­

pę procentową od zastawu papierów państwo* 
wych przy pożyczkach, nie przekraczających
30 dni —  z 3 V> do 3 proc.

Wymiana agentów miedzy Anglia
a gen. Franco

etapem do uznania rządu powstańczego?
Londyn, 12. 11. PAT. Tutejsze koła dyplo- 

matyczne zwróciły specjalną uwagę na dwa 
punkty opublikowanego w  Salamance ko­
munikatu w  sprawie wymiany agentów han­
dlowych przez rządy brytyjski i powstańczy. 
Jednym z nich jest fakt, że agent narodowej 
Hiszpanii będzie miał wstęp do Foreign Of-

Plothi
Zgodnie z dorocznym zwyczajem listopadowym 

pojawiła się i tym razem w prasie wileńskiej 
następująca wiadomość:

W tych dniach przybywa do Warszawy i 
zostanie przyjęty przez Prezydenta Państwa, 
były premier (w  pierwszych latach po prze.! 
wrocie majowym) prof. Kazimierz Bartel, Jak 
zapewniają, podróż prof. Bartla ma mieć cha­
rakter polityczny.

W dalszym ciągu następują liczne daty z życia 
profesora Kazimierza Bartla. Nie ulega wątpli­
wości, i i  nie trzeba będzie długo czekać na 
sprostowanie prof. Bartla, który już raz w dość 
ostrych słowach sformułował swoje stanowisko, 
stwierdzając, że pracuje u c z c i w i e ,  przeciw- 
stawiając swoją pracę polityce. Plotka o 
profesorze Bartlu zrodziła się na tle licznych 
sugestii ogłaszanych ostatnio w prasie, że 
istnieje tylko jeden człowiek, który mógłby 
wejść to kontakt u ugrupowaniami ludowy-,

W głębokim smutku pogrążeni za­
wiadamiamy o zgonie wieloletniego 
członka naszego, zasłużonego bardzo 
na polu pracy społecznej i obywa­
telskiej, chlubnie w szerokich sferach 
obywatelstwa krakowskiego, znanego 
i poważanego Prezesa Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców, b. radnego 
miasta Krakowa i  radcy tut. Izby 
Przemysłowo-Handlowej bł. p.

zmarłego w Krakowie, w dniu 
11-go listopada 1937 r.

Uprą: tamy wszystkich naszych członków 
o wzięcie udziału w pogrzebie, który odbę­
dzie się w niedzielę dnia 14 listopada b. r. 
o godz. 1-ej po południu z bali cmentarnej 
przy ul. Miodowej.

Sto w. „S o lid a rn ość-B n e i B r ith “
.. .ir s k o w ie

nu i lewicowymi. iSie jest to zresztą je­
dyna plotka ostatnich dni. Polowanie w komo­
rze Cieszyńskiej i udział pewnych osobistości 
zrodził prawdziwy potop najbardziej fantastycz­
nych plotek. Zycie polityczne nie mając iwu ao 
terenu, szuka sobie ujścia w plotce.

Bezrobocie i pikiety
„Nasz Przegląd' ogłasza drugie z rzędu spra­

wozdanie Zrzeszenia Przemysłowców Białostoc­
kich będącego oficjalną reprezentacją przemysłu 
polskiego tego okręgu. Nie trzeba dodawać, że 
nie jest to Zrzeszenie żydowskie i oto to Zrze­
szenie po raz drugi stwierdza, że pikiety zwycię­
żają powoli... robotnika polskiego. Omawiając 
ciężki stan przemysłu zaznacza Zrzeszenie;

„Stan ten, przewidywany zresztą już w ze. 
azłym miesiącu, powstał z przyczyn omawianych 
w poprzednim sprawozdaniu. Sprawa ,.pikiet", 
ciągle niestety aktualna, wyrządza szkody prze 
myślowi włókienniczemu, powodując koniecz­
ność dalszego ograniczenia produkcji i zwią- 
eane z tym zwiększenie bezrobocia".

Ta konkluzja nie jest wcale rewelacją. K ij 
ma dwa końce: uderza wprawdzie w Żyda, ale 
bije także robotnika. Stwierdzają to miarodajni 
przedstawiciele życia gospodarczego. (

fice, drugim zaś —  twierdzenie rządu naro­
dowego, że obecne zarządzenia mają chara­
kter przejściowy i  są przygotowaniem do 
wprowadzenia norm alnych stosunków  m ię­
dzy W. Brytanią i Hiszpanią. Tutejsze koła 
dyplomatyczne wyrażają przekonanie, że a- 
gent handlowy będzie mógł mieć w  Foreign 
Office kontakty jedynie z departamentem 
zajmującym się sprawami Hiszpanii, nie bę­
dzie jednak mógł być, jak inni ambasadoro­
wie i posłowie zagraniczni, przyjętym  przez 
ministra spraw zagranicznych. Rozróżnienie 
to będzie miało na celu podkreślenie faktu, 
że rząd w Salamance nie został dyplomatycz 
nie uznany przez W . Brytanię. Co do dru­
giego punktu stwierdzają tutejsze koła dyplo 
matyczne, że nie pokrywa się on w swej tre­
ści z wydanym wczoraj komunikatem  lon­
dyńskim.

Paryż, 12. 11. P A T . Prezydent Generali- 
dad katalońskiej Companys przybył dziś ra­
no do Paryża.

* * *
Londyn, 12. 11. PAT. Dziś rano opuściło 

Londyn, udając się do Bilbao 150 dzieci bas­
kijskich, które znalazły czasowy przytułek 
w  Anglii.

W „Dziennika Porannym" 
— bez zmian

Warszawa, 12. 11. (S in ) Dziesiąty dzień 
bez przerwy pracownicy redakcji i admini­
stracji „Dziennika Porannego" pozostają w  
lokalu wydawnictwa. W  sytuacji nie zaszła 
żadna zmiana. Zapowiadne kilkkrotnie orze­
czenie sądu nie zostało dotychczas ogłoszo- 

jne. Tymczasowy sekwestrator adw. Zaryn 
w rozmowie z grupą współpracowników 
przyrzekł ostatecznie, że w  sobotę przystą- 

j pi do wypłaty zaległych i bieżących poborów 
I z funduszy, które napłynęły do wydawnic­
twa w okresie jego urzędowania Pracowni­
cy redakcji i administracji przygotowują me 
inoriał do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
celem przedstawienia swego położenia bez 
wyjścia i bez precendensu zarówno w  dzie­
jach prasy, jak i w ogóle w  stosunkach 
przedsiębiorstw. Memoriał będzie wręczony 
w  sobotę generalnemu inspektorowi pracy 
p. KIottowi. i

Odwołan e występu arlysJdw  
palestyńskich w  Bielsku

Bielsko, 12. 11, (R ) Zapowiedziany na n a ­
dzielę, 14 bm. występ pary zcakomitych ar­
tystów palestyńskich Noemi Lea f i J. Golan- 
da został z powodu zakazu cV/zY»kcji policji 
w  Bielsku odwołany,



„NO W Y DZIENNIK" sobota 13 listopada 1937

BERNARD  SINGER

Deklaracja w  sprawie mniejszości w  Pol­
sce i Niemczech ogłoszona została dokładnie 
na 5-ciolecie sprawowania przez ministra 
Becka funkcyj ministra spraw zagranicz 
nych.

Przez kilka miesięcy trwały rokowania, a 
w ciągu tego czasu prasa notowała bezus 
tannie różne wiadomości o prześladowaniach 
stosowanych wobec mniejszości polskiej w 
Niemczech. Zdawało się, że sprawa ta zos­
tanie załatwiona jeszcze przed kongresem w 
Norymberdze, względnie przed zgromadze­
niem L ig i Narodów w  Genewie. Tak się jed 
nak nie stało, jakkolwiek dyplomacja pols­
ka na tym odcinku złożyła dowody dużej e- 
nergii. W  tym okresie Mussolini był gościem 
Hitlera, a półoficjalna agencja „Polip”  w y­
rażała się z uznaniem o pokojowej akcji obu 
dyktatorów.

Równocześnie przewlekła się sprawa gdań­
ska. Ewolucyjny proces gleichszaltowania 
został przyspieszony szeregiem pociągnięć, 
które stoją w sprzeczności nie tylko z trak­
tatem wersalskim i różnymi konwencjami 
międzynarodowymi, ale które kłócą się też z 
intet ę^ami Polski. Kom itet trzech, któay 
miał się tą sprawą opiekować (w  skład tego 
komitetu wchodzi też minister Beck), milczał 
przez cały czas. Sytuacja zatem nie była po­
myślna z punktu widzenia polskiej polityki
zagranicznej.

A  oto w końcu nastąpiła obopólna dekla­
racja polsko - niemiecka w  sprawie mniej­
szości. Jest rzeczą charakterystyczną, żle 
uprawnienia mniejszości w  obu państwach 
nie są równe, ze względu na różnice politycz 
no - ustrojowe. W  totalnej Rzeszy niemiec­
kiej polskie organizacje nie mogą prowadzić 
działalności politycznej, podczas gdy mniej­
szość niemiecka z tych uprawnień korzysta, 
na mocy konstytucji polskiej. A kcja  parce^ 
lacyjna w  zachodnich połaciach kraju zos­
taje wstrzymana.

Jeszcze jeden zasadniczy zarzut na­
turalnie zrobić temu układowi, mianowicie, 
źe nie dotyczy on wszystkich obywateli pol­
skich w Niemczech, a tym  samym i obywa­
teli narodowości żydowskiej.

Pod znakiem elastyczności
Bądź jak bądź, wspomniana deklaracja po 

jawiła się równocześnie z niekorzystnym dla 
Polski posunięciem w  sprawie Gdańska, a 
prasa Wolnego Miasta interpretuje ten akt, 
jako okup za całkowite zgleichszaltowanie 
Gdańska. W  przeciwieństwie do tego prasa 
polska dopatruje się w tym zwycięstwa po­
lityki zagranicznej min. Becka. Prasa pols 
ka odpiera wszelkie zarzuty, jakoby przy­
jaźń musiała być oparta na zobowiązaniach 
o serdecznym charakterze i jakoby to wszyst 
ko miało jakąkolwiek łączność z polityką 
osi Rzym - Berlin - Tokio.

Zdementowano kategorycznie wszelkie słu 
chy, że Polska ma przystąpić do antykomu­
nistycznego paktu Niemiec, Włoch i Japonii. 
Polska oświadcza, że nie będzie się wiązała 
żadnymi układami natury ideologicznej. For­
malnie to oświadczenie jest bezwzględnie 
prawdziwe, choć na pozór wydaje się, że przy 
jaźń z wspomnianymi trzema państwami 

jest bardziej serdeczna i intymna aniżeli mi­
łość z sojusznikami. Polska wyświadczyła 

dużo dobrego Włochom, stawiając wniosek 
o uznanie aneksji abisyńskiej. Ostatniej śro 
dy nastąpiło na Zamku uroczyste wręczenie 
listów uwierzytelniających przez japońskie­
go ambasadora. Podniesienie poselstwa do 
rangi ambasady nastąpiło wtedy właśnie, 
kiedy L iga  Narodów potępiła agresywne pla­
ny Japonii.

Tak czy owak, nieporozumienia z Niemca­
mi zostały formalnie czasowo zlikwidowane. 
Jedynie konflikt z Gdańskiem zasłania obec­
nie polsko - niemiecki horyzont. Znawcy zaś 
twierdzą, że i  to da się usunąć przez wizyty, 
polowania i przyjacielskie rozmowy.

Dla równowagi nadchodzi wiadomość, że 
francuski minister spraw zagranicznych, 
Delbos, przybywa do Warszawy. Tak wyrów­
nuje się szale wagi politycznej, która trochę 
za dużo przechyliła aię w  stronę oei Berlin - 
Rzym.

Minister Delbos jest gościem bardzo pożą 
danym na Wierzbowej. N ie kontynuuje on 
polityki min. Barthou, która opierała się na 
koncepcji paktu wschodniego. Jego droga 
nie prowadzi z Warszawy do Moskwy. Delbos

PIERZE BIELIZNĘ „NA W SK RO S”

WYRÓB SCHICHT-LEVER S. A.

reprezentuje pogląd radykałów, którzy uwa­
żają, że polityka zagraniczna Francji musi 
być związana z polityką Anglii, że Fam cja  
nie powinna się zbytnio angażować z Sowie­
tami, a przeciwnie, trzymać się dotychczaso 
wych sojuszników, mianowicie Polski i  Ma 
le j Ententy.

A le  i  na tym  froncie sytuacja jest dość
ciężka. Przedstawiciel jugosłowiańskiej poli­
tyk i zagranicznej, Stojadinowicz, mocno upo 
dobał sobie linię swego kolegi, ministra 
Becka i stał się również zwolennikiem bilate­
ralnej polityki. Chciał teraz wyjechać do R zy 
mu i do Berlina, a jedynie na skutek podróży 
Delbosa, odłożył te  w izyty  na później.

Podróż min. Delbosa do Bukaresztu przy­
pada na chwilę, kiedy ważą się losy nowego 
gabinetu, jak  i  linii politycznej w  przyszłoś-

Jedynie w  Pradze przy jęty  zostanie p. Del­
bos z otwartym i ramionami, tym  bardziej, 
że drogą przez Bukareszt przybędzie z W ar­
szawy i, być może, będzie w  stanie przynieść 
jakąś zapowiedź w  sprawie ukształtowania 
się stosunków między Polską a Czechosłowa

DOUGLAS V. DUFF i) autoryzowany przekład z angielskiego

3 E Z D Z I E C  G A L I L E J S K I
ABU GEORGE Z AKKO

Przez tych dziesięć lat, w  przeciągu których 
szabla moja, dziś tak gnuśnie i napozór niewin. 
nie wisząca na ścianie mego domku w W essex, 
była w najemnej służbie Ziemi Świętej, naj­
dziwniejszym, najosobliwszym, najokrutniej 
znienawidzonym i najszczerzej kochanym, naj. 
wymyślniej wyklinanym i najchlubniej sławio 
nym człowiekiem jakiego znałem był Abu Ge- 
orge.

Naprzekór imieniu nadanemu mu przez Be. 
duinów, był on rodowitej krwi Anglikiem, u- 
rodzonym w tym najbardziej angielskim ze 
wszystkich miast, Bath. Hałaśliwy, rubaszny, 
wojowniczy, zabijaka, metr osiemdziesiąt wzro 
stu, około sto kilogramów masywu ludzkiego, 
z pewnym rysem dobroduszności, donkiszoc. 
klej rycerskości i lojalności, wszystkim tym i 
innymi jeszcze cechami przywodzłi nieodpar­
cie na pamięć Samkina Aylwarda, mistrza łu­
czników „Białej kompanii". Otyła, krzepka fi. 
gura, twarz ogorzała i spalona wiatrem w ciągu 
lat spędzonych w siodle, zacięte usta i szczeci- 
niasie brwi —  Abu George był prawdziwie 
wspaniałą postacią; ale stalową siłę rysów ła. 
jodziły wesołe niebieskie oczy, jakby w  twarzy 
lej pomieszczone przez pomyłkę.

Żelazną ręką, ale sprawiedliwie i z chłodną 
bezstronnością sprawował rządy nad około ty­
siącem więźniów w wielkim zamku Zakonu 
Szpitalników w  Akko. Rozległym a burzliwym

okręgiem Akko, z jego mieszaniną narodowo, 
ści ras, religii, śmiertelnie wrogich i wzajem, 
nie zawziętych na siebie, zarządzał z oddaniem, 
a zimnym okrucieństwem wobec mącicieli po­
rządku. Nie rzadko jego więźniowie czynili pró 
by, by jakimś dłutem albo siekierą położyć kres 
jego karierze, częściej jeszcze dybali na jego 
życie bandyci i przestępcy, których poprzysiągł 
wytępić z wzgórz Górnej Galilei. Jednakowoż 
jakoś po roku nauczyli się rozumu. Przy jednej 
okazji, zaatakowany w ciemnym zaułku wię. 
zienia przez pięciu skazańców, (czterech po- 

! śród nich jak on rosłych i mocnych, w tym 
trzech notorycznych bandytów). Abu George 

! skoczył do walki z okrzykiem prawdziwej ra- 
! dości i zaczął ich unieszkodliwiać powoli, me­
todycznie i pieczołowicie, aż gdy w parę minut 
nadbiegła straż zwabiona wyciem i jękami na. 
pastników, zastała pięciu więźniów potulnych 
i ujarzmionych. Kilkakrotnie czyniono próby 
schwytania go w zasadzkę, ale gdy przyczajeni 
zamachowcy odkrywali ku swemu przerażeniu, 
że Ich otyły nieprzyjaciel miast włazić głową 
w  pętlę, za sprawą Szejtana. Niegodziwego, 
którego bezwątpienia był krewniakiem, prze­
dostawał się ze swym oddziałem szczytem gór 
ponad ich głowy, i  to oni właśnie tkw ili w jego 
sidłach, —  uznali za rozsądne pozostawić Abu 
George‘a w  spokoju.

Stąd już nie było daleko do ponurej uległo, 
ćci wobec człowieka, przeznaczonego na to, by

rządził, a potem, do szacunku i nawet przy­
pochlebnego uznania, skoro widzieli, że on się 
ich nie obawia, a wręcz przeciwnie, rości sobie 
pretensje, by jego się obawiano. A le Abu Ge. 
orge, gdy go ochrzcili tym mianem, dbał rów­
nie mało teraz o ich szacunek, co przedtem o 
nienawiść, i nie ufał im ani odrobinę więcej, 
czemu prawdopodobnie jedynie zawdzięcza 
fakt, że po dziś dzień cieszy się życiem.

Dwa generalne bunty więźniów stłumił wy­
łącznie mocą swego autorytetu. Jeden, który 
wybuchł podczas gdy był w górach, w pościgu 
za bandą przestępców, zdusił krwawo i bezli­
tośnie po powrocie, aż miał znów hordę swych 
wychowanków posłuszną jak w żeńskim pen. 
sjonacie. Przestępcy omijali dywizję policji w 
Akko z daleka, kara ich bowiem czekała nie 
uchronna, gdy zakłócili spokój na terytorium 
administrowanym przez niebieskooki postrach 
północy. Byli pewni zdrady ze strony tamtej­
szych mieszkańców, którzy większą żyw ili o. 
bawę przed Abu Georgem i jego wszechwie­
dzącym systemem szpiegowskim, aniżeli przed 
najstraszniejszymi groźbami bandytów. Wielu 
było takich, którzy oddaliby cały swój mają- 
tek, aby usłyszeć, że Abu George zginął, naj­
chętniej po rozlicznych a wyszukanych tortu- 
rach, a nie brakło i takich, którzy próbowali 
te swoje życzenia urzeczywistnić, zawsze z  ka­
tastrofalnymi dla siebie skutkami.

Po raz pierwszy miałem sposobność zotkuąć
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cją. Czy Delbosowi uda się naprawdę przy­
wieźć jakiś podarek dla Pragi —  to jest moc 
no wątpliwe.

Jedna rzecz natomiast jest już znana, mia 
nowicie, że wizyta Delbosa w  Warszawie bę­
dzie miała cha raktar bardziej serdeczny l uro 
czysty, aniżeli przyjęcie, jakie zgotowano swe 
go  czasu pp. Barthou i Lavalowi.

N a  poj*ządku dziennym rozmów i  konferen 
cy j może znaleźć się sprawa lokaty prywat­
nego kapitału francuskiego w Polsce i  kwes 
tia wzajemnych stosunków handlowych. 
Wszelkie inne zagadnienia, które rozważano 
w  czasie w izyty Marszałka Śmigłego - Rydza 
w  Paryżu, wszystko, co tyczy się rozmów i 
układów w  Rambouillet, prawdopodobnie nie 
wejdzie w  zakres najbliższych konferencyj.

Obie strony z  zadowoleniem patrzą na to 
bliskie spotkanie w  Warsza wie.

Po  berlińskim weselu konieczne jest parys 
kie wyrównanie. Dla ministra Delbosa zus 
w izyta w  Warszawie ułatwia dalsze rozmowy 
zarówno w  Bukareszcie jak i w Belgradzie.

K iedy zaś na dobre zapłonie serdeczna 
przyjaźń francusko * polska, kiedy skończą 
się dm irancu&kie w  Warszawie, nastąpi o- 
chłodzenie nastrojów, drogą w izyt 1 polowań 
z zachodnim sąsiadem.

W  ten sposób prowadzona będzie polityka 
elastyczności, która charakteryzuje 5-ciolet- 
nią działatnośu ministra Becka, a która pole­
ga  na tym, że połowa miłości, która dawniej 
całkowicie przeznaczona była dla Paryża, 
dzś przenesona została na Berlin i  na przyja­
ciół nowego trójkąta.

Nasi arna Koobuitmi Kolodia K.UBTZOW1 IIEhEO.WI 
— —ndu agonu Jego Blp. OJua trfiaicsDj aerdeosne 

wapółciuele
SłłSg Sakaja Glmnaatjeiaa Z. K. 8. Haglbor

BOUZINIB UŁBWALU i powodu igonu dtp. OJCA 
wyrażamy aerdeoma wspóiciuaie
SHSg Sekcja Olmuaatyeina Ł  K. 8, Haglbor

Z powodu igonu naszego nieodżałowanej pamięci ko­
chanego SZEFA składamy wyrazy wapółczucla pozo­
stałej Bodzinle
łlOOg PEBSONAL F IB M Y  BEBW ALD

Czy dojdzie do rozmów 
włosko-angielskEch

Londyn. IZ  11. (L )  W łosk i minister spr. 
zagram cznych C-ano zaprosił wczoraj przed 
wieczorem do siebie ambasadoia brytyjskie 
go lorda Pertha i  oabył z  nim 45 minutowa 
rozmowę, w toku której oświadczył, te rząu 
wioski proponuje natychmiastowe podjęcie 
rokowań dyplomatycznych Domiędzy obu 
rządami w celu wyjaśnienia właściwej iniei 
pretacji układu gentlemeńskiego z lutego b. 
r. Rząd włoski jest zdania, że celowym  było 
Dy wszczęcie rozmów od razu, nie czekająi 
już na jakiekolw iek dalsze wyjaśnienia wy­
darzeń w związku z wojną w li i  szpanie

Decyzja brytyjska co do tej inicjatywy po 
wzięta będzie dopiero na początku przyszłe­
go tygodnia, gdy min. Eden pow róci do Lon 
dynu.

( * • *
Rzym. 12. 11. (R ) „Stampa" om awiając sy­

tuację wytworzoną przez onegdajszą inowę 
Chamberlaina, pisze: Należałoby właściwie 
uznać rozmowę Grandiego z sekiotarzem sta 
nu Vansittartem oraz zapowiedź wyjazdu 
lorda Haliiaza do Berlina za objaw  pożąda­
ny, z drugiej strony jednak, jako objaw nie 
pożądany uważać należy stanowisko zajęte 
przez „\orkshire Post" organ man. Edena. 
Na fakt ten trzeba zwrócić uwagę, ponieważ 
dotychczas osobista działalność szefa Fo- 
redgn Off. przeszkadzała zawsze zawarciu lo­
jalnego porozumienia z Włochami nawet

wżyOclTUM AjhÓló- 
d/y cjóie/ruiau

POIiONI
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fa jo  wcoMus..,

wówczas, gag premier i inni członkowie rzą 
du skłonm by U do pojednania.

Londyn. 12. 11. (L )  Nawiązując do wczo­
rajszej rozm owy ministra Liano, z ambasa­
dorem brytyjskim  „D aily M ail" przewiduje 
możliwość wystosowania przez prem iero  
Chamberlaina nowego osobistego listu do 
Mussohniego z wyjaśnieniem najaktualniej­
szych zagadnień europejskich i stosunków 
angielsko włoskich. *Daily Express“  przewi­
duje, że rezultatem pomyślnie przeprowa­
dzonych rokowań byłaby potyczka dla 
W łoch na rynku londyńskim. Kredyt dla 
W łoch jest w chwili obecnej w  Londynu 
drogi, bo kosztujący 8 procent i  trudny do 
osiągnięcia.

„Precz z  Mussoiinim”
w parlamencie czechosłowackim

Interwencja posła włoskiego w Pradze
Praga, 12. 11. (D ) Poseł włoski w  Pradze de 

Facendis, jak donosi Havas, złożył wczoraj pro 
test w  czechosłowackim ministerstwie spraw 
zagranicznych z powodu przemówienia, wygło. 
szonego wczoraj w  izbie deputowanych przez 
posła komunistycznego Evermis na temat pa.

się z Abu Georgem, kiedy byłem przydzielony 
do Palestyńskiej Policji Portowej, straży nad- 
brzeżnej i anty-przemytniczej. Doniesiono nam, 
że kontrabanda znacznego ładunku tytoniu i 
narkotyków „idzie" przez północną granicę w 
okręg Akko, i udałem się tam, aby wejść w kon 
takt z Abu Georgem jako komendantem okręgu.

Wszedłem do jego biura, w wyniszczonym, 
dawnym budynku policji i pozdrowiłem siedzą, 
cego za biurkiem otyłego pana, w czarnym fu­
trzanym kołpaku na głowie. Uśmiechnął się 
szeroko i zaprosił, abym usiadł, aż on załatwi 
się z grubym plikiem papierów, który leżał 
przed nim.

„Przybywasz od Dawida Wainwright?" za. 
pytał.

Wy jaśniłem, że Wainwright, komendant stra 
iy  nadbrzeżnej uważał za pożądane, abym się 
z nim skomunikował.

„Wszystko w porządku, stary. Zapal sobie, a 
potem przejdź się do mojego domu, gdzie zje­
my obiadek i pomówimy o wszystkim. 1 tak 
dziś już nie będziesz mógł wyruszyć, więc prze. 
śpisz noc u mnie, a o świcie przygotuję ci es­
kortę".

Podziękowałem i z radością skorzystałem z 
propozycji, aby w międzyczasie, aż on skończy 
pracę biurową, obejrzeć sobie więzienie. Zlu. 
strowany podejrzliwie szeregiem oczu przez 
wąski otwór „judasza" w furtce, zostałem w 
końcu wpuszczony mrukliwie do kamiennego 
przedsionka. Natychmiast przystąpił do mnie 
dyżurny, tubylec i polecił mi odpasać pistole­
ty  i naboje i pozostawić broń w przyległym 
pokoju. Zaprotestowałem energicznie; człowiek 
pip rozstawał się chę’nip s bronią yr owych

wczesnych dniach naszej okupacji w kraju, a 
byłem zdania, że może ona być szczególnie 
przydatna wśród hordy zdecydowanych na 
wszystko kryminalistów. Pojąłem jednakowoż 
sens zarządzenia, gdy mi dyżurny wytłumaczył, 
że nic mi absolutnie nie grozi w więzieniu, do­
póki nie mam przy sobie niczego godnego ra­
bunku; napewno zaś mogę oczekiwać ataku, 
jeśli przekroczę próg z bronią przy pasie.

Wszedłem na wielkie podwórze, podzielone 
na kwadraty zasiekiem z kolczastego drutu. 
Obwód podwórza tworzyły pokryte dachem ar. 
kady, po których wewnętrznej stronie biegł 
szereg opancerzonych drzwi wiodących do ceL

W  niektórych częściach starego zamku wię. 
źniowie trudnili się drobnym przemysłem. W  
olbrzymiej sali, która służyła niegdyś kawale­
rom Zakonu za salę uczty, antyczne kolumny 
były brutalnie rozbite, a mnóstwo znakomitych 
malowideł ściennych zniszczonych niemiłosier. 
nie przez zainstalowanie prymitywnych i nie­
zdarnych warsztatów tkackich. Warsztaty ob­
sługiwali więźniowie w groteskowych biało- 
czarnych strojach, projektu jedneeo z naszych 
urzędników, któremu natchnieniem, mam mo. 
cne podejizenie, był amerykański film.

W  innej części, gdzie niegdyś znajdowała się 
zbrojownia Zakonu, która, parę wieków póź­
niej służyła panom na Akko za część haremu, 
mieściły się cele przeznaczone dla obłąkanych, 
niezależnie od tego, czy byli przestępcami czj 
nie, Palestyna nie ma bowiem wystarczającej 
ilości pomieszczeń dla umysłowo chorych i 
większość tych nieszczęśliwców skazana jest 
na dalszą sromntę karnego zamknięcia.

tC. d. i . ) .

ktu antikomunistycznego. Słyszano rzekomo 
okrzyk „precz z Mussoiinim".

Czechosłowacki minister spraw zagranicz. 
nych wyraził z powodu tego incydentu ubole. 
wanie, zapewniając, iż będzie prowadzone do. 
chodzenie i zostaną ewentualnie zastosowane 
sankcje.

Według informacji z pewnego źródła, ton 
przemówienia komunistycznego deputowanego 
wywołał zamieszanie i hałas, z powodu których 
przewodniczący nie słyszał okrzyku: „Precz z 
Mussoiinim". Dochodzenie stwierdzi, czy miała 
miejsce rzeczywiście obraza szefa rządu włos. 
kiego. Gdyby tak było istotnie, izba poweźmie 
decyzję w sprawie sankcji przeciwko deputo. 
wanemu komunistycznemu.

Zydożercza rezolucja
(Telefonem od naszego korespunaenta)

Warszawa- 12. 1L (A ) Jak się okazuje, 
podczas wczorajszego wiecu młodzieży aka­
demickiej wszystkicn uczelni warszawskich, 
którego uczestnicy przede!dowali na placu 
przed Politechniką, obecni byli również rek 
Lorzy wyższych uczemi w Warszawie. Rek­
torzy wysiucnaii także iego punktu rezolucji 
który uicryty był na plakatach wywieszo­
nych wczoraj na mieście, a który brzmi 
jak następuje: Polska młodzież aKademicka. 
znająca całą wrogość dc narodu polskiego 
Żydów, pamiętając ich wielkie zbrodnie po- 
pobrone wobec narodu i armii polskiej w  
przeszłości i dobie obecnej stwierdza, że 
Zydk  niezależnie od  zajmowanych stano­
wisk powinni być natychmiast usunięci z ar­
mii polskiej i ze wszystkich dziedzin życia, 
mających łączność z armią. Zebraniu studen 
ckiemu przewodniczył znany oenerowiec 0- 
stromięolo, a rezolucję odczytał jony oene- 
row iec Salski,
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B O H A T E R S K A  P L A C Ó W K A
Wrażenia z wycieczki do Tirath Cwi

Osiedlenie się członków ltibńców „Rodges 
Kfar Jawetz i „Stahl“ na własnej ziemi w  „T i. 
rath C\vi“ pozostało w prasie na ogół bez znacz 
niejszego echa. Ostatnie wypadki polityczne,
„notoryczna" sprawa podziału kraju, wreszcie 
wzmożony terror w  kraju tak dalece absorbu­
ją naszą uwagę w ostatnich tygodniach, że 
wprost brakło czasu, by zastanowić się nad tym 
nowym, iście bohaterskim wyczynem mizrachi- 
stycznych chaluców, by drogą prasy podać do 
wiadomości szerszego ogółu o tej nowej, poważ 
nej zdobyczy, jaką dla nas jest Tirath Cwi.

Hen, daleko, u krańców jiszuwu, w  dzikim 
i niebezpiecznym Emek Beth Szan, ugruntowa 
no nowe osiedle. Potężny snop promieni, rzuco­
ny i  wysokiej wieży strażniczej obwieścił z 
końcem lipca br. całemu jiszuwowi —  i zdzi. 
wionym arabskim sąsiadom — o istnieniu no­
wej placówki, o nowym wyczynie niesłycha. 
nego (zwłaszcza w  tym wypadku!) bohater­
stwa dzielnej i  nieustraszonej garstki poboż. 
nych chaluców]

Nie wiele jeszcze czasu minęło od chwili, gdy 
na bezmiernym pustkowiu stanął pierwszy 
„c r if"  kibucu 1 wał obronny, a już cbalucowie 
zdołali s i« tu zagospodarować, jak gdyby prze­
bywali tu od długich miesięcy. Prace rozpoczę. 
to tu orką i dotąd zdołano już zorać 40 duna- 
mów pardesów i  20 dun. sadów owocowych; 
pozostałe po poprzednich arabskich właścicie­
lach pardesy również zostały przeorane, wszy. 
stkie te prace zaś odbywają się pod strażą gaf- 
firów  i uzbrojonych towarzyszy z kibucu.

Wewnątrz wału obronnego, zbudowanego z 
dwóch warstw desek 1 wypełnionego t  zw. „cha 
cacem*' (drobnymi kamyczkami), wybudowa. 
no dwa „crify“  mieszkalne; znaczna część za­
mieszkuje jednak namioty, ustawione dokoła 
baraków. Rozpoczętą pracę nad wybudowaniem 
„chadar haochel" musiano przerwać, albowiem 
miejsce wewnątrz wału okazało się zbyt ciasne.
Gdy rozszerzy się ogrodzenie, co wymaga wie. 
lu przygotowań, i ta ostatnia sprawa stanie się' 
wnet aktualną.

Stosunki zdrowotne w  tej okolicy są, nieste 
ty, fatalne. Blisko 20 członków Tirath Cwi za. 
chorowało na malarię, a uchronienie dalszych 
członków kibucu przed zapadnięciem na tę e 
pidemię kosztuje wiele trudów i zachodu. Człon 
kowie kibucu sypiają pod gęstymi siatkami, do 
pracy zaś zmuszeni są wychodzić w specjalnie 
spreparowanych ubraniach, chroniących całe 
ciało, a także i twarz, przed zabójczymi ukłu 
ciami moskitów.

Z  pomocy żydowskiego lekarza, mieszkają­
cego wewnątrz kibucu, korzystają w znacznej 
mierze także Arabowie z okolic Beth Szan i to 
bezpłatnie. Ostatnimi czasy napływ Fellachów 
i Beduinów był tak wielki, że lekarz zmuszony 
był wyznaczyć dla nich specjalne godziny przy. 
jęć. Lekarz ten zdołał już nawet otrzymać ano­
nimowe ostrzeżenie ze strony sprzyjających mu 

y zbytnio nie oddawał się 
charytatywnej pracy nad uzdrowieniem Ara- w  caleJ Japonii wywołała olbrzymia katast- 
bów, gdyż to nie spodoba się jego arabskim ko. rofa> która wydarzyła się w prefekturze Gum 
legom po fachu z Beth Szan, a wówczas czeka ma- Zbocze góry Kenaszi (2028 metrów) ob^

(Od naszego korespondenta jerozolimskiego).

do sklepów Beth Szan, gdzie — jak dotąd —  
panuje jeszcze spokój. Mieszkańcy Beth Szan 
zrozumieli, że obecnie, gdy zostali otoczeni ży. 
dowskimi osiedlami, mogą na tym zrobić nie. 
złe interesy i dlatego wszelkimi siłami przeciw, 
stawiają się zbrodniczej polityce i perfidnej ak. 
cji „szababu", który i tu ma swych ważnych 
agentów.

Mieszkańcy okolicznych kibuców i osiedli, 
nauczeni zeszłorocznym doświadczeniem, nie. 
bardzo dowierzają temu spokojowi i przymil 
nej usłużności arabskich sąsiadów i mają się 
odpowiednio na baczności. — Rząd wyasygno. 
wał dla Tirath Cwi 30 karabinów, które rozda­
no gaffirom. Dziesięciu policjantów pomocni, 
czych stale asystuje przy pracy członków kibu. 
cu, reszta zaś może każdej chwili zostać uzbro­
jona i stanąć na posterunku.

Wśród członków kibucu tylko trzecia część 
pochodzi z „Rodges", z Petach Tikwy, niemniej 
jednak ci nadali ton życiu całego osiedla. To. 
warzysze kibucu rekrutują się z 3-ch krajów: 
Niemiec, Polski i Rumunii. Chalucowie niemiec 
cy stanowią 40 proc. ogólnej liczby członków, 
nie wpłynęło to jednak na „zgermanizowanie" 
osiedla. Wszyscy są wychowani w  duchu tra. 
dycji żydowskiej i religii, a ten stygmat w yry­
ty został na wszystkich przejawach życia kibu­
cu. Codzień przed pójściem do pracy odbywa się 
wspólna modlitwa; z braku bożnicy modlą się 
chalucowie w  jednym z „crifów". Jedzenie jest 
ściśle „koszerne", w sobotę w ogóle się nie go­
tuje, jedzenie zaś zostaje przygotowane w  pią. 
tek. W  „erew szabath" panuje w  Tirach Cwi 
podinosły nastrój. Wszelka praca ustaje, nawet

JEROZOLIMA, w listopadzie.

K W IA T  PODHALAŃSKI
N I E Z B Ę D N Y  KREM

DO PIELĘC.NOWANIA CERY ; BAK.

PRAW DZIW A ROZKOSZĄ D LA PALACZA
są zw.jki do papierosów-

„ A L T E K E "  - „ P E łJO W A T K I"
reflektor na wieży strażniczej zostaje automa­
tycznie nastawiony. Jedynie dźwięki rozlegają, 
cych się .nigunów" zdradzają, że wewnątrz 
ciemnego wału, wśród tych ubożuchnych bara­
ków kipi życie chalucowe i że ci bohaterscy 
i pobożni chalucowie przygotowują się na „ka. 
balath Szabath"...

Tirath Cwi ma przed sobą jeszcze wielkie za­
dania i znaczny trud. Chcąc przygotować miej­
sce dla 120 rodzin —  jak to przewiduje plan 
„hitjaszwulu" — trzeba będzie niejedno jesz­
cze przecierpieć, niejeden trud znieść. Wiemy
0 tym i zdajemy sobie sprawę z ich przyszłych 
walk i trudów, ale wiemy też, że ci chalucowie, 
ta garstka bohaterów, rzucona imperatywem 
ideału w pustkowie, w zasięg wrażych kul per. 
fidnego sąsiada, nie zawiedzie pokładanych w 
nich nadziei.

Z  niedającym się opisać uczuciem podziwu
1 radości patrzę na tych chaluców, którzy po 
zdjęciu „tefilin" chwytają za pług i bronę, przy 
wyjściu z baraków nie zapominają o przybitej 
u framugi „mezuzie", którzy po spożyciu skrom 
negc posiłku w  polu nie zapominają podzięko­
wać Stwórcy za chleb powszedni...

Dalecy jesteśmy w takich chwilach od teore. 
tycznych dyskusyj i histadratowych przesła­
nek; wydaje się, że ten typ chaluca, to najzdro­
wszy dla Erec, w  pracy nad renesansem Ży- 
dostwa. Odrodzenie Erec tak, jak to pojmują 
chalucowie z Tirath Cwi, to może najbardziej 
logiczne i słuszne... Tacy zwyciężyć muszą!

J. HESSEL

Lord Halifax bodzie rozmawiał
z Hitlerem

mimo prywatnego charakteru podróży do Niemiec
Londyn 12. 11. PAT. Agencja Reutera do* 

nosi: Sir John Simon oświadczył dziś w Izbic 
gmin, na zapytanie czonka Laibour Party Green- 
wooda, że lord Halifa^ udaje się w połowie 
przyszłego tygodnia do Berlina. Wizyta ta bę­

dzie miała charakter zupełnie prywatny, nie­
mniej jednak lord Halifax przyjął zaproszenie 
kanclerza Hitlera do przeprowadzenia : 
mowy.

i z nim roz-

n t m o w e  osirzezeme ze Tokio 12. 11. (I I ) W ielkie przygnębienie
nacientów  Arabów, by zbytnio nie o awa ę w  cajej  j aponii wywołała olbrzymia katast-

iracy nad uzdrowieniem rofa, która wydarzyła się w prefekturze Gum
s p o d o b a  się jego arabskim ko. ma<’zboCze r *-~  - - - - =  . . .
i  Rpth Szan, a wówczas czeka .

1'V r ^ h r s a ! .  Nawiasem godzi się do- sun^o  się, 
g ° los... Dra Lehr ^  tajemnicą (lyJko nie zasypując osiedle fabryczne, poło-
dać, ze jest Pu1 , iż inorderca Dra Lehr. żonc u stop gory.
dla angie . v - ■ ’ “  Ł r T T' ‘  ’ Zwały ziemi zasypały budynek dyrekcji o-

Wstrząsająca katastrofa w Japonii

sa otrzymał za swe „dzieło" aż... 5 ŁP., Arabo­
wie zaś z okolicy znają nawet dobrze nazwisko I raz budynki fabryczne kopalni siarki i* 54 

inspiratora... la k  to wygląda | domy, w których zamieszkiwali górnicy.mordercy i jego 
wdzięczność arabska.

Z wieży strażniczej kibucu widzi się rozsia. 
ne na pustkowiu, jak oazy, sady i ogrody, oraz 
wspaniałe wille Arabów z okolicy Szchem, Tuli 
Kerem Beth Szan. Za cenę gruntów, częściej 
jednak moczarów ł bagnisk, sprzedanych Ży­
dom za drogie pieniądze w  różnych częściach 
kraju, wykupili ci arabscy effendi‘owie z rąk 
Beduinów polężne połacie gruntów, jakie ci u. 
bodzy otrzymali swego czasu z rąk „szczodre­
go" Herberta Samuela, urządzili tu swe laty. 
lundia, zatrudniając przy uprawie tych gruntów 
Fellachów i  Beduinów oraz ich kobiety i dzieci.

Rozmiarów katastrofy na razie nie podobna 
ustalić. Według prawdopodobnych obliczeń, 

zasypanych zostało około 300 gór­
ników i  urzędników.

Nie będzie film ów niemieckich?
Warszawa, 12. 11. (Sin). Wskutek zerwania 

porozumienia filmowego z Niemcami przewi­
dziane jest w  najbliższym czasie ograniczenie 
importu film ów niemieckich. Zamiast filmów 
niemieckich, zakontraktowano w  ostatnich ty. 

Stosunek pracujących Beduinów do kibucu I godniach obrazy austriackiej produkcji w ję- 
j«st nienaganny. Chalucowie zachodzą niekiedy | zyku niemieckim.

Grozę sytuacji zwiększa? fakt, iż  jednocześ­
nie z obsypaniem się ziemi wybuchła siarka 
oraz skład materiałów wybuchowych, uży­
wanych w  kopalni.

1500 strażaków wezwano na pomoc. Prze­
szukują oni zwały ziemi, szukając zabitych 
i rannych. Akcję ratunkową utrudniają ob­
fite  opady śnieżne, oraz fakt, iż osiedle fab­
ryczne znajduje się w  odległej miejscowości. 
Trujące wyziewy siarki utrudniają dostęp ra 
townikom. ^Zachodzi obawa, iż zwały ziemne

zasypały budynek szkolny, gdzie 
znajduje się kilkaset dzieci.

Zatonął statek angielski
Dieippe, 12. 11. PAT- Angielski statek „Py- 

lades", który wyszedł w czoraj z  Iiavru  r. 
ładunkiem 750 ton cynku do Antwerpii z r  
tonął skutkiem burzy w  kanale La Manche. 
Nadawane przez ,,Pylades“  sygnały „S.O.S-" 
przejęte zostały przez statek ^Duąuetsne", 
k tóry zdołał w yratować 11 członków gałog1-
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A R N O L D  Z W E I G
W 50-tecie urodzin wielkiego epika naszych czasów

i .

Gdy przed dwoma laty zeszedł z tego świala 
śmiercią dobrowolną Kurt Tucholsky, ogłosił 
Arnold Zweig w jednym z niemieckich tygod­
ników emigi acyjnych dwa listy. Jeden z tych 
listów napisał Kurt Tucholsky kilka tygodni 
przed swoją śmiercią samobójczą, a drugi był 
odpowiedzią Arnolda Zweiga, która już nie do. 
szła do rąk adresata. Ten dwugłos, który jest 
wzruszającym dokumentem psychiki żydostwa 
niemieckiego najlepiej i najwnikliwiej charak­
teryzuje twórczość Arnolda Zweiga, obchodzą, 
cego dnia 10 listopada br. w Palestynie swe 
50-lecie.

O tym, że Kurt Tucholsky był Żydem, dowie, 
działem się dopiero z tej wymiany listów. Zna­
łem Tucholsky‘ego jako publicystę berkompro. 
inisowego, walczącego zawsze w obronie god­
ności człowieka, nie służącego żądnej koterii, 
nie uprawiającego żadnego kultu wzajemnej 
adoracji. Miało się wrażenie, że człowiek ten 
tak kocha życie, tak intensywnie odczuwa je. 
go wielobarwność i wielopostaciowość, że mu­
siał stworzyć dla siebie kilka masek. Pisał nie 
tylko jako Kurt Tucholsky, lecz jako Peter 
Panter, Ignac Wróbel, Kaspar Hauser, Teobald 
Tjger, a dla każdego z tych swoich pseudoni. 
mów miał odrębny styl, odrębny rytm swej 
krystalicznej prozy i swej ciętej piosenki sa­
tyrycznej. A  gdy wybuchł hitleryzm, Tucholsky 
poszedł na emigrację. Przez kilka lat milczał, 
chociaż ze wszech stron nie tylkc zachęcano go, 
lecz wprost oczekiwano jego wypowiedzi. Prze. 
mówił dopiero z poza grobu listem, którym po- 

‘ dziękował przyjacielowi swemu Arnoldowi 
Zweigowi za przesłaną powieść „Die Erziehung 
vor Verdmr‘.

Tucholsky przemówił tu jako Żyd. Żydostwa 
dotycnczas nie odczuwał, po prostu zapomniał, 
że jest Żydem. Hitleryzm uświadomił mu, że 
jest pochodzenia żydowskiego. Stanęła wten. 
czas przed nim cała tragedia żydostwa niemiec­
kiego, zabolała go jego małość, niewspółmier. 
ność jego reakcji z krzywdą i hańbą. Widział 
przed sobą jakieś wyimaginowane żydostwo 
dumne i odważne, które odpowiada hitleryzmo­
wi dobrowolnym „exodusem“ . A  tymczasem 
byli nawet tacy Żydzi, którzy przyznawali hi.

tleryzmowi rację, którzy uważali siebie za ary 
stokratów, natomiast na żydostwo wschodnie 
patrzeli się oczyma Niemca rasowego, — wszak 
żydostwo niemieckie miało też i swoich Neu. 
mannów, którzy wciąż łudzili się, że Hitler 
przecież okaże się dla nich łaskawy.
Arnold Zweig na ten wybuch bolu i cierpienia 

człowieka, który dotychczas nie zginał karku, 
a któremu nagle przylepiono żółtą łatę, odpo­
wiedział jako Żyd, któremu żydostwo się na. 
gle nie objawiło, dla którego żydostwo nie było 
żadnym problemem, lecz stanowiło glebę jego 
duszy. Bo Arnold Zweig, syn średnio zamożne­
go rymarza z Gliwic na Górnym Śląsku, był 
Żydem, który wchłonął w siebie kulturę nie. 
miecką, który tę kulturę przeszczepił na swój 
grunt, który dlatego, że był dobrym Żydem i 
dobrym Niemcem stał się dobrym Europejczy­
kiem. W  jego rozwoju duchowym nie było 
nagłych skoków, nie było gwałtownych eksplo. 
zji, lecz był rozwój organiczny i harmonijny. 
Dlatego Arnold Zweig mógł być sprawiedliwy 
wobec żydostwa niemieckiego i nie żądał od 
niego większego bohaterstwa niż od społe­
czeństwa rdzennie niemieckiego. W  żydostwie 
tkwi olbrzymia tęsknota za ziemią, za życiem 
osiadłym, i wyrastającym z własnej gleby, dla. 
tego nawet tak pokracznie groteskowe zjawisko 
jak Naumann ma na sobie piętno tej żydow­
skiej tęsknoty za ziemią, za życiem osiadłym. 
Tego nie mógł zrozumieć Kurt Tucholsky, któ. 
remu dopiero Hitler przypomniał, że był Ży­
dem.

II.
A  że Arnold Zweig na glebie żydoatwa budo. 

wał swą twórczość świadczy tylko kilka dat 
biograficznych. Wszak pierwsze jego dzieło 
„Aufzeichnungen iiber eine Familie Klopfer", 
które powstało w cieniu „Buddenbrocksów“ 
Tomasza Manna, ina za swe tło życie rodziny 
żydowskiej w Niemczech. To dzieło młodzień­
cze napisane w roku 1911, niedojrzałe pod 
względem kompozycji, jest jak gdyby przeczu. 
ciem losów samego autora. Bohater tej powie­
ści Peter Klopfer, który jest sławnym poetą, 
osiada w  Palestynie, gdzie usiłuje stopić w  ca. 
łość swe żydostwo, przepojone syjonizmem, ze 
światem kultury niemieckiej i europejskiej. A

teraz Arnold Zweig osiadł w Palestynie, speł­
niając niejako sen, który śnił temu lat 27, opo­
wiadając nam o niedoli Żyda niemieckiego. Je­
go dramat „Abigail und Nahal“  oparty jest na 
motywach biblijnych. Głośny dramat „Ritual. 
mord in Ungarn* przerobiony potem na dra­
mat p. t. „Die Sendung Semaels,, ma za swe tło 
proces o mord rytualny w Tisza Eslar. (Dramat 
ten uzyskał nagrodę Kleista). Ogłoszony w  ro. 
ku 1925 i wystawiony w kilka lat potniej we 
Frankfurcie nad Menem dramat „Die Umkehr 
des Abtrunningen" opisuje nam tragedię Żyda 
wychrzczonego, który nawet jako biskup prze­
żywa tragedię żydostwa. Czyi r a m  jeszcze wy. 
liczyć szereg studiów poświęconych wyłącznie 
problemom żydowskim jak „Das ostjudische 
Antlitz“ , „Das neue Kanaan" lub głośną już i 
wnikliwą próbę analizy antysemityzmu, zawar­
tą w dziele „Caliban, oder Politik und Leiden. 
schaft“  oraz jego monografię ,Juden auf der 
deulschen Biihne"?. Czyż mant wreszcie przy­
pomnieć interesującą powieść palestyńską „De 
Yrńendt Kehrtheim? Przytaczam te dane tylko 
dlatego, by zilustrować tę jedyną w  swoim ro. 
dzaju skonsolidowaną i pozbawioną prawie-że 
zgrzytów i dysharmonii ewolucję twórczą jed. 
nego z naj wybitniejszych pisarzy niemieckich, 
który nie tylko urodził się Żydem ale nigdy nim 
nie przestał być, a dla którego żydostwo było 
właśnie glebą dla wszelkich jego poczynań 
twórczych.

III.
Sławnym się stał Arnold Zweig w roku 1912 

po ogłoszeniu swej powieści „Die Novellen um 
Claudia". Mógł o sobie powiedzieć jak Byron: 
„Obudziłem się pewnego dnia i dowiedziałem 
się, że jestem sławnym". Powieść ta powstała 
w Monachium, w tym mieście błogosławionym, 
którego atmosfera była wyraźną antytezą pru- 
sactwa. Monachium właściwie wielkich twór. 
ców nie wydało, ale było ucieczką dla tych 
wszystkich, którzy dławili się w  atmosferze 
prusactwa. Tutaj osiadł Tomasz Mann, tu two­
rzył Franz Wedekind, tu była kolebka „Simpli. 
cissimusa" i historycznego kabaretu „Die elf 
Scharfrichter". Tutaj mogła też powstać prze- 
sublimowana powieść „Die Novellen um Clau. 
dia“ , któ.ą nazwano słusznie: „Roman in A-

B O L E S Ł A W  LEŚ M IA N
Jeden rzeki: „Moc nadchodzi1', 

a drugi rzeki: „dnieje \
Tak zmarli jednocześnie oby- 

dwnj Macieje.
(Bolesław Leśmian „Dwaj Macieje").

Ktoś wielki odszedł w mroki nienazwane, jeden 
z tych, którzy nadają imię epoce: uczony badacz 
łąk i lasów, znawca języka wiatraków, dolin i mo­
stów; nie człowiek; demon polny raczej, podobny 
tym stworom półboskim, półludzkim, nazwanym 
przez mego Migoniem, Znikomkiem, Snigrobidem. 
Uwierzyć trudno, by ów czarodziej ów wytrawny 
zaklinacz potęg życia i śmierci, analityk niebytu, 
klasyfikator nicości, stał się sam tak nieodwołal. 
nym mieszkańcem jej dwuznacznych krain. Mówiąc 
o Leśmianie, nie sposób nie uwikłać się w tę pro. 
blematykę magiczną, gdzie byt i niebyt nie mogą 
już nastarczyć, gdzie wchodzi w grę świat trzeci, 
bardziej jeszcze od tamtych nieistniejący. Nie spo. 
sób nie być niejasnym...

Jakie słowa wyrażą tę katastrofę kosmiczną, gdy 
pękają światy urojone i sypią się w przepaść bez­
nadziejną? Demiurg, który własną ręką przekształ­
cał dzieło stworzenia, teraz odchodzi od niego, zo­
stawiając je zubożałym o całą przestrzeń wyima­
ginowaną, o którą je powiększył. Bo gdzież jest 
TfCuywlsiość poezji Leśmianów ej poza Leśmia­

nem? Czy w czytelniku, który pobieżnym okiem 
muska kontury jego strof? Czy w krytyku, któremu 
własne idee o poecie droższe są, niż sam poeta?

I tak mimowoli, wiedzeni samą pochyłość j idei, 
docieramy do ośrodka wszelkiej myśli Leśi iano- 
wej, do jej zasadniczego pytania: „Jaka rze- zywi- 
stość odpowiada wizjom poetyckim?" I cała jego 
twórczość jest wędrówką poprzez życie i poprzez 
śmierć, przez nieskończoność i poza nieskończo­
ność, w poszukiwaniu lego ś" iata trzeciego. Świat 
poetycki nie jest ani bytem ani niebytem; — zdaje 
się mówić Leśmian; — leży on jeszcze dalej. Oto 
prorok Eliasz który, porwany na ognistym wozie, 
leci w przepaść międzygwiezdną, by zbadać „mo­
żliwość innej mary, niż mara istnienia". Oto wśród 
nieziemskich meJodyj „Pana Błyszczyńskiego" dzie­
wczyna, która nie narodziła się ani nie zmarła, 
odwieczna mieszkanka świata trzeciego. A w chwili 
zwątpienia rodzi się bolesna problematyka „Dziew­
czyny", gdzie

„Dwunastu braci, wierząc to sny, zbadało mar od
marzeń strony,

A poza murem plakat glos, dziewczęcy glos zar
przepaszczony".

Lecz zwaliwszy mur, znajdują próżnię:
„Bo to był glos, i tylko glos, i nic nie było oprócz

głosu,

Mic tylko ból i żal i mrok i nieświadomość i
zatrata.

Taki to świat! Miedobry świat! Czemuż innego
niema świata?“ 

Trudno się oprzeć pokusie cytowania tych zaświa­
towych poematów. Żadna analiza nie przetłumaczy 
ich kosmicznej potęgi, nie wyrazi tragedii geniu­
sza, który próbuje umiejscowić siebie gdzieś, w ja­
kimkolwiek świecie. Bo w tym właśnie leży ory­
ginalność i tragedia Leśmiana, że swą rzeczywi­
stość prywatną usiłuje on zlokalizować przestrzen­
nie. I  z tego przemierzania wszystkich nieskończo­
ności rodzi się to, co możnaby nazwać geometrią 
Leśmianową, jego specyficzne pojęcie przestrzeni. 
Jest on bodajże jedynym artystą, który daje wra­
żenie wszechświata o nieskończonej ilości wymia­
rów, takiego właśnie, jakim go widzi matematyka 
obecna. I  w tym sensie on, któremu zarzucano tra­
dycjonalizm, jest najbardziej nowoczesnym z poe­
tów. Światów-, przestrzeni jest u niego zawsze du­
żo:
„Wiatrak na wszystkie icokół odsłonięty światy“  
Albo:
„Z  wszystkich światów na przedświat wyszlft

sama jedna".
Jest to poeta nieskończoności — liczbie mnogiej.

Nie chcę i nie śmiem mówić tu o treściach poe- 
zj'i Leśmianowej. Pragnę jednak zanim przystąpię 
do analizy formalnej, zwrócić uwagę na ten pa­
radoks zadziwiający poety, Żyda z pochodzenia, 
który był po Mickiewiczu najbardziej słowiańskim
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rabesken". Fabuła tej powieści nie jest zbyt 
skomplikowana, ale jej styl jest zbudowany jak 
gdyby na zasadach kontrapunktu muzycznego. 
Jest to powieść muzykalna nawskróś, pełna 
rytmu urywanego, dogorywającego, ale za 
chwilę znowu nasiąkniętego żarem namiętnym. 
W  tej powieści przemawia do nas przeczuwają, 
ca swój zmierzch pełna nostalgii eschatologi 
cznej problematyka człowieka przedwojennego.

IV.
A  przemawia do tas przedewszystkim bez 

patosu. Patos tkwić ma nie w słowach, lecz wy. 
pływać ma ze słów opowiadających nam o dzi­
wnych losach ludzi. Bo Zweig umie opowiadać. 
Tok opowiadania płynie nurtem spokojnym, 
rozlewa się szeroko, rozpada się na tysiące od- 
nóg, by potem znowu zlać się w jedno koryto 
problemu. Lion Feuchtwanger porównywuje 
Zweiga z baśniarzem orientalnym, który słu 
chaczom swoim opowiada przecudowne bajki. 
Kilkoma śmiałymi pociągnięciami stwarza po. 
stać człowieka żywego i pozwala potem temu 
człowiekowi żyć życiem swym własnym. Taki 
dar opowiadania miał Jakub Wassermann, któ­
rego jednak nieraz unosiła ta łatwość opowia. 
dania w okolice dalekie od głównej koncepcji 
dzieła Arnoldowi Zweigowi to nie grozi, bo 
baśniowość ujarzmiona jest świadomą wolą 
twórczą, która panuje nad tworzywem. Takim 
arcydziełem architektoniki jest największe 
dzieło Zweiga —  „Spór o sierżanta Griszę“ . Po­
wieść ta składająca się ze siedmiu ksiąg obejmu 
je mnóstwo środowisk, zaludniona jest tysią­
cem ludzi, nieomylnie jednak dąży do jednego 
celu, którym jest uświadomienie sobie swego 
czło wi ecze ńs twa.

V.
Pomysł zrodził się z początku jako dramat, 

później dopiero z dramatu powstała epopea. By. 
ła to pierwsza powieść antywojenna, pierwszy 
protest sumienia przeciwko hybris wojny. 
Zweig nie chciał napisać powieści historycznej, 
jego zamiarem było tylko oddanie nam ducha 
epopei. Jak kosmos odbija się w małej kropel­
ce, tak wielka wojna światowa załamała się w 
tej wąlee o życie .niewinnego muzyka rosyjskie, 
go, kiurego ze względów racji stanu skazano 
na śinjj^ Miliony ludzi poległo jako ofiary 
demona.wojliy, a jednak ta walka o tycie sier­
żanta '.'Griszy narzuciła nam po wsze czasy a. 
pokaliptyczną wizję zgrozy wojennej. Społe­
czeństwo, które nie szanuje człowieka, nie ma 
racji bytu. —  Oto leitmotiv tej wstrząsającej 
epopei, napisanej przez Żyda, w którego duszy 
odżyła wielka tradycja proroków żydowskich.

POW A2NA FABRYKA
wyrobów papierowych w IUoszowia dawniej „R E JTA N " 
bądaea w- ruchu jest do SPRZED ANIA ewent. przyjmie 
ei<i solidnego spólulka, fachowca. Zgłoszenia Jakub 
Domlnitz Rzeszów, Tennenbauma 10. 6706k

VI.
„Spór o sierżanta Griszę" pomyślany był ja. 

ko część składowa tryptyku objętego wspólnym 
tytułem „Trylogie des Ueberganges“ . Tę po­
wieść miała poprzedzić „Erziehung vor Ver. 
dun“, której manuskrypt zniszczyła w  Niem­
czech dzicz pod hasłem „rewolucji narodowej 
Napisał ją po raz wtóry Zweig na górze Kar. 
mel, względnie podyktował ją, bo ten oriental­
ny bajkopisarz, jak go Feuchtwanger nazywa, 
jest teraz prawie zupełnie ślepy i ani czytać, 
ani pisać nie może. Zakończyć ten cykl ma po. 
wieść „Einsetzung eines Kónigs", która ma 
wyjść w tych dniach. Na peryferii tego cyklu 
leży powieść „Jungę Frau von 1914“ oraz prze­
śliczna nowela „Pont und Anna". Obie te po. 
wieści są niejako przygotowaniem się wielkie­
go epika do wielkiego cyklu, który ma nam dać 
stawanie się naszej epoki.

Bo napozór bohaterem tego cyklu jest „Der 
Armierungssoldat Bertin“ , którego perypetie 
miłosne poznaliśmy właśnie z powieści „Jungę 
Frau von 1914". Jest to literat żydowski, który 
spełnia swój obowiązek żołnierza niemieckiego. 
Wojna jest dla niego szkołą wychowawczą, a 
dzieje lego wychowania opowiedział nam Zweig 
w powieści „Die Erziehung vor Verdun“. Tłem 
tej powieści jest również zbrodnia, jakiej dopu. 
ścił się kapitan Nickl, wysyłając ua pewną 
śmierć dla zatuszowania swej korupcji podofi­
cera Króysinga. Ostrożność nakazywałaby Ber. 
tinowi trzymać się zdała od tej zbrodni, ale 
sumienie nie pozwala mu na to. 1 oto zaczyna 
się znowu proces o sprawiedliwość, proces, 
który kończy się przegraną. Sens tego procesu 
obnaża nam podoficer żydowski Sussmann, 
który przed śmiercią każe Bertinowi napisać 
rodzicom jego. „Es hat gelohnt".

Są bowiem ludzie, którzy organicznie ścier, 
pieć nie mogą krzywdy, którzy wiecznie doma. 
gać się będą sprawiedliwości. Jest to specyfi. 
czna jakaś namiętność żydowska, jest to ge. 
niusz rasy, który nie zadowala się inflacją war. 
tości, lecz zawsze i wszędzie wołać będzie o 
sprawiedliwość. „Erziehung vor Verdun“  nie 
ma tej siły plastyki, ani tej potężnej koncen­
tracji, jakiej cechują „Spór o sierżanta Griszę“, 
ale tńa w sobie jakąś siłę przekonywującą i 
zmuszającą nas do konfrontacji, ba da kem 
frontacjl zmusza na* cała twórczość Arnolda 
Zweiga,

Teraz Arnold Zweig od kilku lat mieszka na
górze Karmel. Ukończył 50-ty rok życia, jest 
zupełnie ślepy, a starszy jego syn jest jego se. 
kretarzem. Tara na górze Karmel ma Zweig o. 
pracować cykl, obejmujący siedem powieści. 
Tytuł tego cyklu brzmi: „Der Krieg der weis. 
sen Manner". Cykl ten będzie historią udręczo. 
nego serca ludzkiego z naszych czasów, bo wła­
ściwym bohaterem tego cyklu to nie Bertin, 
lecz gehenną nasiąknięta nasza epoka.

M. KANFFER

i ludowym ze wszystkich, który najgłębiej odczuł
i wyraził tajemnicę gościńców, mostów, karczem, 
świątków przydrożnych. Tak wróść w ziemię i w 
lud, pak wrósł ten poeta, syn narodu tułaczego — 
był to cud, bodaj czy nie największy w poezji 
Leśmiana, tak obfitej w cuda...

f  ormie jego wierszy można niejednokrotnie za­
rzucić pewną nonszalancję. W istocie, dla powierz­
chownego czytelnika to słowotwórstwo nadmierne, 
zastępujące „spojrzeuie" „spojrzakiom", kiedy po­
trzeba rymu do ,krzakiem", trąci łatwizną: cóż 
dopiero mówić o miejscu:
„Rzeki Maciej do M acieja: „lm knął zmór —

p o d r z u te k !

A my ziela szukajmy! Czas nagli —  i  smutek . 
gdzie cale powiedzenie „i s m u t e k " ,  wyzute z jakie­
gokolwiek znaczenia, służy tylko do wypełnienia 
wiersza? Ale zarazem jest ono tu, czym w piosence 
wiejskiej owo fałsze, wałęsające się dokoła nuty 
głównej i nadające jej rozpiętość i wieloznaczność; 
czym w tańcu ludowym przytupywania, zaludnia­
jące ciszę między dwiema zrywającymi się melo­
diami; czym w muzyce pauzy: samym rytmem, o- 
oderwanym od znaczenia i wędrującym po swoich 
własnych, niezbadanych drogach.

Co stanowi tajemnicę poezji Leśmiana, to, ze 
każda Jej cząstka z osobna wygląd* na tułającą się 
luzem, na puszczoną samopas, gdy wszystkie razem 
tworzą wrażenie niechybne i ścisłe. Jest tu zasad­
niczy kontrast między nieokreśleniem szczegółów a 
koniecznością całości. Wydaje się, jakoby sam pceta 
dojrzał tę prawdę o sobie, kiedy w opowieści „Zoł-

nierz“ pisze o dwóch bożyoh kulawcach, którzy, 
wędrując w świat,

,,Skakali, jako trzeba i jako nie trzeba,
A i wreszcie doskoczyli do samego nieba .
Tak i słowa Leśmianowe, słowa^karły’, słowa- 
potwory i dziwolągi, „skaczą, jako trzeba i jako 
nie trzeba", a jednak wreszcie „doskakują do 
samego nieba" — tyra razem do nieba poetyckiego.

Nie należy jednak sądzić Jakoby Leśmian w i- 
stocie puszczał elementy swego dzieła luzem. Stara 
się tylko wywołać w czytelniku złudzenie, jakoby 
tak czynił. Praca jego nad szczegółami jest równie 
drobiazgowa i subtelna, jak u innych artystów, 
lecz, gdy tamci starają się je wygładzić, pogodzić 
i sheblować do niepoznaki, on czyni Je umyślnie 
skręconymi i poczwórnymi. 1 w tym leży jego wspa 
niale fałszerstwo poetyckie. Potrafi ou nas prze­
konać że jego arcydzieła powstały byle jak, z przy­
padkowego zestawienia słów i dokonuje tego cudu, 
jakim jest zbudowanie harmonijnego dzieła poe­
tyckiego z dysharmonij. Podczas gdy inni pisarze 
muszą dobierać, odrzucać, dopasowywać i, 
słowem, stosować się do języka, to, czytając Le­
śmiana, ma się złudzenie, jakoby on narzucał swą 
wolę językowi: każdy rzut kostki poetyckiej u 
niego wygrywa. Wydaje się on umieszczony u tych 
metafizycznych korzeni mowy, gdzie wszystko jest 
dozwolone, bo tam się wszystko zaczyna, i gdzie 
niema jeszcze żadnych praw, bo tara się je do­
piero stanowi. Będąc tylko poetą, czyli sługą języka, 
mógł on snadnie uchodzić za jego twórcę. A czyż 
to nie jest marzeniem poetów. A. SANDAHER.
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„Halka" Moniuszki
Po bardzo długiej bo przeszło rocznej przerwie 

wznowiła Dyrekcja Teatru Słowackiego imprezę 
operową,, której brak publiczność nasza dotkliwie 
odczuwała. Wypełniona prawie po brzegi widow­
nia teatru była najlepszym dowodem tej tęskno­
ty kulturalnej za zaniedbaną a tak konieczną pla­
cówką muzyczną. Wobec takiego dowodu spodzie 
wać się należy, że impreza operowa, niewątpliwie 
także i pod względem kasowym nie najgorsza 
(moment bardzo ważny) będzie utrzymana. Z gó­
ry trzeba liczyć się z pewnymi znanymi ograni­
czeniami repertuaru, którego ramy nie mogą być 
rozszerzone z powodu wielu przeszkód nie dają­
cych się usunąć i zwalczyć. Z tyra musimy się 
pogodzić i dziękować z uznaniem za podjęcie 
przedstawień tych zainicjowanych ze znacznym 
niewątpliwie trudem ale także sukcesem.

Przede wszystkim można było zauważyć dużą 
poprawę w orkiestrze zoiganizowanej przez Za­
rząd miasta na nowych zasadach stałości 1 opar­
cia finansowego (o ważnym może refleksie na 
nasze koncerty symfoniczne) i jeszcze lepsze Za­
lety doskonałego i liczbowo imponującego cbóru 
operowego, który należałoby bezwarunkowo ek- 
splatować artystycznie bardziej i częściej. Soliści 
byli przeważnie importowani, o znanych nazwi­
skach i ustalanej marce operowej (pp. Platówna, 
Hupertowa, Mosakowskl i Gołębiowski) i wyka­
zali swe wybitne zalety w korzystnym świetle, 
zdobywając huczne oklaski przy otwartej scenie, 
podobnie jak i cztery pary baletowe, któie znacz­
nej ązęści publiczności podobały się może jeszcze 
bardziej niż reszta opery. Bardzo dobrym Stolni­
kiem byt p. Mazanek, którego w  roli tej jut tu uz-_ 
nano. Barwne Obrazy i Sceny ludowe zwłaszcza 
w I. i III. akcie dopełniły udanej całości, sprę­
żyście kierowanej przez dyr. Walewskiego, Suk­
ces Inauguracji operowej był też zupełny.

DR APTB

K o t n u t u h a i ^ i e o i r a h t e i k o n c e r i o w c

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
pełna humoru i sentymentu komedia Molnara 
„Wielka miłość” z Zofią Jaroszewską w głów­
nej roli kobiecej, oraz J. Korecką, W. Niedzial- 
kowską, M. Węgrzynem, Z. Modzelewskim, Mro­
wińską, Romowicz, Starkówną, Opalińskim i Sc- 
nowskim. Jutro po południu „Jaskółka z wieży 
Mariackiej” K. Krumłowskiego, w premierowej 
obsadzie.

—. WALĄCY SIĘ DOM" sztuka Marii Morozo- 
wicz - Szczepkowskiej, najnowszy polski utwór 
sceniczmy będzie jutrzejszą premierą w teatrze 
krakowskim. „Walący się dom” to resztki sypią­
cych się w proch pod naporem życia i zwycięs­
kiej współczesności szczątków przestarzałych po­
jęć, lorraul i systemów wychowawczych, to ostre 
staroje dwóch światopoglądów na terenie dzisiej­
szej wsi polskiej.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Wysta­
wiona przez Warszawski Teatr Ludowy pod kler. 
S. Natana sztuka pt. „Złoty sen" Es-Erta, zdobyła 
na wczorajszej premierze duży sukces. S. Natan, 
Frania Winter, D. Szapiro, Mina Bern na czele 
całego zespołu dają prawdziwy koncert gry. Dziś 
dwa przedstawienia o godz. 4.15 po cenach od 50 
gr., i o godz. 8.30 wiecŁ od gr. 60. Przedsprzedaż 
biletów w firmie A. Fischhab, Grodzka 46, a od 
godz. 2-giej przy kasie teatru.

— „LICYTACJA ŚWIATA” oto fascynujący ty­
tuł rewii, którą wystawia obecnie „Bagatela” 
ściągając oodziennie tłumy publiczności. Dziś 1 
jutro powtórzenie programy.

— OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAWY 
Zrzeszenia Żyd. Art. Malarzy w salach Żyd. Do­
mu Akad. Przemyska 3. Ciekawy pokaz dziel pla­
styków krakowskich potrwa jeszcze dwa dni. Pu­
bliczność, która do tej pory wystawy Jeazczs nie 
zwiedziła będzie mogła jeszcze przez sobotę 1 nie­
dzielę zapoznać się * tą ze wszech miar ąodłią 
widzenia ekspozycję. Wystawa otwarta od godz. 
11—3. Wstęp, dla członków Zrzeęneoia
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Przemówienie min. Kościałkowskiego wygłoszone przez radio
Warszawa, 12. 11. PAT. -Minister opieki 

społecznej M. Kość Latkowski wygłosił w dn. 
12 bm. przez radio następujące przemówie­
nie

Czyście słyszeli, obywatele, wczoraj rytmi­
czny krok pięćdziesięciu dwóch batalionów 
młodzieży polskiej, która w  bratnim marszu 
z armią w  dniu rocznicy odzyskania niepod­
ległości, sprezentowała broń moralną i fizy­
czną przed majestatem Rzeczypospolitej? 
Czyście w idzieli te junackie twarze i sprężo­
ne* mięśnie, dla których, zda się. nie ma tru­
dności nde do przezwyciężenia, nie ma siły 
w rogiej, którejby ulec mieli?... Czy ktokol­
wiek wątpi jeszcze w  realizację zjednoczenia 
w narodzie, gdy mu postawiona jest przed o- 

■ ozy w ielka idea, jaką staia się idea obrony 
Polski, jako pion moralny najszerzej poję­
tych poczynań twórczych. Czy nie jesteście 
i  tego zbratania dumni wraz z W odzem  Na­
czelnym. przed którym  przedefilowała i sprę 
żyła się moc oręża i sprawi nośoi polskiej?

Przeżywane te wrażenia przywiodły mi na 
pamięć rok 1920, kiedy to słabo wyposażona 
j na prędce zorganizowana arm ia stoczyła 
/'.m yoiesko pod wodzą Marszałka Piłsudskie- 
bos iem n astą  w  dziejach świata decydują­

cą bitwę“.
kiedym oglądał wczoraj te hufce zbrojne, 

l którymi ranne w  ramię dumnie kroczyły 
bataliony młodzieży wszelkich odcieni po l­
skiej myśli politycznej i społecznej, kiedym 
oglądał sprezentowaną przed W odzem  Na­
czelnym broń wszystkich rodza jów, o której 
nie śniło się zwycięskim wojskom  1914 i 
1920-go roku, stwierdziłem dla siebie raz je ­
szcze wielka1 prarwdę: że w Polsce każdej 

■^chwili golowy jest spełnić się *,oud nad YV;- 
.si;n: cud zjednoczenia, ofiary i oddania sie­
bie bez reszty przez każdego obywatela dla 
w ielkiej ojczyźnianej sprawy. W  r. 1920 
obok geniuszu W odza te b j ty właśnie ele­
menty cudu zwycięstwa nad przeważający­
mi siłami wroga.

W czorajsza defilada, to nie była już 
,.marsz-parada“ odświętnie ubranego żołnie­
rza polskiego, a materializacja żyjącego prze 
cie w narodzie ducha jedności, zorganizo­
wanej woli zwycięstwa i poprowadzenia Po l­
ski ku wielkości.

Przyznajem y się, że nam, uwikłanym w 
troski i małość życia codziennego, w jakże 
jałowe nieraz spory, potrzebny był ten w i­
dok, la manifestacja siły i braterstwa, stano­
wiącego w naszych warunkach geograficz­
nych i politycznych istotę potrzeb Polski. 
Potrzebny był ten obraz plastyczny przede 
wszystkim dlatego, aby tę prawdę możności 
powszechnego zjednoczenia się uzmysło­
wić, poznać i pogłębić war unki potrzebne 
dla polskiej potęgi i mocy.

Myślą o tych właśnie warunkach chciał­
bym się dziś podzielić.

Oż) wieni najlepszym nawet duchem i w o­
lą, me wzmożemy dostatecznie sił obron­
nych Polski, nie opancerzymy i nie uczyni­
my jej odporną na wszelkie przeciwności 
losu, n:e dżw'gniemy kultury naszej, nie do­
trzymamy kroku wT pochodzie cyw ilizacyj­
nym świata, jeżeli nie poznamy i nie pogłę­
bimy jeszcze jednej w ielkiej prawdy zawar­
tej w tytule mojego przemówienia1 ,>P rzy­
szłość nasza —  w  powszechnym zatrudnie­
niu1'. Ghłop, robotnik, inteligent —  każdy 
musi się znaleźć p izy  swoim warsztacie pra­
cy, by w  szybkim tempie dorównać wysił­
kom innych n a rod ow i państw’.

Mogę zape ęvmić, że rząd ze swej strony ro­
bi wszystko, by przez powiększanie istnie­
jących i stworzenie nowych warsztatów pra­
cy stale zwiększać zatrudnienie i stworzyć 
m ożliw ie najlepsze warunki dla człowieka 

w  Pdfioa. Uruch.ornjouy jest fundiisz 
M a s h  . ytogŁ fcfeś nas V  wdtwdtj budże­

tu państwowego stać, tworzy się wielki cen­
tralny okręg przemysłowy. Wszystko to je­
dnakże jest jeszcze nie wystarczające, zarów­
no ze względu na spustoszenia, jatach do­
konał przemijający już szczęśliwie kryzys 
światowy, jak i na znaczny przyrost ludno­
ści. W  roku bieżącym, mimo wszelkich wy­
siłków, zatrudnienie wprawdzie wzrośnie, 
ale jeszcze pozostanie kilkaset żywicieli ro- 
dz:n bez pracy.

Nie trzeba clij ba dowodzić, że musimy 
tym bezrobotnym pomóc.

Jali to uczynić, by bezrobotny znalazł prze 
de wszystkim zatrudnienie, a powtóre, by 
ofiaiow any na pomoc zimową grosz społecz­
ny w możliwie największej części swej zwró­
cił się w postaci pomnożonych dóbr społecz­
nych?

Rozwiązanie tego zagadnienia rozumiem w  
sposób następujący: Każdy obywatel, który 
z jakiegokolwiek tytułu ma możność zatrudnię 
nia siły najemnej w  jakiejkolwiek ilości godzin 
niech to uczyni w  okresie zimowym. Wszystkie 
warsztaty, które na skutek ożywienia gospo. 
darczego m ogłyby mieć pracę ponad normalny 
dzień roboczy, niechaj nie przeciążają posiada­
nych sił roboczych, a angażują je z pośród bez. 
robotnych, naturalnie, gdzie na to pozwalają  
względy kwalifikacyjne i inne. Musimy dążyć 
dO tego, by wszelkie roboty w  gmachach zam­
kniętych oraz instalacyjne, kanalizacyjne, a 
więc- te, które nie są zależne od warunków  at. 
mosferycznych, nie były odkładane do wiosny, 
a wykonane zostały podczas zimy. Ze swej stro­
ny ogólnopolski komitet pomocy zimowej bez. 
robotnym uczyni wszystko, by w  roku bieżą­
cym uwielokrotnić równowartość odpracowa. 
nych. świadczeń. Będziemy się starali Za zebra­
ne na rzecź bezrobotnych fundusze przede 
wszystkim ich zatrudnić, a już tym, dla których 
z przyczyn materialnych praca się nie znajdzie 
—  pomóc dożywianiem, opałem i odzieżą.

Jako przewodniczący ogólnopolskiego komi. 
tetu złożyłem już z naszej działalności zeszło­
rocznej sprawozdanie, które było już omawia, 
ne w  prasie i wobec radiosłuchaczy. Gdy wcho­

dzimy w  drugi okres pomocy zimowej, muszę 
z całym naciskiem podkreślić, że słuszną jest 
i sprawiedliwą tylko powszechna ofiarność. Nie 
może jedna warstwa ponosić całego ciężaru bo. 
łączki społecznej, jaką jest wymagające się zi: 
mą bezrobocie. Płynie stąd prosty wniosek: Ci 
obywatele, którzy z jakichkolwiek względów  
wcale lub częściowo tylko wykonali zobowią­
zania lub nie wyczerpali możliwości materiał- 
nych w roku ubiegłym, powinni się w  roku bie­
żącym poczuwać do obowiązku pokrycia tych 
niedociągnięć. Niech nikt nie usprawiedliwia 
niewykonanego obowiązku argumentem, że po. 
moc zimowa —  to tyłku paliatyw. l a k  jest —  
paliatyw. Ale dotąd, dokąd Polska nie może 
całkowicie jeszcze zlikwidować bezrobocia, 
jest to paliatyw konieczny, który pozwoli bez­
robotnym dorosłym przetrwać zimę z zachowa, 
niem sił fizycznych na okres wiosenny, a dzie­
ciom —  nie przerywać nauki w  szkołach.

Przyjm ijm y pod uwagę, że Polska stanęła, bo 
stanąć musiała — do wyścigu pracy, z każdym  
dniem tworząc nowe wartości realne i powięk. 
szając chłonność swego rynku pracy. To też nie 
wolno nam zmarnować siły ani jednego czło­
wieka pracy, który musi się doczekać w  Pol. 
sce lepszej doli. Pomoc zimowa —  to przedwio- 
śnie pracy. W  roku ubiegłym społeczeństwo na 
ogól chlubnie zdało egzamin wobec swej bra. 
ci bezrobotnej, tym samym wobec państwa, 

i W zyw am  przeto was, obywatele, by jeszcze na 
prężyć się, jeszcze zwarciej i solidarniej prze 

j prowadzić akcję tegoroczną.
I YV takt rytmiki naszej armii i jej rezerwy 
młodzieży polskiej, niechaj społeczeństwo całe. 
bez różnicy poglądów, wyznania i płci, stworzy 
ludzkie warunki egzystencji dla naszej armii 
prący, która mózgami i rękami sw ym i tworzy 
dobro ogólne, umacniając naszą riieźdyisłośt 
gospodarczą. Przyrzeknijmy sobie to w  dniu 
pierwszym po dziewiętnastej rocznicy odzyska, 
nia niepodległości politycznej, którą przecie, 
zdobyto siłami tegoż chłopa, robotnika i inte­
ligenta.

To jest mój apel, jako przewodniczącego o- 
gólnopolskiegc komitetu zimowej pomocy bez 
robotnym i jako ministra opieki społecznej.

Kronika telegraficzna
—  Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w  

dniu wczorajszym dr Bronisława Hełczyńskiego, 
pierwszego prezesa Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego.

—• Rocznica zawieszenia broni zakończyła się w  
Paryżu uroczystością pod Łukiem Triumfalnym. 
Mianowicie delegacja francusku, która wyjecnała 
z Brukseli W godzinach rannych, wręczyła płonącą 
pochodnię gubernatorowi wojskowemu Paryża gen. 
Gouraud.

—  Lloyd George otrzymał nd władz w  Barcelonie 
zaproszenie do odwiedzenia Hiszpanii.

—  Ks. Albrecht habsburski puddał się operacji 
usunięcia wyrostka robaczkowego. Stan jego jest 
zadowalniający.

—  Do Paryża przybyła z Londynu bułgarska pa­
ra królewska.

—  W Paryżu zmarł b. minister Pranclin Bouillon.
—  Norman Davis odbył wczoraj w  Brukseli dłu­

gą konferencję z min Edenem w sprawie nowej 
sytuacji, stworzonej przez odpowiedź japońską. 
Wieczorem min. Eden spotkał się z delegatami do­
miniów brytyjskich, po czym odbyła się ponownie 
konferencja przy udziale Normana Davisa, minis­
trów Edena i Delbosa oraz delegata Chin Welling­
ton Koo.

—  Przedstawiciel japońskiego min. spraw zagr. 
zapytany, czy Japonia powita życzliwie ewentual­
ne przystąpienie Brazylii do paktu przeciwkomu- 
m styczni go, oświadczył: „Tak jest. Obecnie jednak 
w tej sprawie nie są prowadzone żadne rokov nia 
oficjalne".

—  Do Turynu przybył z M/dioIrnu rumuńsLi mi­
nister Jc{p<Mwa i marynaHJ Irijr.nisi, kić ty, zy.S.j.

J*'żA fAJbiiy „Piata".

—  Wśród ludności arabskiej w Palestynie kur­
suje tajny manifest protestujący przeciwko inter­
wencji brytyjskiej w  sprawy arabsko-muzuhnań 
skie oraz pr2uciwko aresztowaniu przewódeów a- 
rabskich.

—  W obecności prezydenta Lebruna, wielu am­
basadorów i attaclies lotniczych min. lotnictwa Cot 
dokonał wczoraj w Le Bourget otwarcia nowego 
dworca lotniczego, będącego największym w Euro­
pie.

-  Koła miarodajne w Rzymie stanowczo zaprze­
czają pogłoskom jakoby w  ciągu ostatnich dni rząd 
włoski zwrócić się miał do Anglii z propozycją u- 
dzieienia Włochom pożyczki. Pogłoskę tę uważają 
w Rzymie za absurdalną.

—  Przed sądem karnym w Brnie rozpoczął się 
proces o korupcję przy dostawach kolejowych. O - 
skarżonych jest paru wyższych urzędników ko­
lejowych.

—  Z Alaunjl donoszą, że tajfun, który przeszedł 
wczoraj nau wyspą Luzon uczynił tam wielkie spu­
stoszenia. Lcierpiala zwłaszcza prowincja Bulacan, 
gdzie uległo zniszczeniu wiele budynków publi­
cznych oraz przeszło 300 domów prywatnych. W  
katastrofie poniosło śmierć 40 osób, a losy zna­
cznej liczby są dotychczas nieznane. Przeszło 30 
tys. mieszkańców prowincji zostało pozbawionych 
dachu nad głowa.

—  W  Croydon (Anglia) wybuchła epidemia ty­
fusu brusznego. Dotychczas zanotowane- 44 ■rypp/’ - 
ki, z czego kilka śmiertelnych,

—  Wodnosamolot „Leiuten&ut -Je Pa- 
ris“, który ustano wił rekord pr- etcciaaeso ć.ystan- 
31 przar wodnosamoloty, powrócił wczo/.aj 7 po­
łudniowi;,’ .'meryki i wodował w  pobl-h.’ ił lan-sc*.

—  W  pobliżu Dinant (Francja) spadł ohłioIo. 
wojskowy,. "Uoci ponieśli śmierć.
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P R A W O  I

Egzekucja skarbowa
słane dłużnikowi, musi się zgadzać dokładnie z ty­
tułem wykonawczym, t. j. nakazem płatniczym, lub 
innym orzeczeniem władzy, a władza nic może w  
zarządzeniu egzekucyjnym nie dopisywać, aui czy­
nić żadnych zmian w stosunku do tytułu wyko­
nawczego.

WSTRZYMANIE (ZAW IESZENIE) EGZEKUCJI.
Egzekucja skarbowa musi zostać wstrzymana, 

czyli zawieszona, jeżeli n. p. dłużnik umiera lub 
na żądanie wierzyciela (n. p. Ubezpieczalni Spo. 
łecznej), oraz w  innych wypadkach.

Ponadto Urząd Skarbowy może zawiesić egzeku­
cję na prośbę dłużnika wówczas, 1) gdy wniesiono 
zażalenie na czynności organu egzekucyjnego lub 
odwołanie od zarządzenia egzekucyjnego Urzędu 
Skarbowego, 2) albo gdy płatnik wniósł podanie 
o odroczenie płatności podatku, lub rozłożenie po. 
datku na raty, a Urząd Skarbowy uwzględnia to 
podanie, 3) lub też w  końcu, gdy ściągnięcie na- 
Ieżytości spowodowałoby ruinę gospodarczą pła. 
tnika.

KIEDY NASTĘPUJE UMORZENIE EGZEKUCJI?
Urząd Skarbowy nie może w  ogóle wdrożyć egze­

kucji, względnie wszczętą już egzekucję winien 
umorzyć m. in. w  następujących wypadkach: 1) 
jeżeli tytuł wykonawczy został pozbawiony skut­
ków prawnych na podstawie prawomocnego orze. 
czenia władzy (n. p. Izba Skarbowa na skutek 
odwołania płatnika uchyliła wymiar podatku), 2) 
na wniosek wierzyciela, na rzecz którego egze­
kucja jest prowadzona (n, p. na wniosek Ubez. 
pieczalni Społecznej), 3) jeżeli jest rzeczą oczy­
wistą, że egzekucja w wyniku swym da zaledwie 
pokrycie kosztów egzekucyjnych (n. p. gdy przed, 
mioty zajęte są stare, zniszczone, lub mało warto­
ściowe), 4) jeżeli płatnik udowodni odroczenie 
płatności, rozłożenie zaległości na raty, zapłatę 
zaległości (n. p. okaże kwity), iub umorzenie za. 
ległości, 3) jeżeli zarządzenie egzekucyjne jest nie. 
zgodne z tytułem wykonawczym (n. p. w  zarzą. 
dzeniu egzekucyjnym wymienieni są jako dłużni, 
cy, płatnik, na którego nazwisko opiewa uakaz 
płatniczy, oraz jego żona, która nie otrzymała 
żadnego nakazu płatniczego).

WYŁĄCZENIE SPOD EGZEKUCJI.
O ile Urząd Skarbowy zajął rzeczy, należące do 

trzeciej osoby (t. zn. nie do dłużnika podatkowe, 
go), osoba ta może wnieść podanie o wyłączenie 
spod egzekucji zajętych rzeczy, przy czym w po. 
daniu winna podnieść zarzuty, które ma zamiar 
wytoczyć na drodze sądowej w razie procesu o 
wyłączenie, oraz zaofiarować odnośne dowody. Na J 
wypadek wniesienia takiego podania o wyłączenie 
Urząd Skarbowy obowiązany jest wstrzymać (za. . 
wiesić) egzekucję aż do załatwienia podania o wy. j 
łączenie zajętych rzeczy. Urząd Skarbowy nie no. 
że odmówić zawieszenia egzekucji choćby uawet 
licytacja była już wyznaczona. Decyzja Urzędu w  
sprawie wyłączenia powinna zostać wydana w cią. 
gu miesiąca i doręczono osobie, domagającej się 
wyłączeuia.

JAKIE RZECZY SĄ ZWOLNIONE  
SPOD EGZEKUCJI?

Rozporządzenie o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych wymienia cały szereg ruchomo, 
ści, zwolnionych od egzekucji. Między innymi i >vol. 
nione są od egzekucji następujące rzeczy : sprzęty 
domowe, pościel, bielizna, ubranie codzienne pła. 
tnika i jego rodziny, przedmioty i surowce uie- 
zbęane do zarobkowania płatnika, pracującego rę. 
cznie, lub do pełnienia służby, albo do wykony­
wania zawodu, przyzwoite ubranie płatnika, pracu. 
jącego umysłowo, przedmioty potrzebne do wyko­
nywania kultu religijnego, lub niezbędne do nauki, 
przedmioty użytku codziennego, potrzebne płatni, 
kowi ,które w  razie licytacji mogłyby być sprze­
dane za bezcen, a dla płatnika posiadają znaczną 
wartość użytkową, wsparcia, udzielone dłużnikowi 
dla poratowania jego, lub jego rodziny w  czasie 
choroby, śmierci, albo innej klęski (n. p. grado. 
bicia, powodzi, rabunku i t. d.), zasiłki pieniężna 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek choroby, lub 
bezrobocia et.c.

CZY PENSJA PODLEGA EGZEKUCJI?
Wynagrodzenie za pracę, uposażenie służbowe, 

zaopatrzenie emerytalne, oraz alimenty, renta ża 
utratę zdolności do pracy podlegają zajęciu w 1/5 
części, o ile wynoszą najwyżej 1.200 zł miesięcznie, 
przy czym suma 100 zł miesięcznie jest zawsze 
wolna od egzekucji. Jeśli zaś dłużnik pobiera mie­
sięcznie ponad 1.200 zł, w  takim razie egzekucji 
podlega także połowa całej nadwyżki ponad tę 
kwotę.

ZAJĘCIE RUCHOMOŚCI.
Zająć wolno tylko ruchomości, znajaujące s,» n 

posiadaniu dłużnika. Natomiast ruchomości, 2naj. 
dujące się w  posiadaniu innej osoby wolno zająć 
tylko za jej wyraźną zgodą na dokonanie zajęcia. 
Zasadniczo rzeczy zajęte należy pozostawić w  po­
siadaniu płatnika. Po dokonaniu zajęcia organ e. 
gzekucyjny zobowiązany jest pozostawić u dłużni­
ka odpis protokołu zajęcia z wymienieniem zaję. 
tych ruchomości przewózka zajętych rzeczy nie 
jest dozwolona chyba, że chodzi o zupełnie wyjąt­
kowe wypadki, gdy n. p. grozi niebezpieczeństwo 
usunięcia rzeczy spod egzekucji, lub <— ucieczki 
zobowiązanego.

LICYTACJA RUCHOMOŚCI.
Termin licytacji ruchomości powinien być wy. 

znaczony tak, ażeby licytacje odbyła się najwcze- 
wcześniej w piętnastym dniu od daty zajęcia. 
Wcześniejszy termin licytacji jest dopuszczalny 
tylko w wyjątkowych wypadkach, jeżeli n. p. 
chodzi o sprzedaż rzeczy, ulegających azybkiemr 
zepsuciu. Licytacja z reguły powinna się odbywać 
w  miejscu, gdzie znajdują się ruchomości a prze. 
wózka ruchomości celem przeprowadzenia licytacji 
gdzieindziej zasadniczo nie jest dozwolona, a może 
mieć miejsce tylko całkiem wyjątkowo.

NADZÓR NAD POSTĘPOWANIEM  
EGZEKUCYJNYM WŁADZ SKARBOWYCH.

Nadzór nad ścisłym wykonywaniem i należytym 
przestrzeganiem przepisów egzekucyjnych należy 
do Ministerstwa Skarbu.

ADW. DR SZYMON LUSTGARTEN.

Z egzekucją skarbową styka się niemal każdy 
płatnik któregokolwiek podatku, a często nawet i 
ten, kto nie ma żadnych wymiarów podatkowych. 
Jest więc rzeczą ważną dla ogółu zaznajomienia się 
z przepisami normującymi tę ekzekucję. Przepisy 
te zawarte są w  ustawie o przejęciu egzekucji ad. 
ministracyjnej przez władze skarbowa, oraz o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych, w  
rozporządzeniu Rady Ministrów o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych, w  instrukcji o 
stosowaniu tych przepisów, oraz w  innych roz. 
porządzeniach.

Oto są najważniejsze zasady, regulujące proce­
durę egzekucyjną władz skarbowych, do których 
należy nietylko ściąganie podatków, ale także egze. 
kucja wszelkich świadczeń pieniężnych, jakie mogą 
być ściąganie na drodze administracyjnej, n. p. 
składki Ubezpieczalni Społecznej, składki Z. L. P. 
U., składki Gminy Wyznaniowej Żydowskiej i t. d.

KTO PRZEPROWADZA EGZEKUCJĘ?
Egzakucję skarbową, względnie administracyjną 

przeprowadza Urząd Skarbowy za pośrednictwem 
sekweatratora, łub innego urzędnika. Organ egze­
kucyjny przed dokonaniem egzekucji zobowiązany 
jest okazać dłużnikowi polecenie wykonania egze. 
kucji, wydane na piśmie przez Urząd Skarbowy. 
Ponadto dłużnik ma prawo żądać od organu egze­
kucyjnego okazania mu legitymacji służbowej, u. 
poważniającej do przeprowadzenia egzekucji

KIEDY WOLNO PRZEPROWADZAĆ 
EGZEKUCJĘ?

Egezkucję można przeprowadzać tylko w  dni po­
wszednie i to w  ciągu dnia. Natomiast w  niedziele 
i święta ustawowe, oraz w  nocy egzekucja może 
być dokonywana jedynie w  wyjątkowych wypad, 
kach —  na podstawie specjalnego pisemnego za­
rządzenia Urzędu Skarbowego, które to zarządzę, 
nie organ egzekucyjny musi okazać dłużnikowi

WŁAŚCIWOŚĆ TERYTORIALNA PRZY 
WYKONYWANIU EGZEKUCJI.

Właściwym terytorialnie do wykonywania czyn­
ności egzekucyjnych jest ten Urząd Skarbowy, w  
okręgu którego mieszka dłużnik, łub znajduje się 
przedsiębiorstwo dłużnika, albo położona jest nie. 
ruchomość i t. d.

ZBIEG EGZEKUCJI ADMINISTRACYJNEJ 
I SĄDOWEJ.

Jeżeli przeciwko dłużnikowi toczy się równocze­
śnie egzekucja administracyjna ,a więc także i 
akarbowa), oraz sądowa (prowadzona przez Sąd, 
lub Komornika), w  takim razie obie te egzekucje 
powinny być złączone w  ręku władzy sądowej, 
która prowadzi już dalej obie egzekucje łącznie.

UPOMNIENIE EGZEKUCYJNE.
Pierwszą czynnością egzekucyjną jest wysyłanie 

przez Urząd Skarbowy (względnie przez inną wła. 
dzę administracyjną, będącą wierzycielem, n. p. 
przez Ubezpieczalnię Społeczną) upomnienia, w  
którym wymienione jest imię i nazwisko dłużnika, 
należy tość i okres zaległości. W  upomnieniu Urząd 
Skarbowy wzywa dłużnika o zapłatę należy tości do 
dnj 11 od doręczenia upomnienia pod rygorem 
wdrożenia kroków egzekucyjnych.

CO STANOWI TYTUŁ WYKONAWCZY 
PRZY EGZEKUCJI SKARBOWEJ?

Podstawą egzekucji skarbowej jest tytuł wyko­
nawczy. Tytuł wykonawczy stanowią: nakazy pła. 
tnicze, orzeczenia, zarządzenia, oraz wykazy za­
ległości, wydane przez odnośne władze i urzędy. 
Tytuł wykonawczy zawiera między in.: imię i na. 
zwisko, względnie nazwę, łub firmę dłużnika, jego 
adres, oraz dokładno oznaczenie należności i je] 
podstawę prawną. Zarządzenie egzekucyjne, w y -

Informator
P. ARON FABER, RZESZÓW: 1) i 2) Ustawa o 

ochronie lokatorów odnosi się tylko do budynków, 
lub ich części. Natomiast przepisy tej ustawy n ie  
mają zastosowania do placów niezabudowanych, 
otwartych składów iłd. W  swej kartce pisze Pan 
ciągle o „parceli11/O  ile rozumiemy Pańskie pyta. 
nie, wydaje nam się, iż posiada Pan skład na ot­
wartym placu, (na którym nie jest wystawiony ża 
den budynek). Gdyby więc tak rzeczywiście było, 
w takim razie przedsiębiorstwo Pańskie nie podle 
gałoby ustawie o ochronie lokatorów. 3) Sama licy. 
tacja nie wpływa w zupełności na stosowanie prze 
pisów tej ustawy do danego przedsiębiorstwa.

E. S. S.“ Koszty budowy mogą być potrącone 
ty^o od dochodu, osiągniętego w r. 1934, a to na 
zasadzie art. 3 ustawy z 24 marca 1933 o ulgach 
dla nowo wznoszonych budowli. W  myśl bowiem 
wyraźnego przepisu par. 7 ust. 2 rozp. wyk. do 
tej ustawy nie podlegają potrąceniu koszty budowy

prawniczy
pokryte z funduszów własnych, nie będących częś 
cią dochodu danego roku, oraz sumy, uzyskane t 
pożyczek. Jeśli jednak budowa trwała dłużej, niż 
rok, może Pan żądać potrącenia stosownych ozęści 
kosztów budowy za lata ubiegłe, chociażby nawet 
wymiary pod. docb. za te lata były już prawomoc. 
ne przy równoczesnym dokładnym wykazaniu, ja ­
kie kwoty zostały zużyte na budowę z dochodu każ 
de go roku (par. 9 ust 4 i par 10 ust. 2 roizp. wyk.)

P. W . POMERANŻ, SOKOŁÓW MAŁOPOLSKI: 
W  sprawie tej prosimy zwTÓcić się o informacją 
do Żyd, Towarzyswa Krajoznawczego w  Krakowie 
ul. Gołębia.

D. E  OŚWIĘCIM: Jest Pan obowiązany płacić 
podatek wyznaniowy tylko w Oświęcimiu.

„PRACA LUDZKA*1: 1) W  sprawie ubezwłaan*. 
wełnienia powołujemy się na odpowiedź, umiesz­
czoną w  „N. Dz,“ z dria 6. 11. 1937 pod „Sprawaed 
liwość11. 2) Gzy lekarz jest w stanie stwierdzić ew.

K U P O N  Z N I Z K O W T  DO EIN 
ADRIA -  ATLANTIC  

Ważny 13.11. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lnb w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7. 
w Perfamerji N. Meeraaada, iw. Marka 20,
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upośledzenie umysłowe w chwili podpisywania ak. 
tu — ni# możemy Panu powiedzieć; kwestia ta bę 
dzde zależała .od zdania lekarza, 3) Oczywiście w  
postępowaniu sądowym będzie wzięte pod uwagę 
takie i zeznanie notariusza 4) Przeciwnicy Pańscv 
mogą zaczepić sądownie darowiznę, zdziałaną na 
rzecz Pana; nie możemy jednak przewidzieć, czy 
Sąd unieważni darowiznę, 5) Kadzimy trzymać się 
dotychczasowej linii obrony,

„PECHOWATY": 1) Musi Pan spłacić zaległe 
składki, gdyż w  przeciwnym razie straci Pan wszy­
stko, 2) W  tej sprawie nie możemy Panu nic pora­
dzić,

P. H. MONDERER, ŁAPANÓW 1) Co do wybo 
ru miejsca wyjazdu uważamy, że wybrał Pan odpo 
Wiednie dU swego zawodu kia je. Trudniejsza jed­
nak rzecz z formalnościami, związanymi z samym 
wyjazdem. Paszport emigracyjny (bezipłatny) bo­
wiem może Pan dostać tylko wtedy, gdy ma Pan 
kontrakt z zagranicznym pracodawcą, idący w tym 
kierunku że pracodawca zobowiązuje się przyjąć 
Pana do pracy i pokryć koszty Pańskiego pobytu 
w kraju Nadto musi Pan przedłożyć potwierdze­
nie konsulatu polskiego w  danym kraju, że ów 
pracodawca taką umowę z Panem rzeczyw iście za 
warł 1 że jest w  stanie utrzymywać Pana 2) Prosi­
my o ściślejS7C skonkretyzowanie o jakie wiadomo 
ści z tej dziedziny chodzi Panu, a wówczas poin­
formujemy Patia dokładnie, jakie starania należy 
w  tej sprawie przedsięwziąć,

„MENORA TARNÓW": Skoro ukończył Pan jesz 
cze w  r. 1930 kurs obrony przeciwgazowej i prze­
ciwlotniczej nie jest Pan w bież, roku zwolniony 
od zastępczej służby wojskowej, ponieważ zwol­
nione mogą bvć tylko takie osoby, które kurs ten 
odbyły w  danym roku kalendarzowym.

Plany reform y podatkowej
Donosiliśmy niedawno o pewnym zahamowaniu 

prac w  dziedzinie reformy podatkowej na terenie 
ministerstwa skarbu.

Prace są w  toku. Opracowywanie też przyszłej 
ustawy opiera się na głównym poglądzie co do ew. 
skasowania 
świadectw

DZIŚ, aobota dnia U. bm. pramlara w Unia „SZTUKA * Parła aaaiago rapatuarul Za liottj laril komadli. s 
uataloną 
Matowa 

ilawal
PrieSlicin] film arotycany, paten leniaoyjnyob powikłań 1 nieipodziewanych perypetii miłosnych 1 Cudowne tło 
Paryia, Nowego Jorku, Szwajcarii! Sportl Narty 1 Śniegi Ły iwyI Tańce! Szczyty alpejikie! W  głównej roił iłynna 
gwiazda CLAUDETTE COLBERT oraz M ELWYN DOUGLAS, ROBERT YOUNG.

PORANKI z powyiszego filmu: w eoboto dy. 18. bm. o godz. S-eJ w niedzielę 14- bm. o 10 i 12_ej. Ceny miejsc od 50 gr
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SPOTKALI SIE w PARYŻU

Echa katasfroły samolotu
pasażerskiego na linii 

Kraków-Warszawa
Jak już .donosiliśmy, w katastrofie samo­

lotu na linii Kraków—Warszawa zginęły 
osoby.

STAN  RANNYCH  
Y/iękiszość ramnycł’ znajduje się pod opie­

ką lekairską dr Henryka Leviittoux. i przeby­
wa na kuracji w  prywatnej klinice św. Jo­
zefa przy uL Hożej.

Hans Tausdig z Krakowa- współwłaściciel 
fabryki metalui gicznej, doznał na szczęście 
tylko lekkich obrażeń o  charakterze zewnę 
tranym, chodzi o własnych siłach.

Ciężej ranni są W iedeńczycy małżonko­
wie Beer. P- Anna Beer doznała zamania 
miednicy i stan jej nie budzi obaw, p. W ił 
heim Beer doznał złamania kości ramienio­
w ej i zwichnięcia lewego barku. Stan jego 
jest również dobry.

ln i- Kazim ierz Braun ms. pęknięte pra we 
płuco.

P ilo t Mieczysław W itkowski doznał olwar 
tego złamania, kości lewego podudzia, a ra- 

świadectw przemysłowych. Zamiast diotelegrafista Zygmunt Bluszcz odriósł ra- 
będzie w/prowadzana rejestracja u ny głowy i  twarzy oraz ogólnych pot/uczeń.

władz przemysłowych lub w samorządzie gospodar 
czym. Podczas tej rejestracji corocznej byłyby po­
bierane opłat”, stanowiące dz"‘ś dodatek do świa. 
dectw przemysłowcach. W  ten spesób samorząd te 
rytordałny i gospodarczy nic nie straci. Sam poda 
tek przemy słowy bę-izie zreferowany przypuszczał 

Według ostatniego systemu niemieckiego. Poda 
tek będaie upowszechnio.ny i bardziej dokładnie 
sprecyzowany. R< forma podatku przemysłowego i 
ewentualne zniesienie świadectw przemysłowych, 
pociągnie zmiany w szeregu innych ustaw: o po­
datku dochodowym, o podatku lokalowym, 
większych i mniejszych przedsiębiorstwach itd 
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Z GIEŁDY

Tylko  hr. Pelagia Potocka i  prof. Kazu- 
m ie iz Pelcizas pozostali w Instytucie chirur­
gii urazowej. Hr. Potocka nie odzyskała przy 
toirmosci. Stan je j jest c iężk i gdyż poza. 
uszttodizcnii m ozriszki doznała ona wstrząsu

GIEŁDA WARSZAWSKA
W ar lawa 12. 11. Kursy zamknięcia: A keje: Bank

Polaki 106.75 — 107.75, W ęgiel 24yj, Starachowice 81.— —
80.75, Lilpop 51.25 — 52.25. Tendencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: 8% premiowa poż. inwestycyjna
1 em. 72.—, I I  am. 71-—, 4% poż. dolarowa (dolarńwka)
88.75, 4)4 poż. wewnętrzna, 57.00 — 56.75, drobne 56.63 — 
56.5\ 4% poż. konsolidacyjna 59.75, drobne 50.50. Tenden­
cja mocna

Liaty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bkn Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.93, Holandia 293.32, Kopenhaga 117.»9, 
Londyn 26.47, Nowy Jork czek 5.29,

Kaizimierz Pelczar doznał 2łamamia 
dwóch ozy trzech żeber, pozatem czuje się 
dobrze, wsiadł on wczoraj do samochodu 
sanitarnego na miejscu kataslnofy o  włas- 

0 , nych siłach.
Pozostał jednak na obserwacji w  zakła- 

jdzie  dla dokładnego zbadania i ustalenia 
ozy przypadkiem, nie doznał on jakichś wew  
nętrznych obrażeń.

KOMISJA ŚLEDCZA BADA 
Od piątku rana przebywa na miejscu ka­

tastrofy samolotu pasażerskiego komisja 
śledcza, która bada szczątki rozbitego apa­
ratu przy udziale rzeczoznawców. Pnzerłu- 
chano również niektórych okolicznych mie­
szkańców. którzy podali pewne szczegóły, 
jakie poprzedziły wypadek.

Nowy Jork telegra- Mieszkańcy wsi Myszadła zobaczyli sąmo- 
ficiny 5.29 3/8. Paryż 18.08, Praga 18.61, Sztokholm 136.08 lo t  O K o ło  g o d z . 16. S a m o lo t  Z n a jd o w a ł  Się n a

nieznacznej wysokości, co wnioskowano z 
warkotu motoru gdyż  samej maszyny nie 

j widziano z powodu bardzo gęstej mgły j  mżą 
cego deszczu. Samolot oddalił się, a po kil­
ku chwilach znów usłyszano jego warkot. 
Samolot przez kilka minut krążył tuż nad 
wsią.

|| W reszcie zauważono samolot lecący na 
wysokości jakichś 30-kilku metidw. Samolot 
szybował jakby wprost na zagrodę jednego 

, z rolnikow Mirkowskiego.
W  odległości kilkuset metrów od szosy 

;aparat starający się lądować zawadzi! pła- 
i szozyznami sterowymi o przewód wysokie­
go napięcia, biegną: ego na linii Grójec— Pru

Szwajcaria 122. 0. Tendencja mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań 12. 1L Ceny transakcyjne: żyto 150 lonn 23.10, 

36 tonn 23.—, 80 tonu 22.95, owies pierwszy siandart 15 tonu 
21.40, ceny orientacyjne: pszenica bez zmiany usp. spu- 
kojne, mąki pszenne bez zmiany usp. stule, reszta noto­
wań bez zmiany, ogólne usp. spokojne. Obroty: żyta 
2.435, pszenicy 495. Jęczmienia 255 owsa 230, ogólny obrót: 
5.131.7 tonn.

OIEŁDA ZUBYCHSKA  

Zurych 12. U. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż
14.69. LonjyD 21.60)4, Nowy Jork 4.33 3/8, Bruksela' 73.52, 
Mediolan 22.80, Amsterdam 239.60, Berlin 174.55, Sztok­
holm 111.40, Oslo 108.55, Kopenhaga 96.45, Fraga 15.25 
Bietogród 10.—, Ateny 3.95, Konstantynopol 3.50, Buka- 
rezzt 8.25, Helsinki 0.52, Japonia 126.25.
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  

*  Londynie Ł. 60.50 w Paryżu Fr. fr. 2240.—, przy ten. 
feńbji utrzymanej.

POzYCZKI POLSKIE W NOWYM JOBKU 

Nowy Jork 12. 1L Kursy eamknlęola: 8% poż. Dlllo- 
aowska 52.(8, 6% poż. Dolarowa 57.—, 1%  poi. m. War- 
•zawy 51.—. Tendencja utrzymana.

LONDYŃSKA OIEŁDA M ETALŁ
I *# ly* 12. U. Cynk 1611/16 — % 16 7/8 — 15/16, cyna 

— 1*0, 1*7)4 — 198, ztralta 203, ołów 17 5/8 — U/16, 
t t f i  — 11/18 ttledż 41 -  1/8, 41K  -  • %  elektrolit 
m  ■ 47)4. *iote 140,4)4 *

szków. Ala&zyna przeleciała jeszcze kilkadzie 
siąi. metrów i ruinęła niedaleko ogrodu Mir- 
kowskiego.

AKCJA R A TU N K O W A  
Pierwszy nadbiegł na miejsce wypadku 

rolnik Markowski i sąsiad jego, miejscowy 
kowal. Zatrzj mali oni jadący do Piaseczna 
autobus, żądając zawiadomienia o  wypadku 
władz po drodze i sprowadzenia pomocy.

P o  upływie kilkunastu minut znalazł się 
już na miejscu lekarz z Pasieczna. W  między 
czasie zjawiła się również na miejscu obsłu­
ga kompanii czołgów, wracająca z defilady 
w Warszawie do Góry Kałwa* i. KaireEu po­
gotowia z W arszawy zdmały nadjechać na 
miejsce dopiero po upływie godzimy, gdyż. 
grzęzły one często w  rozmiękłym polu. Wy.: 
c: ągnięto je  na drogę przy pomocy czołgów.

Zrazu dr Kcstanecki jeszcze żył, a zmarł 
on v* do adze do Warszawy.

Samolot, runąwszy na skraju rozmiękłego 
od deszczu ogrodu, w rył się głęboko w  zie­
mię. Tył kadłuba oderwany od samolotu 
znajdował się w  odległości około 50 metrów 
oć całego kadłuba. Kównież w  odległości 
kilkudziesięciu metrów znalazł się jeden z 
silników.

Z CAŁEGO SAMOLOTU POZOSTAŁ N IEU-. 
SZRODZONY TYLKO  JEDEN F O T O - * *  
W  stanie zarow ia o fiar katastrofy w cią­

gu nocy żadne zurany nie zaszły. Okazuje 
siię, że bardzo groźny jest star hr. Pclagu 
Potockiej, która po^a wstrząśnięciem mózgu 
doznała bardzo ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych.

Hr. Potocka jest córką Franciszka hr. P o ­
tockiego, dyrektora departamentu w  mani- 
sterstwie oświaty. Zamieszkiwała ons stale 
w  Krakowie uczęszczając do Akadem ii Sztuk 
Pięknych. Przed kilku dniami b ia l hrabian­
ki Potockiej zmarł wskutek grypy. Hr. P o ­
tocka leciała właśnie do Warszawy, aby brać 
udział w  pogizobie brata.

JAK DOSZŁO DO K ATASTR O FY
Samolot prowadzony był na wysokości 

przyczem pilot posług wał się wyłą-m„
yjnemi, gdyż zie- 
zna-

500
ozniie przyr. 
irńa była zupełnie 

Saiuolot znaj dowal się w  stałym kontak­
cie radiowym z lotniskami, naprzód krakow 
skim a potem wa: szawsldm. Zbliżając się do 
Warszawy, pilot stopniowo obniżył lab aby 
na odpowiedniej wysokości umożliwić sobie 
rozpoczęcie lądowania na lotnisku.

Na chwilę przed katastrofą oilot obniżył 
lot do wysokości 60 m. Silniki pracowały do­
kładnie i bez zarzutu. Nagle samolot ude­
rzył lewem skrzydłem o przewody i nastą­
pił oślepiający błysk. Było to nieoczekiwane 

pilot nie zdąż/1 zamknąć gazu. Nastąpił 
drugi wstrząs i samolot runął aa  ziemię.

i m w a a t i M
BUŁGARZY UW AŻAJĄ ZE W YG RALI MECZ 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

Jak się dowiadujemy, Bułgaria zwróciła się do 
międzynarodowej federacji piłkarskiej z żądaniem

przyznania jej zwycięstwa nad Czechosłowacją w  
stosunku 2:1. Bułgarzy twierdzą, że mecz nie za­
kończył sie wynikiem remisowym 1;1, jak hrzml 
orzeczenie sę iziego, letz zwycięstwem Bułgarów, 
którzy w ostatniej sekundzie strzelili decydującą 
bramkę. Bramka ta p idla na ułamek sekundy 
przed gwizdkiem sędziego. Sędzia tjmezas: m nram 
ki nie uznM, uważając, że została strzelona na 
ułamek sekundy po gwizdku. Protest tan oczywiś­
cie nie ma żadnych szans.
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J u t r o  w niedzielę dnia 14*go bm. o godzinie 10-tej przedpołudniem odbędzie się w sali Kahalu Krakowska 41

Z A B R A N I E  P U B L I C Z N E
n . t .  „ O B E C N A  S \ T L A C J \  w  S Y J O N IZ M IE ”  Przemawiają: D r .  i l .  B u lw a .  D r .  S z .  F e ld b lu n t ,  l ) r .  1. S c h w a r z b a r t

Żydzi zachodniej Małopolski i Śląska 
przygotowują się do konferencji 

Palestyńskiej w KrakowieLIS TO P A D

S O B O T A

Wschód słońca 
6 g 32 m

Zachód słońca 
15 g 44 m

9 Kislew 5698

Na klinice psychiatrycznej...
Wy kłady prof. dr Pieńkowskiego na klinice 

psychiatrycznej U. J. były ostatnio kilkakrotnie 
terenem incydentów, wywoływanych przez stu­
dentów endeckich, usiłujących wprowadadć ghetto 
ławkowe. Próby te kończyły się zawsze stanow­
czym i godnym sprzeciwem ze strony prof. Pień­
kowskiego.

Widząc, te próby te nJe dadzą rezultatu, stu­
denci endeccy napadli wczoraj na słuchaczy ty- 
dowskicb przed wejściem na salę wykładową. 
Bojówka złożona ze studentów młodszych lat me­
dycyny napadła na grupą słuchaczy żydowskich 
i pobiła lcth dotkliwie. Jeden z pobitych Jest po­
ważnie kontuizjonowany.

Eendecy nie wpuścili studentów żydowskich na 
salę, a prof. Pieńkowski w  tym stanie rzeczy 
wykład odwołał.

Sprawy higieny na forum  miejskim
■Wczoraj odbyło tlę w sali Portretowej Ratusza 

pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra 
R. Radzyńskiego _  posiedzenie Komisji Zdrowia 
Publicznego Z. M.

Po zagajeniu przez przewodniczącego, Komisja 
wysłuchała przedstawienia dyrektora dra Józefa 
Topołnickiego, dotyczącego sprawy szpitala św. 
Łazarza. Następnie Komisja przyjęła do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdanie naczelnika 
Wydziału Zdrowia Publicznego dra Józefa Ow- 
sińskięgo o stanie ostrych chorób zakaźnych i 
wynikach deratyzacji, przeprowadzonej w roku 
bieżącym oraz sprawozdanie radcy mgr Ludwika 
Bialikiewacza, komisarza do nadzoru nad czysto­
ścią 1 porządkiem w  mieście.

W  dyskusji wyłoniono szereg postulatów, doty­
czących bezpieczeństwa i spokoju publicznego, 
walki z hałasem i kurzem, uszczelnienia wozów 
itp., przy czym wiceprezydent miasta położył 
główny nacisk na współdziałanie społeczeństwa, 
jak i miarodajnych czynników, zmierzających do 
usunięcia powyższych uciążliwości.

Utrzym yw anie porządku i czystości 
w mieście w  porze zim owej

Zarząd Miejski w  Krakowie przypomina prze­
pisy regulaminu zimowego, w myśl których na­
leży w  porze zimowej o godzinie 7-mej rano o- 
czyszczać chodniki ze śniegu, lodu i błota, nadto 
po każdym opadzie śniegu winny być chodniki 
oczyszczane i zamiecione. Oczyszczenie to ma się 
odbywać w razie potrzeby i kilka razy dziennie. 
Usunięte z chodników śnieg, lód i błoto należy 
składać w kupki przy krawężniku chodnika na 
połowie szerokości ścieku od strony ulicy, śliskie 
miejsca wzdłuż realności należy posypywać pla­
skiem lub przesianym popiołem. Śnieg z dachów 
należy z reguły zrzucać na podwórze. Niestosu­
jący się do przepisów regulaminu pociągani będą 
do odpowiedzialności karnej.

Wniedzielę dnia 14 bm. odbędą się w  ca­
łym szeregu miejscowości naszej dzielnicy 
posiedzenia lokalne przedstawicieli obywatel­
stwa żydowskiego, poświęcone zbliżającej się 
krajowej konferencji palestyńskiej, która 
odbędzie się w Krakowie 28 listopada br.

W  posiedzeniach tych wezmą udział przed 
stawiciele tych wszystkich organizacyj poli­
tycznych, społecznych i zawodowych, które 
mają prawo wysiania swych delegatów do 
Krakowa. Zatem w pierwszym rzędzie przed 
stawiciele komitetów lokalnych krajowej or­
ganizacji syjonistycznej, org. Mizrachi, Poa- 
fej-Syjon, Hitachduth, stron, państwowców, 
W IZO  i komitetów lok. K K L . i KH., niesyjo- 
nistyczni mandatariusze Agencji Żydowskiej 
reprezentanci gmin i rabinatów, kupiectwa 
i rękodzieła żydowskiego oraz cały szereg 
innych związków społecznych i  korporaeyj 
zawodtwych.

Powabna sytuacja polityczna i gospodar­
cza Palestyny wymaga szczególnej czujności 
i pogotowia. Całe społeczeństwo żydowskie 
diaspory, we wszystkich skupieniach żydows

kich na świecie, organizuje w tym  miesiącu 
swe siły i koncentruje swą wolę zbiorową dla 
udzielenia sukursu dziełu odbudowy Palesty 
ny. Najbliższe tygodnie wykorzystane będą 
dla wielkiej kampanii na rzecz centralnego 
Funduszu Odbudowy, dla której moralne o- 
parcie i organizacyjną podstawę stanowić 
będą krajowe konferencje palestyńskie.

Z tych wszystkich względów należy ocze­
kiwać nader licznej frekwencji na konferen­
cji krakowskiej, tym  bardziej, że je j uczestm 
cy mieć będą sposobność usłyszenia z naj­
bardziej miarodajnego źródła, z referatu 
członka Egzekutywy Agencji Żydowskiej w 
Jerozolimie, prawdy o obecnej sytuacji w  Pa. 
lestynie i w  syjonizmie.

Według ogłoszonego onegdaj kalendarzy­
ka zjazdowego, w inn* wszystkie instytucje i 
organizacje ustalić w dniu 14 bm. najpóźniej 
jednak do dnia 19 bm. nazwiska swych dele­
gatów, które —  wraz z adresami —  zgłosić 
należy do biura konferencji, Krftlj^w, Łóbrow 
szczyzna 6/2.

Kraków pod znakiem śniegu
Zupełnie niespodziewanie Kraków  przyo­

blekł się wczoraj w  zimową szatę. Nad ra­
nem począł padać drobny opad śnieżny, 
zmieszany z deszczem. -Ulice pokryła war­
stwa bieli, szarzejąca jednak momentalnie 
pod stopami przechodniów. Zdawało się, że 
w  ciągu dnia pierwsze podmuchy zim y zni­
kną z powierzchni, nie pozostawiając trwa­
łych śladów. Stało się jednak inaczej.

Opad śnieżny stawa! się coraz gęściejszy i 
zamienił się wkońcu w śnieżycę. Ulica i pla­
ce miasta pokryła gruba warstwa śniegu, 
zmieszanego obficie z błotem. Odbiło się to

w fatalny sposób na komunikacji. W  widu 
miejscach w idać było zaprzęgi, które utknę­
ły w  czasie drogi, tramwaje wyruszyły na 
miasto z m otorowym i pługam i które oaczy- 
szczały szyny. i

omunikacja kolejow a I autobusowa nie 
ucierpiały zupełnie. Na wszystkich odcin­
kach ruch odbywał się normalnie. Jedynie 
na linii Kraków  —  Bochnia zanotowano 
uszkodzenie przew odów  telegraficznych, 
które zostały jednak w  krótkim  czasie na­
prawione.

Na kary bezwzględnego aresztu zasądzono 
8 uczestników demonstracji endeckiej

Sprawa demonstracji urządzonej w dniu 11 
listopada przez studentów endeckich w Krako­
wie oparła 6ię wczoraj o sąd starościński. Osiem 
osób, które zatrzymano w czasie demostracji, 
stanęły wczoraj w sądzie starościńskim.

Oskarżeniem zostali objęci czterej studenci: 
Stanislow Wąs, Guido Szyposz, Kazimierz Śliwa 
t Andrzej Kubaczek, dwaj uczniowie Szkoły

Przemysłowej: Czesław Katarzyński i Stanisław 
Regulski, dalej pomocnik handlowy Marian 
Kordel i urzędnik prywatny Tadeusz Kurek.

Sąd 6taroociński zasądził wszystkich na kary 
bezwzględnego aresztu od 3 —  7 dni, za za­
kłócenie spokoju w czasie defilady ja k i późtr’\ 
na ul. Floriańskiej.

Ze szpitala do celi więziennej
Echa zabójstwa na uf. Krzywej

Podatek od psdw
W  dniu 113 listopada br. upływa termin zapłaty 

raty podatku od psów za II. półrocze 1937 r. 
Zarząd Miejski w  Krakowie, przypomina zainte­
resowanym, że tylko ci posiadacze psów uzyskują 
przewidzianą bonifikatę, którzy w powyższym ter 
minie wpłacą powyższą ratę w kwocie zł. 10.— 
Podatek od psów nieuiszczony w terminie będzie 
ściągany egzekucyjnie w  pełnej wysokości wraz 
I  procentami f kosztami.

Przed miesiącem odbiło się głośnym echem 
zabójstwo, jakie mi&ło miejsce przy ul- Krzy­
wej w Krakowie. Jak swego czasu obszernie o 
tym relacjonowaliśmy, została zabiła 24-letnia 
Franciszka Racbwalikowa, żona woźnego szpi­
tala Ubezpieczalni Społecznej.

Sprawcą zabójstwa okazał się jej znajomy 
25-letini Jzóef Laszek, który zbiegł wprawdzie z 
miejsca czynu, ale w dwie godziny później u- 
eiłowal pozbawić się życia, przecinając sobie 
krtań brzytwą. Jak z pierwszych dochodzeń wy­
nikało, Laszek odwiedzał Rachwalików, praw­
dopodobnie nie byl tam jednak chętnie widy­
wany. Na miejsce czynu udał się z wierszem mi­
łosnym w kieszeni-

Dalsze szczegóły tej sprawy nie zostały jesz 
cze gruntownie wyświetlone, gdyż cala trudność 
polega na tym, że Laszek miał uszkodzone stru­
ny głosowe i nie mógł zeznawać. Przebywał on 
przez dłuższy czas w szpitalu.

Obecnie Laszek powrócił do zdrowia i zo­
stał odstawiony ze szpitala do więzienia. Byl 
on już przesłuchiwany przez sędziego śledczego, 
ale całokształt 6prawy nie jest jeszcze ustalony. 
Laszek nie może bowiem udzielać wyczerpują­
cych wyjaśnień. Naskutek nszkodzenia strun 
głosowych mówi on szeptem i to z wysiłkiem. 
Stan ten może ulec poprawie i do tego ozasu 
potrwa przypuszczalnie śiedzwo sądowo.
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Jeszcze jedno oskarżenie
o obrazę Naroou Polskiego

zostało obalone przez sąd
W grudniu 1936 r. wniósł niejaki Antoni 

Kirschke, agent handlowy, członek Stronnictwa 
Narodowego, doniesienie karne do Prokuratury 
w Jaśle na p. Józefa Matznera x Zagórzan, ja­
koby tenże w listopadzie 1935 r. dopuścił się 
przestępstwa obrazy Narodu Polskiego przez o- 
dezwanie się pod adresem siedmiu akademików 
jadących w pociągu słowami „W y polskie świ­
nie

Na skutek tego doniesienia prokuratura wy­
gotowała akt oskarżenia przeciwko Józefowi 
Matznerowi o wyst- z art. 152 kk.

Na rozprawie w Sądzie okręgowym w Jaśle,
o-kariony Matzner nie przyznał się do winy 
i zapodał, że został w pociągu napadnięty przez 
grapę akademików, którzy znieważyli go słow­
nie i usiłowali pobić. Oskarżony zagroził wów­
czas zatrzymaniem pociągu i odezwał się do 
napastników, że postępowanie ich jest świń­
skie, Na przystanku w Zagórzanach przywołał 
Matzner posterunkowego, który na jego żąda* 
rie  wylegitymował owych akademików. Na żą­
danie akademików posterunkowy zażądał rów­
nież podania nazwiska przez osk. Matznera.

Na zapytanie sądu pod adresem Kinschkego, 
dlaczego dopiero po upływie roku wniósł do­
niesienie na Matznera, Kirschke zapodał, słu­
chany pod przysięgą, że jeszcze w tym samym

ituiu, w którym Mauuer miał się dopuścić obra­
zy Narodu Polskiego, zgłosił o tym na posterun­
ku P. P. w Gorlicach, a ponieważ przez tak 
długi czas nie otrzymywał żadnego wezwania w 
tej sprawie, wniósł doniesienie bezpośrednio do 
prokuratury. Sąd dał wiarę zapodaniom Kirech- 
kego i reszty akademik ów, wbrew odmiennym 
zeznaniom świadka Fleischera, który przez cały 
czas zajścia był obecny i zaprzeczył, ażeby o- 
-karżony uzyl inkryminowanych słów i zasądzi! 
oskarżonego na dwa miesiące aresztu, bez za­
wieszenia.

Na skutek założonej apelacji przez oskarżo 
mego, odbyła się wczoraj rozprawa apelacyjna 
przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie. Sąd 
apelacyjny zwrócił się o wyjaśnienie do poste­
runku w Gorlicach skąd otrzymał zawiadomie­
nie, że na Matznera nikt nie wnosił tam żad­
nego zawiadomienia o rzekomo popełnionym 
przez niego przestępstwie i że doniesienie na 
Matznera wpłynęło dopiero po opływie roku 
przez członków Stronnictwa Narodowego bez’ 
pośrednio do Prokuratury.

Po wywodach stron Sąd apelacyjny wydał 
wyrok uniewinniający oskarżonego-

Przewodniczył s. o. dr. Ostręga, oskarżał pro­
kurator dr. Klimczyk, bronił adwokat dr. Jan 
Bader.

P od w yżka cen prądu elektrycznego
Elektrownia Miejska w  Krakowie podaje do 

wiadomości, że na podstawie uchwały Magistra­
tu m. Krakowa z dnia 9 listopada 1937 r. podwyż­
szone zostały ceny za energię elektryczną dla 
światła o 2 (dwa grosze) na kilowatogodzinę na 
czas sześciu miesięcy, a to od okresu obliczenio­
wego XI-go 1937 r. do okresu obliczeniowego 
IV-go 1938 r. włącznie.

Wymieniona podwyżka nie obejmuje więc cen 
za energię elektryczną w  blokach II-gira i Ill-clm  
taryfy blokowej dla mieszkań. e

Wpływy z tej podwyżki cen o 2 grosze obróco­
ne będą na cele „Pomocy Zimowej’’, u

Dwa samobójstwa w  Krakowie
Wczoraj zanotowano w Krakowie dwa wypad­

ki zatrucia gazem świetlnym. Zamieszkała przy 
ul. Podzamcze 1. 20 Eugenia Skóra, służąca, ule­
gła zatruciu gazem i została przewieziona do 
szpitala.

Wśród podobnych okoliczności zmarła Zofia 
Rosa, służąca, zamieszkała przy ul. Żuławskiego 
1 1. W  obu wypadkach ma się prawdopodobnie 
do czynienia z samobójstwami.

Tajemnice więzienia
Dwie sprawy o fałszywe oskarżenie lekarza 1 

strażnika więziennego rozpatrywał wczoraj sąd 
krakowski. I tak Tadeusz ltdzanka oskarżony był 
o to, że wobec władz prokuratorskich fałszywie 
zarzucił lekarzowi więziennemu dr Kaczyńskiemu 
odmowę udzielenia pomocy lekarskiej, a straż­
nika Młynarczyka oskarżył o uderzenie w twarz. 
Rdzanka został zasądzony na 3 miesiące aresztu.

W  drugim wypadku tło było podobne. Tutaj 
niejaki Jan Pawelczyk zarzucał to samo dr Ka­
czyńskiemu, a strażnika Zegadłowicza oskarżył 
o podburzanie więźniów na oddz>ele szpitalnym.

Echa nadużyć w  urzędzie wodnym
Swego czasu głośne było ujawnienie nadużyć 

w urzędzie wodnym w Myślenicach. Sprawa ta 
lozpatrywana była wczoraj przez krakowski Sąd 
Apelacyjny.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł nastę­
pujący wyrok: taż. Edw. Maciejowski 8 miesięcy, 
umorzone amnestią, Gustawa Micinska 2 lata, 
Jan Sekuła 1 Karol Wadowski po 6 miesięcy, urno 
rzone amnestia

Koń dorożkarski złam ał nogę
Styczeń mieczysław, woźnica dorożki konnej 

nr. 83, w czasie jazdy ul. Basztową, skręcił na 
lewo i wjechał na dorożkę samochodową, u któ­
rej rozbił latarnię i uszkodził błotnik, zaś koń 
dorożki złamał lewą przednią nogę. Styczeń po 
spowodowaniu wypadku zbiegi, a konia zabrał 
oprawca miejski. Wypadku w  ludziach nie było. 

 o ------

BLAD Y M IZE RNY W YG LĄD  łnamlonuje niedokrwl. 
stośó, s  n kobiet — blednie*. Przeciwko tym nledoma. 
ganiom, polegającym na niedostateczności czerwonych 
ciatek krwi, stoenje sie zioła Dra Breyera Nr. 6. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków.Podgórza

6593k

Kochanemu Profesorowi i Opiekunowi klasy 
p. MAKSOWI TEICHMANOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci błp. Ojca śle

6737k KLASA I. GLMNAZJUM ŻYD.
W RZESZOWIE.
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_  „WIZO" KATOWICE I CHORZÓW. W  so­
botę i niedzielę odbędą się wieczory recytacji 
„Z najnowszej poezji żydowskiej’’. Recytuje p. 
Gusta Lindenbaum-Kohnoiwa.

Z okazji zaręczyn koleżanki p. GRETY DYBOW SKIEJ 
l  p. K ALM AN E M  TEILTELBAU M EM  i  ŁODZI serdecz
nie gratuluje
5107g KENA GOLDBERGER, JAWORZNO

 < > ----

u j u j p e k t g a r  k i n o t e a t r ó w

ADRIA: „Czar Cyganerii” '(Jan Kiepura). 
APOLLO: „Moja Panna Mama” (Danielle Dar- 

rieui).
ATLANTIC: „Pasażerka na gapę” (Shirley 

Tempie) i Promienie zagłady (Ralf Bellang) 
BAGATELA: „Broadway Bill” (Myrna Loy) 

oraz rewia: „Licytacja świata”.
PROMIEŃ: „Atak o świcie” (Errol Flynn, Kay 

Francis).
SZTUKA: „Spotkali się w Paryża” (Chaudette 

Colbert, Melvyn Douglas i in.).
STELLA: Otchłań zgrozy”.
WANDA: „Skłamałam” (Jadwiga Smosatska, 

Eugeniusz Bodo 1 in.).

SOBOTA, 13. listopada.

Kraków 6.15 Audycja poranna: 11.15 Audycja dla szkótt 
„Śpiewajmy piosenki’ - audycje prowadzi prof T. JtayznMj 
11.40 Utwory skrzypcowe P Czajkowskiego (p łyty ): 11.8* 
Syguat czasu. Hejnał, 12.03 Audycja południowa; o 12.2Ł 
dziennik południowy; 13.45 Koncert życzeń z płyt; 14.45 
Wiadomości bieżące; 14 50 Muzyka z płyt: 15.15 Pogadunk-i 
aktualna; 15.25 Lokalue wiadomości gospodarcze; l i - * 1 
Z Warsz.: wiadomości gospodarcze; 15.45 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: słuchowisko pt. „Wesele lalk i”  Br. Ostrowskiej 
z ilustracją muzyczną W. Macury (wznowienie); 16.15 Or­
kiestra deta pod dyr M. Chmielewieza: 16.50 Pogadanka 
aktualna; 17.00 „A rtu r Grottger”  opowieść biograficzna, 
wygi. Beata Obertyńska; 17.15 „Od Aten do Bayreuth** 
II-ga  audycja; 17.50 „Nasz program” ; 18.00 Z Warsz.s 
wiadomości sportowe; 18.10 Lokalne wiadotnośol sportowa,
18.15 .Kraków wczorajszy 1 dzisiejszy” : „Tragedia kra, 
kowskiego mieszczanina”  wygł. dr. Karol Estreicher:
18.30 Miniatury kwartetowe: Robert Schumann w wyk 
kwartetu smyczkowego rozgłośni krakowskiej: 18-55 Pro­
gram na dzień następny; 19.00 Audycja dla Polaków za- 
granicą: a) „Orlątko obiorą kartofle”  obrazek Wiktora 
Budzyńskiego, b) „W ielkopolska" andycja w  opr. K. 
Plucińskiego; 19.56 Pogadanka aktualna; 20.00 Muzyka 
lekka i taneczna w wyk. Malej ork. PR. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego ł  udziałem Haliny Rapackiej (płozenkl) i 
Czwórki Radiowej; w przerwie o godz. 20.45 dziennik w ie­
czorny i pogadanka aktualna; 21.45 ,,K lient skecz H. 
Katapulty; 22.00 Koncert popularny w wyk. ork. PB- 
pod dyr. O. Straszyńskiego z udz. M aryli Karwowskiej 
1 J. Poplnwskiego (śpiew); w programie mufyka operowa; 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, przs. 
gląd prasy 1 komunikat meteorologiczny: 23.00 — 23.30 
„P ły ta  za płytą”  — muzyka taneczna.

"Warszawa 6.15 — 18.15 p. Kraków; 18.15 P ły ty ; 18.50 
Program; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 — 23.30 p. K ra ­
ków; 23.30 P łyty.

Lwów 6.15 — 13.45 p, Kraków: 13.15 Koncert życzeń: 
15.20 Skrzyka teohniozna w  opr. Int. Mińskiego: 15.30 — 
18.10 p. Kraków: 18.10 Koncert kameralny w wyk. Tria: 
188.35 Pogadanka aktualna: 18.55 — 2330 p. K ra k ó w ,w  
przerwie i  23.10 Katedra humorn”  skecz F. Zandlera. 

Katowice 6.15 — 13.00 p. Kraków; 13.00 Koncert życzeń;
13.15 Koncert rozrywkowy; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.83 
Wiadomości giełdowe; 14.34 P ły ty : 14.45 — 18.5 ,p. K ra­
ków: 18.15 „Jak pokochałem Istebne”  — pogad.i 18.25 
Płyty; 18.45 Pogad. aktualna; 18.55 — 23.80 p. Kraków.

Łódi 6.15 — 15.00 p Kraków 15.00 O wszystkim po tro­
szku; 15-10 P ły ty ; 1527 Łódzkie wiadomości giełdowe;
13.30 — 18.15 p. Kraków: 18.15 ,,Bnrkl 1 gnlade*' 
pogad.; 18.25 P łyty : 18.45 Rozmowę i  radlosłuehaozaml 
przopr. dyr. Pawłowicz; 18.55 — 23.30 p. Kraków; 38.80 
Koncert życzeń.

PROGRAM  ZAG RANICZN Y

Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy: 15.13 Koncert *S»p.
mandolinistów; 18.15 Lekcja muzyki kameralnej; 19.30 
Koncert chóru wiedeńskiego; 20 ,,Opowieści wiedeńskie”
-  komedia muzyczna Hellmesbargerai 22.25 Muzyka 
taneczna.

Rzym 17.15 Muzyka jazżowa; 21 „Alcasslno e Niooletta”
— baśń muzyczna BarbierUego.

Londyn Reg. 18 Aud. dla dzieol: 10 Muzyka cygańska;
19.30 Koncert ork. detoj; 20.30 „Cyganeria** — opera 
Pnccini‘ego, akt I.; 22 Teatr wyobraźni: 23.80 Muzyka 
taneozna.

Radio P a rli 18 Aud. dla dzieci: 21.80 Koncert symfo­
niczny; 24 Muzyka taneczna.

HUversnm I. 18.15 Koncert ebóra; 19,40 ^Kawaler 
srebrnej róży" — opera R. Straussa, dyr. Kleiber.

Monte Cencrt 20 Koncert rozrywkowy; 20.45 „Trafika 
rani generałowej”  — sztuka Bus-Fekete.

Pierwszy śnieg
Komunikat meteorologiczny z dnia 12. bm. 

Rankiem dnia dzisiejszego w całej Polsce parto 
wała pogoda pochmurna i dżdżysta, a w dziel­
nicach poluaniowo-z&chodnik padał śnieg. W 
zachodniej połowie kraju wskutek napływu 
chłodnego powietrza polarno-morskiego, tem’ 
peratura obniżyła się i o godz. 7 wynosiła od 
4 st. w Tatrach do 3 et- na wybrzeżu, we wscho­
dniej natomiast było jeszcze dość ciepło i tem­
peratura wahała się od 6 do 11 et. Góry i oko­
lice podgórkie na południowym zachodzie za­
lega cienka warstwa śniegu. Opady w ciągu do’ 
by ubiegłej ogarnęły niemal cały kraj, osiąga­
jąc znaczne wysokości w dzielnicach południo­
wo-zachodnich i no Podlasiu,

Wobec wzmożenia się wpływu na Polskę chło­
dnego powietrza polarno-morskiego s północ’ 
r.ego zachodu, nadal utrzyma się w całym kraju 
pogoda chłodna i  dżdżysta, miejscami w za­
chodniej połowie kraju wystąpi śnieg.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 13- 
bm.: W* całym kraju będzie nadal pogoda po­
chmurna i dżdżysta, miejscami śnieg. Tem’ 
peratura dniem około 5 «t. Wiatry z kierunków 
zachodnich, przyziemne umiarkowane, górne do 
50 km. na godz. z porywami- Przejrzystość 
powietrza naogół osłabiona. Podstawa chmur 
niskich od 100 m.
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Odznaczeni w  dniu 11 listopada
W  uzupełnieniu podanego już spisu podajemy 

następujące odznaczenia: Krzyż KomandorsKi z
Gwiazdą orderu odrodzenia Polski otrzymał za w y ­
bitne zasługi na polu pracy w  bankowości: Dr 
Henryk Gruber, prezes P. K. O.

Krzyż Komandorski otrzymali m. in. prof. U. J. 
Stanisław Gołąb, rektor Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie dr St. Kulczyński, za zasługi 
na polu literatury Maria Rodziewiczówna, prof. dr 
Jan Glatzel z Krakowa za zasługi na polu pracy 
społLCzne] i zawodowej.

Krzyż oficerski orderu obrodzenia Polski otrzy­
mali m. in. za zasługi na polu sztuki Ewa ban- 
drowska-Turska, Vlastimil Hoffmann, śp. Zygmunt 
Waliszewski, za zasługi na polu pracy zawodowej 
St. Antoni Herget, dyrektor Zarządu Miejskiego w  
Krakowie.

Krzyż kawalerski orderu odrodzenia Polski 0-  
trzymał m. in. dr Natan Nebenzihl w Wiedniu błp. 
dr Adolf Stgal w  Wiedniu oraz Artur Wohl w  Kra­
kowie za zasługi na polu pracy społecznej.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał m. in. Inż. Witold 
Hulanicki konsul generalny Rzeczypospolitej Pol­
skiej w  Jerozolimie za zasługi w  służbie państwo­
wej. Za zasługi w  służbie państwowej i na polu 
pracy społecznej Złoty K rzyż  zasługi otrzvmal dr 
Stanisław Alberti, starosta powiatowy w  Białej 
Krakowskiej. Za zasługi na polu pracy samorządo­
wej i społecznej Wiktor Chajes wiceprezydent m. 
Lwowa. Za zasługi na polu pracy społecznej dr Ale. 
ksander Adler, blp. Henryk FiSnkel w  Krakowie, 
dr Jakub Goldinberg w  Warszawie, Bernard Holen­
derski w  Warszawie, dr Ludwik Schermant w  
Kukowie, I eopold Spira w  Krakowie, doc. dr Fe­
liks Siedlecki, dr Jan Szancenbach za zasługi w  in­
stytucjach ubezpieczeń społecznych, or< z red. Ja­
nusz Smiechowski-Harnisz, w  Krakowie. Za zasługi 
na polu pracy społecznej i zawodowej Złoty Krzyż 
otrzymała po raz drugi dr Wanda Bobnowska, nau­
czycielka w  Krakowie. Za zasługi na polu pracy 
zawodowej w  przemyśle dr inż. \rnold Ehrenpreis 
w Krakowie, inż. Daniel Golberg w Warszawie, 
inż .Samuel Goldberg w  Warszawie, Aleksander 
Ritterman w Krakowie. Za zasługi na polu pracy 
zawodowe] w  handln dr Stanisław Goldmanj  w  
Gdańsku. Za zasługi na polu pracy w bankowości 
dr Wojciech Rosiek w  Krakowie. Za zasługi na polu 
pracy naukowej: prof. dr Samuel Dickstein.

Wicemin. in ż. Kożuchowski 
w  Katowicach

Katowice, 12. 11. (K ) W  związku z pracami pro­
wadzonymi przez komisję huniczą na terenie G. 
śląska, w  dniu dzisiejszym przybył do Katowic 
wiceminister przemysłu i handlu inż. Kożuchow­
ski. P. wiceminister przeprowadził szereg konie- 
rencyj, przy czym zaznajomił się z pewnymi pro­
blemami w  dziedzinie hutnictwa. P ra ń  komisji 
hutniczej są na ukończeniu i w  najbliższych dniach 
podane będą oficjalne dane jej działalności.

Interwencja Izby Przem .-Handl. 
w  zw ią zku  ze  zwinięciem 
konsulatu czeskiego w Katowicach

Katowice, 12. 11. (K) W  związku ze zwinięciem 
w Katowicach konoolatu czechosłowackiego i prze 
niesieniem jego agend do Krakowa, Izba Przemy. 
słowo-Handlowa w Katowicach inierwuiiowała u 
miarodajnych czynników celem zabezpieczenia in. 
teresów sfer gospodarczych. Jak się dowiadujemy, 
na skutek tej interwencji, w Katowicach mają być 
wyznaczone specjalne dni urzędowania delegowa­
nego urzędnika konsulatu czechosłowackiego. Nie 
jest wykluczone, że w Katowicach zostame utwo. 
rzony honorowy konsulat republiki czeskiej.

Rozszerzenie cmentarza 
żydowskiego w Sosnowcu

Sosnowiec; 13. 11, (K ) U  rejenta sosnowieckiego 
podpisany zastał już akt kupna drugiej działki 
gruntu dla cmentarza żydowskiego w  Sosnowcu. 
Łączne koszta uzyskania tego gruntu wymouly kwo
tę‘20.a»j& , ;

Memoriał gminy żydow skiej 
w  Sosnowcu do m .n . W . R. i 0 . P .

Sosnowiec 12, 11, (K ) W  związku z 1 skreśleniem 
prze* ktcladoi Urząd Wojewódzki z preHmioiru  

donrskiej w Saanawm kwoty

Konferencja 9-ciu mocarttw 
-  przed.użona

Bruksela, 12. 11. PA T . W  tutejszych ko­
łach politycznych Stanów Zjedn. wyrażają 
przypuszczenie, że w dniu jutrzejszym me 
nastąpi jeszcze zakończenie o nr ad konferen­
cji 9-crn mocarstw. W  sobotę popołudniu 
ma się odbyć raczej publiczne posiedzenie, 
na którym poszczególni delegaci złożą o-

świadczenia w  sprawie swego ustosunkowa­
nia do odpowiedzi japońskiej. W  przyszłym 
tygodniu ma się odbyć posiecbewie, na któ­
rym zajęte zostanie wspólne stanowisko 
wszystkich delegatów do zagadnienia wscho- 
dnio-az j a ty cki ego.

Dalsze obrady podkomitetu
nielnterwsiECji

Londyn, 12. 11. PA T . Posiedzenie podko- przyznawaniu obu stronom praw stron wo*
mitetu nieinterwencji wyznaczone zostało 
na przyszły w torek godz. 15.30 w  nadziei, że 
do tego czasu nadejdą od obu stron h. szpań- 
skich odpowiedzi w  sprawie projektu rezo­
lucji o wycofaniu ochotników, o  kontroli i

jujących.
Co się tyczy kontroli, komite* techniczny 

zajmuje się tą kwestią już od kilku d ii. ale 
dotycłiczas, jak się wydaje, nie zastała ona 
jeszcze rozwiązana.

Ostatni punkt oporu Chińczyków 
w Szanghaju -- padł

Szanghaj 12. 11 .PAT. Wojska japońskie po 
zajęciu Nantao posunęły się naprzód wzdłuż 
bulwaru dwóch republik, otaczając strefę o- 
throuną, której wszystkie wyjścia znsjdują się 
odtąd pod kontrolą japońską. O godz. 17-ej 
zastał zajęty przez Japończyków ostatni w 
Szanghaju ośrodek oporu chińskiego, budynek 
cel morskich, na którym zatknięto sztandar ja­
poński. Liczba żołnierzy chińskich, którzy szu­
kają schronienia w koncesji francuskiej wzra­
sta a godziny na godzinę. Władze koncesji
zorganizowały dla nich 3 obozy koncentracyjne. 

* * *
Szanghaj, 12. 11. PAT . Z chińskich źródeł 

donoszą, że armii chińskiej udało się, mimo 
zdobycia przez Japończyków Nan-Siangu, oder­
wać się od nieprzyjaciela przez skierowanie 
głównych sił na zachód.

Japończyków  nie wpuszczono 
na teren koncesji

Szanghaj, 12. 11. PAT. Dowódcy stacjono- 
wych w Szanghaju wojsk brytyjskich i ame. 
rykańskich otrzymali polecenie przeszkadza­
nia z bronią w  ręku wdzieraniu się wojsk ja. 
pońskich do koncesji międzynadorowej. Zarzą­
dzenie to wywołało -w Szanghaju wielkie wra. 
żenie, gdyż —  jak ogólnie sądzą —  jest ono w y­
razem zaostrzenia się stosunku W . Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych do zagadnienia końce, 
cyj m ędzynarodowych. Zarządzenie to jednak 
nie jest łączone z oświadczeniem gen. Matsui,

z którego wynikało, iż Japończycy w  pewnyrh 
okolicznościach skłonni są zająć przemocą mię­
dzynarodową koncesję.

* *  *
Paryż, 12. 11. PA T . Ministerstwo marynar­

ki komunikuje: W ojska japońskie* działają­
ce w  okręgu Szanghaju, zajęły w  ciągu dnia 
11 listopada przedmieście Putumg na pra­
w ym  brzegu Uangpu om z  Nantao położone 
w  sąsiedztwie koncesji francuskiej, gdzie 
podczas ostatniej ofensywy znajdowali schro 
menie cofający się żołnierze chińscy. W  cza­
sie zajmowania tych miejscowości powis'aiy 
liczne pożary ale za  ów no koncesja jdk i 
przemysłowe zakłady francuskie nie ponio­
sły żadnego uszczerbku. N ie ma też, na szczę 
ście, rannych wśród marynarzy i żołnierzy, 
pełniących służbę ochronną w  koncesji fran­
cuskiej.

Delegat japoński w  Niemczech
Berlin, 12. 11. PA T . Z tutejszych dobrze 

poinformowanych japońskich kół donosząr 
że w  Niemczech przebywa pułkownik japoń­
skiego sztabu generalnego Takahaszi. Płk. 
TakahaszL który de sierpnia hr. był kierow­
nikiem chińskiego oddziału w  sztabie gene­
ralnym, przybył do Niem iec, po odwlecze­
niu szeregu miast Europy, cel pm zapoznania 
tutejszych oficjalnych czynników ze stanowi 
skiem ” J apomii w  konflikcie na Dalekim 
Wschodzie.

Pierw szy śnieg w  Kielecczyźnie
Kielce, 12. 11. PAT. W  dniu dzisiejszym spadJ w  

Kielecczyźnie pierwszy śnieg, pokrywając fiiubą 
warstwą okoliczne pola i łąki. W  mieście śnieg nie 
utrzymał się dłużej, gdyż padający później deszcz ze 
śniegiem stopił naleciał? warstwy.

30.000 zł. słamou iaoej różne subsydia na izecz in- 
stytucyj oświatowych oraz narodowych, zarząd 
gmiiny wystosował obszerny memoriał do minister, 
stwa oświaty, w  którym odwołuje się od decyzji 
województwa prosząc o przywr óęmie wszystkich 
skreślonych pozycji.

Zgon drugiej otiury 
katastrofy balkonowej

Sosnowiec, 12. 11. (K) W szpitalu żydowskim 
w Sosnowcu zmarła onegdaj wieczorem Estera 
Karlabrńn. J% A to druga ofiara katastrofy balko­
nowej w Sosnowcu. Stan rodzeństwa Etu-Mchć™ 
jest nadal beznadziejny

Uroczystości w Wilnie
W ilno, 12. 11. PA T . Dziś odbyły się w  W iln ie  

uroczystości, związane z wręczeniem sztanda.u 
przez Pana Prezydenta R. P. wileńskiemu puł­
kowi artylerii lekkiej Legionów.

Morderstwo na tle miłosnym
Kielce, 12 11. PAP. Na tle zazdrości o swą żonę 

listonosz kielecki Franciszek Seioik, lat 36, zastrze­
lił z rewolweru Franciszka Karmińskiego, właści­
ciela sklepu, który od dłuższego czasu starał się o 
względy młodej i b. ładnej Sernikowej. Zabójca po 
przesłuchania osadzony został w  więzieniu.

Wiadomość o zbrodni wywarła w  Kielcach b. du­
że wrażenie.

Tar&jzawa 12- 11. PAT. Charge ć ‘affaires nie» 
miecki p. Wuchlisch złożył w MinisterslYń* 
Spraw Zagranicznych konuoleucje w swiazhs 
s katastrofą samolotu pasażerskiego pr>d K ir
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glieffa na uniwersytetach 
jest pogwałceniem Konstytucji

Artykuł b. kuratora lwowskiego dra Joachima Namysła
Lw ów , 12. 11. (B ).  B. kurator szkolny we 

Lwow ie dr Joachim Nam ysł ogłosił w  dzisiej. 
szej prasie lwowskiej artykuł w  sprawie plebi­
scytu na uniwersytecie. Autor artykułu noszą, 
cego tytuł: „Ankieta o ankiecie" poddaje ostrej 
krytyce zarządzenie rektora Kulczyńskiego, 
wywodząc, że

dla młodzieży sprawa odrębnych ławek  
w ogóle nie powinna istmeć. W szystko 
co jest poza nauką jest nieistotne.

Atmosfera zaś ciągłych bójek i napięcia roz­
prasza uwagę tej młodzieży i ogranicza możli. 
wość swobodnej i niczem nieskrępowanej 
pracy. W yobraźm y sobie studenta, który przy­
jechał na studia z prowincji. Zaledwie zain. 
stalował się we Lw ow ie wybuchają awantury  
i zawieszenie wykładów. A lbo siedzi we Lw o. 
wie bezczynnie, albo wyjeżdża do domu. Efekt: 
przymusowa bezczynność i strata czasu. Znów  
powrót do Lwowa, znowu awantury i wszystko 
od początku. Żądanie osobnych ławek jest ha­
słem wysuniętym przez część młodzieży wzo. 
rującyni się na metodach hitlerowskich nie tyl­
ko pod kątem widzenia walki z Żydami, lecz 
przede wszystkim wynikiem akcji paru osob­
ników wiodących od dawna maniacką grę o 
władzę.

Idzie o osłabienie prestiżu władz, o o. 
słabienie sił obozu niepodległościowe­
go. Wprowadzenie ghetta na uniwersy­
tetach jest pogwałceniem Konstytucji, 
mówiącej o równości wszystkich oby. 
wateli bez różnicy narodowości i w y­

znania.

Sprawy tej w  żadnym wypadku nie można u.

sprawiedliwie względami porządkowymi, nie 
można jej również traktować jako wewnętrz 
nej sprawy wyższych uczelni,

dotyczy ona bowiem podstawowych  
uprawnień obywatelskich.

Jeżeli uwzględni się, że Polska jest w 70 proc. 
krajem chłopskim i że ma kilkanaście procent 
robotników, a na uniwersytet dopuszczani są 
prawie wyłącznie synowie rodzin dobrze lub 
średnio sytuowanych, to dlaczego i jakim  pra. 
wem narzuca się studiującym wolę znikomej 
grupki, nie będącej wykładnikiem ani woli ani 
nastrojów szerokich mas ludowych.

W  zakończeniu swego artykułu kurator N a ­
mysł stwierdza, że zarządzenie rektora nie mo. 
że się przyczynić do pacyfikacji stosunków na 
uniwersytecie.

Protest lwowskiej 
młodzieży robotniczej

Lw ów , 12. 11. tB j. W  dniu dzisiejszym okrę­
gowy wydział młodzieżowy PPS  we Lw ow ie  
wydał oświadczenie, w  którym piętnuje jak  naj 
ostrzej wystąpienia młodzieży polskiej w  sto­
sunku do młodzieży innej narodowości, stwier. 
dzając. że w  prostej linii prowadzą one do za- 
narchizowania życia społecznego. Wystąpienia 
te cieszą się ku zdziwieniu wszystkich ludzi 
wiedzy i postępu poparciem czynników uni. 
wersyteckich i niektórych rektorów wyższych 
uczelni, którzy zamiast stać na straży nauki i 
postępu dopuszczają, by w  murach uczelni i- 
stniała reakcja i wstecznictwo. Przeciwko te. 
mu lwowska młodzież robotnicza zakłada sta­
nowczy protest.

Odezwa Zw ią zku  Akademickiej M łodzieży
Ludowej

„Co te chamy chcą tu we Lwowie?“„•
Lwów, 12. 11. (JB) Związek Akademickiej 

.Młodzieży Ludowej ogłosił dziś odezwę, w 
której zwraca uwagę, że przed dwoma dnia­
mi podał do wiadomości społeczeństwa fakt 
o pobiciu laskami i kastetami sześciu studen­
tów pochodzących ze stanu chłopskiego za 
to, że młodzież ta ośmieliła się przeciwsta­
wić się stanowisku młodzieży wszechpol­
skiej w  sprawie ghetta. Ludowcy wówczas 
stwierdzili, że napady te są dowodem niena­
wiści, z jaką odnoszą się faszyści i młodzież 
wszechpolska do stanu chłopskiego i że są 
one przedłużeniem haniebnej działalności 
pacylikacyjnej chłopów polskich, podjętej 
przez narodowców w czasie wypadków sier­
pniowych na terenie wsi. Dla potwierdzenia* 
iż ocena tych faktów nie była przesadna, o- 
deziwa podaje do wiadomości dwa bolesne 
wypadki, jakie miały miejsce w  dniu wczo* 
rajszym. Uto wczoraj ta sama młodzież na­
rodowa przywitała długimi gwizdami i wy- 
Diem maszerujące pod sztandarami arm ii 
polskiej ulicami Lw owa masy chłopskiej 
młodzieży w iciowej wraz z akademicką m ło­
dzieżą ludową, manifestujące w dniu święta 
Niepodległości na rzecz obrony granic Rze­
czypospolitej. P o  południu dla czynnego 
podkreślenia lej nienawiści do chłopów i w 
celu dokonania zemsty za ich udział w  ma­
nifestacjach, bojówki wszechpolskie z  domu 
akademickiego przy ul. Łozińskiego doko- 
i^ały chuligańskiego napadu na grupę chło­
pów i  m łodzieży wiejskiej znajdującej się 
na ul. Akadem ickiej w oczekiwaniu przed­
stawienia popołudniowego w  Teatrze W ie l­
kim i dotkliw ie je pobiły, przy czym  dotkli­
wie pobiły został prezes Stronnictwa Ludo­
wego ze Sokolnik Jan Rocznichow. Ponadto 
odezwa nadmienia, że słyszano wyraźnie 
podnoszone przez bojówkarzy okrzyki: Co 
\e chamy chcą tu we Lw ow ie?

Odezwa rozpraw ia się z  t.ą obelgą i  stwier- 
źs właśnie te chamy śą dziećmi tym ,

którzy noszą na swej piersi Krzyż Obrony 
Lw owa i że właśnie ci chłopi polscy dobrze 
sobie zapamiętają jakie przyjęcie zgotowała 
im  młodzież narodowa we Lw ow ie w  dniu 
Święta Niepodległości.

Odezwa do młodzieży 
demokratycznej

Lw ów , 12. 11. (B ) Ukazała się dziś rów­
nież odezwa podpisana m. in. przez dra Drę- 
giewicza, literatkę Halinę Górską, inżyniera 
Markowskiego, dra Rudolfa Śliwińskiego, 
profesora Starosolskiego i znanego działa­
cza, byłego redaktora „Dziennika Ludowe­
go". Szczyrka. — Odezwa ta zwraca się do 
młodszego pokolenia z wyrazami uznania 
w momencie ciężkiej walki prowadzonej 
przez młodzież demokratyczną o prawo czlo 
wieka w murach uczelni akademickiej. Ode­
zwa wywodzi:

Przeciwstawiliście się zdecydowanie 
sankcjonowaniu ghetta na wyższych

uczelniach i mimo terroru i najdzik­
szych metod stosowanych przez elemen­
ty reakcyjne umieliście odważnie oprzeć 
się wszelkim próbom narzucania po­
działu waszych kolegów na obywateli 
pierwszej i drugiej klasy. Z wami solida­
ryzuje się olbrzymia większość całego 
społeczeństwa, inasy ludowe, chłopskie 
i robotnicze. Bądźcie pewni, że serca 
wszystkich prawdziwych demokratów 
są z wami.

Zawieszenie zarząd ó w  organizacyj 
m ło dz.e ży endeckiej

Lwów, 12. 11. (B ) W  dniu dzisiejszym re­
ktor Kulczyński zawiesił działalność zarzą­
dów organizacji młodzieży endeckiej a to : 
Czytelni Akademickiej. Bratinej Pom ocy słu­
chaczy U. J. K. i  Koła Studentek U. J. K. 
W  miejsce zawieszonych zarządów rektor 
mianował tymczasowe władze. Jak się do­
wiadujemy, przyczyną zawieszenia w urzę­
dowaniu zarządów tych organizacyj było 
uprawianie przez nie agitacji politycznej w  
kierunku nie wzięcia przez młodzież akade­
micką udziału w  święcie 11 Listopada.

Jednocześnie rektorat ogłosił, że przeby­
wanie w  podsieniach uniwersytetu nie jest 
objęte eksterytorialnością, wobec czego w  
przyszłości policja będzie miała prawo usu­
nąć 6tamtad awantujących się studentów, 
czego dotąd nie było je j wolno czynić.

W śród kilku odznaczonych profesorów 
uczelni lwowskich znajduje się nazwisko re­
ktora Kulczyńskiego, który został odznaczo­
ny Krzyżem Komandorskim.

Aresztowania i w yroki przeciw 
chuliganom lwowskim

Lwów, 12,11. (B ) Jak się okazuje, w  czasie przed 
wczorajszych awautur antyżydowskich we Lwo­
wie wybito wiele szyb w  sklepach żydowskich, 
wyciągano towar i  wystaw i go niszczono, .W 
związku z tym aresztowano 8 osób.

W  dniu dzisiejszym sędzia starościński skazał 
16 letniego Stefana Stępienia na dwa tygodnie are­
sztu za wybijanie szyb w  sklepach żydowskich. 
Stępień oświalczył że przyjechał pociągiem popu­
larnym do Lwowa i na dworcu kolejowym namó­
wiono go do wzięcia udziału w  zajściach i wrę­
czono mu kamienie do wybijania szyb w  sklepach 
żydowskich.

W  dniu dzisiejszym odbyła się przed sądem sta­
rościńskim odroczona przeć kilim tygoduiami roz­
prawa przeciwko 20-letniej Stefanii Vogelsinger, 
urzędniczce archiwum map w  Izbie Skarbowej we 
Lwowie, oskarżonej o zaczepianie Żydówek space­
rujących na ul. Akademickiej we Lwowie. Oskar­
żona kłóła spotykane Żydówki igłami, biła je pię­
ściami i t. d. Została ona skazana na 50 zł grzywny 
z zamianą na 10 dni aresztu. Oskarżona wyroku 
nie przyjęła, zapowiadając, że odwoła się do i 
okręgowego.

Strajk w Firmach 
spedycyjnych we Lwowie

Lwów, 12. 11. (B ) Dziś wybuchł strajk urzędni­
ków i robotników oraz woźniców zatrudnionych 
we wszystkich firmach spedycyjnych. Poza tym 
strajkują woźnice zatrudnieni w  składach węgla, 
cegielniach i t. p. Strajk wybuchł na tle żądania 
unormowania czasu pracy oraz umowy zbiorowej. 
W  strajku bierze udział około 3.000 osób.

Zamknięcie biur Zyd. 
w Berlinie na

Paryż, 12. 1. (B ). „New York Herald Tribune“ 
donosi z Berlina, że na rozkaz Gestapo berliń­
skie biura Żydowskiej Agencji Telegraficznej 
zostały zamknięte. Kierownik oddziału berliń­
skiego, obywatel austriacki Otto SchicL oraz

Agencji Telegraficznej 
rozkaz Gestapo
jego współpracownicy otrzymali rozkaz prze­
rwania swej działalności dziennikarskiej. Ber­
liński oddział ŻAT-nej został zamknięty, ponie. 
waż „jego działalność zagrażała publicznemu 
bezpieczeństwu4*.

Po strajku — lokaut
Paryż, 12.11. PAT. W  związku z jednogodzinnym 

strajkiem w  przemyśle metalurgicznym, który ro­
botnicy zorganizowali we środę na godzinę przed 
zakończeniem pracy, niektórzy pracodawcy zarzą­

dzili dziś zamknięcie swych warsztatów pracy. W  
zakładach Renault czynny jest tylko dział pra­
cujący na rzecz obrony narodowej.

Przedsiębiorstwa, w  których we środę nie Straj- 
kowano, pracują ćzit pomialnic.

16856291
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Kurator w yższej szkoły
im. Wawelberga i Rotwanda
zamierza wystąpić na drogę sądową

w  arszawa, *2-. 11. (A ) Żydowskie koła stu­
denckie śledzą z wielkim napięciem rozwój 
konfliktu między kuratorem wyższej szkoły 
budowy maszyn im. W awelberga i Rotwan- 
da. p. Michałem W awelbergiem  a rządem 
polskim. Chodzi mianowicie, o to, że p. Mi­
chał Wawelberg, syn fundatora szkoły, jest 
w posiadaniu umowy, na nrocy której mini­
sterstwo oświaty obejmujcie szkole im. W a ­
welberga zagwarantowało, że przy przyjm o­
waniu uczniów oraz w sposobie ich trakto­
wania nie będą czynione żadne różnice na 
lie rasowym, narodowościowym lub relig ij­
nym. Umowa ta została podpisana w roku 
1919. Punkt o równym  traktowaniu wszyst­
kich uczniów został w umowie zamieszczo­
ny na kategoryczne żądanie p. Wawelberga,

który bez Lego nie chciał się zgodzić na upań 
stwowienie szkoły.

Obecnie p. \\ awelberg uważa, że przez 
wprowadzenie glietta ławkowego umowa ta 
została złamana, a wobec lego, że na jego 
protest, złożony do ministerstwa oświaty, 
nie nadeszła żadna odpowiedź, p. W aw el­
berg ma wystąpić wkrótce na drogę sądową, 
domagając sic zwrócenia szkoły sukcesorom 
rodziny W awelbergów i Rotwandów. którzy 
jeszcze dotychczas są oficjalnymi właścicie­
lami szkoły. Jak się dowiadujemy, planowa­
na jest wielka konferencja z udziałem przed­
stawicieli żydowskich organizacyj politycz­
nych i społecznych w sprawie ewentualnego 
przejęcia przez społeczeństwo żydowskie tej 
szkoły, gdyby oczywiście ministerstwo prze­
grało proces sądowy.

Utworzenie socjalistyczne) 
Hale) intcnfg

Bukareszt, 12. 11. (B ). „Dimineatta" przy. socjalistycznej Małej Ententy. Pierwsza konfe- 
nosi dziś wiadomość, że rumuńska partia socja- rencja socjalistycznej Małej Ententy ma się od- 
Iistyczna wypowiedziała się za utworzeniem być w Preszburgu.

Apel do pułkownika do la Rocque 
I b. premiera Tardieu

Paryż, 12. 11. PAT. Deputowany prawicowy 
de Kerillis, jeden z kierowników dziennika „E- 
poque“ zamieszcza dziś uroczysty apel do puł. 
kownika de la Roeąue z jednej, z drugiej zaś b. 
premiera Tardieu, kierowników dziennika „Ac- 
tion Francaise" z Leonem Daudet na czele, na. 
czelnego redaktora „Le Jour“ Bailby i płk. Guil- 
laume, aby zaprzestali walki, jaką toczą między 
sobą od szeregu miesięcy. Kerillis podkreśla, 
że występuje z tym apelem w  dniu 11 listopada,

t. j. w  dniu święta zawieszenia broni między 
narodami, dodając, że nawet w tym dniu uro. 
czysty obchód został zakłócony w  jego okręgu 
wyborczym w Nevilly pod Paryżem, gdzie w 
momencie odsłonięcia popiersia słynnego lotni­
ka Mermoza, który był zastępcą płk. de la Ro. 
cque w organizacji „Croix de Feu“ , doszło do 
wymiany obelg, a nawet do bójki pomiędzy 
zwolennikami poszczególnych odłamów obozu 
narodowego.

Rozłam w bidze Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela

Paryż, 12. 11. PAT. „Le Matin" podaje dziś 
interesujące informacje na temat rozłamu, jaki 
dokonał się w centralnym komitecie Ligi Obro­
ny Praw Człowieka i Obywatela, której prze. 
wodniczy znany działacz lewicowy prof. W ik ­
tor Basch. Siedmiu członków zarządu Ligi u. 
stąpiło z tego zarządu, motywując swój krok 
w liście, w którym oskarżają zarząd L igi o pro­
wadzenie polityki stronniczej, zbyt daleko do. 
stosowującej się do interesów komunizmu. 0- 
statni rok — brzmi deklaracja siedmiu człom. 
ków — wykazuje, iż Liga sprzeniewierza się 
swym zadaniom, na rzecz oportunizmu polity­
cznego. Od roku bowiem stanęło przed Ligą za- 
gadnienie procesów moskiewskich i doraźnych 
są-dów skazujących na śmierć w Rosji sowiec­
kiej setki ludzi. Pomimo całorocznej pracy ko. 
misja, zajmująca się tą sprawą, a która opra­
cować miała deklarację Ligi, potępiającej sto-

sowane w  Rosjj sowieckiej metody terroru, do­
tychczas nie zdołała dojść do żadnych wyników7.

W  zakresie drugiego zadania Ligi, jakim jest 
obrona prawdy przed Ligą, stanęła kwestia wy. 
stąpienia przeciwko polityce kłamliwej kam­
panii, prowadzonej przez dziennik, komunisty, 
czny „L ‘Humanite“ . Również w tej sprawie w 
ciągu całego szeregu miesięcy Liga nie zdołała 
zdecydować się na zabranie głosu. W  tych wa­
runkach, członkowie znajdujący się w mniej, 
szóści, uważają, że Liga dla względów oportu- 
nistycznych, w celu oddania usługi polityce 
i propagandzie sowieckiej, skazała sama sie­
bie na bezczynność. Deklarację tę podpisali 
w liście do zarządu poza dep. Gaston Bergery, 
znana publicystka i literatka Magdalena Paz, 
wybitny publicysta lewicowy Gaston Pioch, o- 
raz pp. E. Reynier i G. Michoń.

Masowe aresztowania 
pastorów Bekenntniskirche

Berlin 12.11. PAT, Według ostatnich danych, 
liczba aresztowanych pastorów i członków gmin 
Bekenntniskirche wzrosła z 85 do 95. 45 are­
sztowań przypada na Prusy wschodnie, dość 
*nac»na liczba na Śląsk.

Nowy samolot-olbrzym
Baltimore 12. 11. PAT. Donoszą, iż niebawem 

wypuszczony zostanie nowy samolot traaspor- 
tewv o wiele większy od samolotu ..CliDoers1 ■ 
Samolot ten będzie mógł przewozić 100 pasaże­
rów, Zasięg jego pozwoli przebyć Pacyfik bez 
lądowania, a nav;et odbyć podróż ze Stanów 
Zjednoczonych i z powrotem.

Kryzys gabinetowy 
w Rumunii
tSpecjalna stuiba in lo rm a c . „Now . D ziennika“J 

Bukareszt, 12, 11. (B ). Rumuńskie biuro 
prasowe donosi: Król Karol przyjął dzisiaj po 
południu przewodniczącego partii ludowej mar- 
szalka Averescu oraz ministra oświaty Angele- 
scu Następnie przyjęty zostai przez króla prze. 
wodniczący partii narodowej Mihalace. Po o- 
puszczeniu pałacu królewskiego oświadczył Mi. 
halace dziennikarzom, że jego audiencja u kró­
la była kontynuacją poprzednich narad. Aż do 
godzin wieczornych gabinet Tatarescu nie ustą­
pił. Prem. Tatarescu ma zostać przyjęty przez 
króla.

Aresztowanie studentów 
narodowo-socjaiistycznych 
we Wiedniu
[Spei /aliia służba injarmac. „New, Dziennika'')

Wiedeń, 12. 11. (B ). W  lokalu narodowego 
związku studentów „Teutonia" przeprowadziła 
policja rewizję, aresztując około 50-ciu studen­
tów. W ostatnich tygodniach lokal „Teutonii" 
znajdował się pod obserwacją policji, ponieważ 
policja otrzymała wiadomości, że odbywają się 
tam nielegalne zebrania. Oczekuje się dalszych 
aresztowań.

Wiedeński sąd przysięgłych skazał 7-miu na. 
rodowych socjalistów na kilkumiesięczne ka­
ry więzienia, ponieważ utworzyli oni wśród 
studentów grupę S. A.

Zorganizow ana propaganda 
antypolska!

Warszawa, 12. U. (S in ) ..Kurier Warszaw­
ski" w  depeszy z Londynu podaje: „W  
,-News Chronicie" ukazał się artykuł zawie­
rający niepokojące wersje na temat stosun­
ków wewnętrznych w Polsce. Niepokojące 
komentarze o stosunkach w  Polsce podał 
również „Manchester Guardian" i komuni­
styczny ..Daily W orker", a  ponadto paryskie 
„Lcho de Paras" Zbieg okoliiczinośoi, że wszyst 
kie te artykuły ukazały się równocześnie 
wskazuje, że chodzi w tym wypadku o pla­
nową akcję propagandową, zwróconą prze 
ciwko Polsce. W  dobrze poinformowanych 
kołach stwierdzają, że źródeł tej propagandy 
należy szukać na tle zapowiedzianej wizyty 
min. Delbosa w  Warszawie. Minister Dełbos 
odmówił przyjęcia zaproszenia L ib linow a 
o zwiedzenie Moskwy. Fakt ten merę jfcpliwie 
podrażnił Sowiety".

Zbigniew Uniłowski 
ciężko chory

Warszawa, 12.11. (Sin). Znany pisarz młode­
go pokolenia Zbigniew Uniłowski zapadł cięż­
ko na zdrowiu. Wskutek komplikacji pogry. 
powych uległ on zapaleniu opon mózgowych. 
Pisarza w ciężkim stanie przewieziono do jed­
nej z prywatnych klinik.

Nowe przepisy o sprzedaży 
w yrubdw  tytoniowych

Warszawa, 12. 11. (Sin). W  związku z wpro‘ 
wadzeniem w życie nowych przepisów o sprze. 
dąży w7yrobó\v tytoniowych od 1 marca 1938 
nastąpi zmiana w trybie odbierania koncesji 
tytoniowych. Pozwolenia na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych będą odbierane bez uprzedniego 
wypowiedzenia o ile stwierdzonem zostanie na­
ruszenie przepisów. Koncesje będą też odbiera, 
ne w razie zawieszenia sprzedaży na okres dłuż­
szy niż 7 dni. Poza tym władze skarbowe będą 
uprawnione do wypowiar&nia konccs.i,i 7 ter­
minem trzymiesięcznym.

Dalsza rozbudowa
Warszawa, 12. 11. (S in). Sąd konkursowy 

pod przewodnictwem ministra spraw wojsko­
wych rozstrzygnął projekt konkursu dotyczą, 
cego dalszej rozbudowy Gdyni przez urząd' .- 
ni j mola portowego na wzór aajwiękfzycb ć* 
lew  zagranicznych. Projekt ten prgewiLi*;, 
in. wzniesienie dużego hotelu w pobili’: Tr.-;'?.
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Rząd brytyjski odrzucił plan zwołania
żydowsko-arabskiej konferencji okrągłego stołu]

Kronika krakowska
Obecna sytuacja w  syjonizmie

Jutro w  n iedzielę odbędzie się w  sali Kahału
0 godz. 10 przedp. (a  nie jak  m yln ie  podano 
w  afiszach o godz. 10.30) zebranie publiczne. 
N a temat „O becna sytuacja w  S y jon izm ie " prze 
m aw iać będą Dr. D. Bulwa, Dr. Sz. Feldb lum
1 Dr. I. Schwarzbart.

DYŻURY LEKARZY 1 APTEK

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Aleksandro­
wicz J.. Staromoslowa 3, lei. 1S9-99; Fischel To ­
biasz, Krakowska 31 tel. 172-IG; Pinkusfeldowa 
R., Sebastiana 7. tel. U6-S3; Żabiński Robert, 
Szewska 22, tel. 1S2-68.

Dziś maj i dyżur nocny apteki; Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl­
na 77, Rynek Podgórski 0.

„W A LN E  Z E B R A N IA " W  SATYRZE  
KLISZE W E IN TR AU B A
odbędą się dziś, 13 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Syjonistycznego Klubu Towarzyskiego, Grodzica 
71, II. p. Celem wcześniejszego okupowania miejsc 
siedzących i wywołania podniosłego nastroju ze­
brania uprasza się o punktualne przybycie vv to­
warzystwie.

W IECZÓR AUTORSKI IR M Y K AN FE R
Dziś, w  sobotę, godz. 8 wiecz. odbędzie się w 

sali Żyd Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9 
wieczór autorski młodej poetki krakowskiej p. 
Ir  my Kanler. Wiersze poetki recytować będzie 
artystka dramatyczna p. Runa Wellnerowa, sło­
wo wstępne wygłosi p. Juliusz Bronner.

WIEDZA I ŻYCIE
Cykl odczytów popularnych „Hitachdutu" w sali 

2. D. A, Przemyska 3, W  sobotę 13 bm. referuje 
■i godz. 3 pop. Mgr K. Goldfarb n. t. „Synteza sy.

nimtu i socjalizmu", O godz. 4 pop, referuje 
Mgr. A. Sandauer n, t. „Oblicze współczesności".

NA F. O. N

Urząd Wojewódzki komunikuje: Związek żydów  
i LzesLników Walk o Niepodległość Polski oddział 

- . Krakowie złożył w dniu 9. A l, na ręce P. V7o. 
■wody Krakowskiego na Fundusz Obrony Naro- 
.dwej kwotę zł. 646 gr. 50.

GON JANINY KLTRZEBOWEJ 

Wczoraj zmarła niespodziewanie śp, Janina Ku- 
zebowa, z domu Romaszewska, uraczona w  War. 
awie w roku 1883. Zmarła była małżonką profe- 

n a  Stanisława Kutrzby, b, rektora Un. Jag. se. 
kretarza generalnego Polskiej Akademi5 Umiejęt­
ności,

OSTATNIE W YC IE C ZK I NAUKOW E 
PO ZAB YTK AC H  K R AK O W A

Dziś, w sobotę odbędzie się zwiedzanie boga- 
lycn zbiorów M. Muzeum Przemysłowego pod 
teur. dra J. Dobrzyckiego. Zbiórka godz. 3-cia 
|iop. w przedsionku Muzeum, ul. Smoleńsk 9. —  
W niedzielę 14 bm. odbędzie się zwiedzanie cen­
nych dzieł sztuki dawnej i współczesnej w Mu­
zeum im. E. Barącza, oraz zwiedzanie starożyt­
nego kościoła OO. Karmelitów na Piasku. (24-a 

i ostatnia wycieczka). Objaśnień udz. kust. Muz. Nar. 
dr K. Buczkowski i dr J. Dobrzycki. Zbiórka o 
*od/ 11.30 w  przedsionku Muzeum E. Borącza, 
u i Karmelicka 51.

— ŻAKM K wznawia dyżury, które odbywać się 
we środy w godzinach od 20—21 w Ż. D. A.

Pi zemyska 3. Przyjmować się będzie wpisy 
i « k s j i  narciarskiej PZN.

-  „M AC H LKAT H ANO AR” referat prof. N. 
isinsteina pt. „Daat hakahal w ’erka b’chajlm 
uiiiijiiu” dziś 6 wiecz. w  ż. D. A. Goście hebra-

i-wi mile widziani.

.i* -
—  SEKCJA’ KOMIWOJAŻERÓW, PR ZY  ZW.

Z A W. IIAN D L. I  URZ. Dziś 5 30 pop. zebranie 
/, referatem tow. dr Schlanga i tow. dr Feder-

iiiia.

—  Potwierdza się wiadomość, że nieba­
wem przybędzie do Rzymu prem ier Stojadi- 
uowicz. Dala jego przyjazdu nie została je- 
>zę.ze upalona.

Jerozolima, 12. 11. (P a lk o r). Dziennik a- 
rabski „A D ifae" donosi z Londynu, że rząd 
brytyjski odrzucić miał plan zwołania arab. 
sko-żydowskiej konferencji okrągłego stołu, 
wysunięty na ostatniej sesji Rady Agencji ż y ­
dowskiej w Zurychu. Rząd brytyjski kierować

Prawa uczelni akademickiej 
dla Szkoły Nauk Politycznych

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 12. 11. (S in ). W  roku ubiegłym  

przyjęły ciała ustawodawcze ustawę przewidu. 
jącą nadanie praw szkoły akademickiej jeszcze 
jednej uczelni w  W arszawie, a mianowicie 
Szkole Nauk Politycznych. W  najbliższym cza 
sie przewidywane jest wydanie przez Minister, 
stwo YV. R. i O. P. przepisów wykonawczych 
do tej ustawy, które zrównają prawa studentów 
tej szkoły z prawam i innych wyższych uczelni 
Szkoła Nauk Politycznych otrzyma iii 
wydawania tytułów naukowych.

Kontrola wejściowa 
na uniwersytetach

\Teiejonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 12. 11. (S in ). Kontrola wejściowa 

na uniwersytetach i innych wyższych uczel­
niach, którą wprowadzono w  czasie zajść na j 
uczelniach utrzymana będzie do końca roku : 
akademickiego z uwagi nn powtarzające się in- 
cydenly na uczelniach. Na teren uczelni w pu­
szczane będą tylko osoby, które okażą dowody  
studenckie, bądź też usprawiedliwią potrzebę 
przebywania na uczelni.

Blok demokratyczny 
na wyższych uczelniach

(Telefonem  od naszego korespondenta/

W arszawa, 12. 11. (A ) .  Po dłuższych pertrak­
tacjach został utworzony na wyższych uczel. 
niach związek młodzieży „Ogniwo", do którego 
przystąpił Związek Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej, oraz sekcja akademicka Stronnic, 
twa demokratycznego. Blok demokratyczny ma 
przystąpić do walki o demokratyzację szkół 
wyższych oraz przeciwko antysemityzmowi i 
ghettu.

Podhale w szacie śnieżnej
Now y Targ, 12. 11. Padający w  ciągu ubie. 

głej nocy i w  ciągu dnia dzisiejszego gęsty śnieg 
pokrył grubą warstwą całe Podhale.

Skutkiem wielkich opadów śnieżnych oraz 
zadymki i mgły komunikacja na trasie Kraków  
—  Zakopane została poważnie utrudniona, 
szczególnie na odcinku Obidowej. W arstw a  
śniegu na Obidowej przekracza 60 centymetrów 
przy nadal padającym śniegu.

Z  uwagi na rozmokłe podłoże, na które pada 
śnieg, nie może być na razie wysłany pług od­
śnieżny, którego użycie zrujnowałoby w  tym  
stanie nawierzchnię, względnie pług sain został, 
by uszkodzony.

Osoby wyjeżdżające do Zakopanego drogą 
przez Obidow ą w inny uprzedmo poinform o­
wać się w  zarządzie drogowym  w  N ow ym  .Tar­

sie miał przy tym poglądem, że osiągnięcie po­
rozumienia żydowsko-arabskiego jest w  obec­
nej chwili niemożliwe. „A  D ilae" donosi, że 
rząd brytyjski zamierza dokonać zmian w  pia­
nie podziału Palestyny przez wyłączenie Gali. 
lei z obszaru przyszłego państwa żydowskiego.

CZYTAJCIE
W YDANIE  W IECZORNE  
„NOWEGO DZIENNIKA "!
A  LEKKA, ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ

9  SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA

9 OSTATNIE WIADOMOŚCI9 ? KRAJU I ZAGRANICY

BOGATA KRONIKA LOKALNA 
r D Z . A Ł  S P O R T O W Y

H U M O R  -  N O W E L A

ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA

KONIECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA P O R A N N E G O

ZAMKNIECIE NUMERU — GODZ. 15,

DO NABYCIA:
W KIOSKACH I  AGENCJACH

O sunie wiadomości giełdowe
( bpee/alnu służba informac „Now. Dziennika" ')

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 12. 11. Kawa Rio nr 7. 7 1/8 (7 3/8) 

Kawa Santos nr. 4. 8 1 (9 1/1), grudż. 4.73 (4.72),
marz. 1.53 (-1.51), Kakao 6 1/16, (6 1/16), grubi. 
5.90 (5.93), stycz. 5.90 (5.92)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 12. 11. 8.13 (8.01), grudż. 7.98-7.98 

(7.86—7,86), stycz. ,M8—7.98 (7.S8-7.88)

KORZENIE
LONDYN, 12. 11. Tapioka Fair iist.-gruaż. 14.75, 

Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singapore list.-grudż. 
2.87, Goździki list.-grudż. 7.81, Papryka cif lst.- 
grudż. 69.

DEWIZY
PARYŻ, 12. 11. Londyn 147.18, Nowy Jork 2950.00 

Zurch 680.75, Amator dam 1633.25. Berlin 1193.50,
LONDYN, 12. 11. Nowy Jork 4.9870, Paryż 147 10, 

Berlin 12.3637. Amsterdam 9.9137, Zurich 21.605.

METALE
LONDYN, 12. 1.1. Platyna 8.75, Wolfram cif 70 - 

75, Srebro 19.81, Złoto 140.450.

gu co do możliwości przejazdu i ewentualnych 
zasn śnieżnych.

Senat gdański zapewnia ■  ■ ■

Gdańsk, 12. 11. PAT. Nawiązując do o- 
świadczeń czynników kierowniczych partii 
narodowro-sacjalistycznej w Gdańsku, doty­
czących aktów ustawodawczych, regulują­
cych pewne zagadnienia z dziedziny stosun­
ków wew-nętrzno-politycznych W olnego Mia­
sta komisarz generalny R. P. w Gdańsku sicie 
rowal do senatu gdańskiego pismo, w któ­
rym zwróci] uwagę senatu na konieczność 
przestrzegania, by akty te w razie ich w'yda-

nu nie stały w kolizji z prawami, zagwa­
rantowanymi osobom języka lub pochodze­
nia polskiego na terenie W olnego Miasta 
Gdańska.

W  odpowiedzi swej prezydent senatu W . 
M. Gdańska złożył zapewnienie, że rozporzą­
dzenia o organizacji młodzieży i w  sprawie 
tworzenia nowych stronnictw politycznych 
na terenie Gdańska nie naruszą praw osób 
języka lub pochodzenia polskiego.
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ja  to c 2 h ję -m ów i często r e u -  
.]natyk, n je g o  przepow iednia  
jest pew niejsza od h a ro m e i*  
ru. Już na dwa lub jeden  dzień 
przed każda zm ian ap ogody , 
odczmva silne bóle. Jakie c ie r ­
p i on wówczas. W  łych w ypad ­
kach o d d a je  T o g a l P f/ ln a -  
tykom  d o b r e  u s łu g i.? -.g n l  
u ś m ie r z a  bó le  i p ro y  
u la ę . T o g a l s t o s u je  k ie  p o  
2 Tabletki 3 r a z y  d z ie n n ie .

D o  n cby c ia  w  aptekach .

nauka 1 w y c H e
ANUlELdlU EU U 

KARM EL KOI ETEK TRZY 
TEL. 114.(1.

STENOGRAFII NOWO.
CZESNEJ 1 maszynopisała 

wyucza 
ZOFIA SCMoNGUTÓWNA 
\V,W. Świętych 8. I. p. tel. 
109-97. Op! ta minimalna.

6249k

M ODNIARSTW A salonowe­
go wyuczę zawodowo. Zgło­
szenia: Biuro Ogłoszeń
Sienna 12. "'„Gwarancja".

SPECYFICZNĄ metoda dla 
młodileży i  starszych wy. 
ucza w jaknajkró „iym  
czasie g ry  na fortepianie. 
Zgłoszenia między Sl — 4 
Wielopole 8. m. (.  Telefon 
107.89. 5i)44g

LE K C JI tańców Indywidu­
alnych — zbłorowycn u- 
dzielam. Wiadomość: Tel.
145-80. 5114g

DO M ATURY I  LICEÓW
przygotowują dyplomowane 
siły. Specjalność M ATEM A 
T Y K A , N IL  tf lECKIE . R - 
wnież konwersacja niemie­
cka i  korespondencja han­
dlowa. Lekcje zbiorowe lub 
pojedyncze. — Zgłoszenia 
Kordeckiego 9/10. 5103g

KURS SAM OCHODOW Y
związek inżynierów nyiów, zawiadamia, że nastę­
pny Kurs samochodowy rozpocznie s ę w piątek 

dnia 19 bm. w lokalu Lwiązkn, Szewska 4 
Zgłoszenia w  sekreiaiiacie Związku, Na Gródka 3 

lei. 124 t>9. codziennie od 19-21

LEKCJE S K R Z Y P I E C  
CYPRES Dietla 101. Miesię­
cznie 10 zl. Wypożycza 
skrzypce. 5U5g

AN G IELSK I, francuski, nie 
młocki — metodą Ansoua: 
Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. 44v  g

SAMOUCZKI „ARG US" -  
angielskie, francuskie, nie­
mieckie,’ wtoskie oparte na 
słynnej metodzie Ansono, 
sapewniają najszybsze po­
stępy. — Prospekty wysyła 
księgarnia StanLława Gold­
mana, Kraków, Szewska 17.

G553k

AN G IELSK I — konwersa­
cja, prasa, literatura. — 
Prof. Dr. Roman 1 horn, 
Grodzka 42. 5105g

ABSO LW ENTKA gimn. 
hebr. studentka ped„/ogikl 
poszukuje lekcji Zgłoszę* 
nia: Administracja „No- 

wego Dziennika" pod „Spe­
cjalność hebrajskie".

5094g

W PISY  N A  KURS ZAWO- 
DOWY KLEM EN TYN Y BO 
BROWSKIEJ SW AŁTEK.
Nauka kroju, modelowania 
i szycia. K ró j oceniany 
przez komisje zawodowe ce­
chów Krakowa i Warszawy. 
Kurs daje wyk-ztałoenie 
mistrzowskie. System an­
gielski i francuski, dam-;Li
i  dziecinny. Po ukończeniu 
świadectwa. Kurs rozpo­
cznie się 1. grudnia. — 
Zgłoszenia od 15. X I. K ra­
ków Felicjanek 1, m. 7. — 

6699k

Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i ABSLER
Kiaków, ów. Jana 11 
TeL 109-05

N f i T U R P  D P ^ P  O l  U R O D Ę

KREMY PUDRY

Matrymonialne
SW AT znany w  sferach 
zamożnych, 1 inteligencji 
poleca się „A T ID "  Kraków. 
Grodzka 35. I I .  codziennie 
od 6—8 wieczór; «  niedzie. 
lę od 10—1 1 4—8. Dyskre. 
cja. 4528k

M AGISTER farmacji maję. 
tny, na dobrem stanowisku 
pragnie poznać przystojną 
Inteligentną, odpowiednio 
poseżną towarzyszkę życia 
od 28 — 32 lat. Nieano^mo, 
we zgłoszenie pod „Praw y 
charakter". Administracja 
„Nowego Dziennika"

4971g

PRZYJEZDNA pozna sym 
patycznego pana na stano- 
wisku, Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia pod „P rzy jez­
dna" Kraków, Skrytka po­
cztowa 253. 6723k

POZNAM pannę przystojną
^dzielną, inteligentną, r  
wieku od 28 — 30 lat, sej 
matrymonialny. Poważne 
nleanonimowe zgłoszenia 
Kraków, Skrytka poczt. 114.

6719k

L o k a l e
DO wynajęcia mieszkanie 
frontowe slonecz le 3 poko. 
jowe komfort od 1 ^rudnia. 
Brodzińskiego 3. I I .  p. Tel. 
170.98. u p. Findlera.

4998g

DW A pokoje frontowe na 
biuro, cichy p r »  mysi lub 
tp. Wiadomość: D i. Gold 
wasser, Sarego 7. 4799g

DWUPOKOJOWE pełno.
komfortowe mieszkanie — 
Starowiślna 95 do wynaję. 
cie. Czynsz zł. o0.—

684Ik

P IĘ K N E  TRZECHPOKO. 
JOWE mieszkania, nowo. 
czesny komfort, centralna 
ogrzewanie oraz SKLE PY 
1 biura — nowozbudowany 
dom. Krakowska 21.

6881k

POSZUKUJĘ t  POKOI Z 
KOMFORTEM w now^m 
lub starym domu w okoli, 
oy głównej poczty do Stra_ 
donlia, nie wyżej ja "  I I .  p. 
eWent. za czynszem ua je. 
den rok z góry. Oferty do 
Admln ztracji „Nowego
Dziennika" pod „Przyjem . 
ny Lokator". 5074g

DO wyuajęcla w illa  dzie- 
wlęolopokojowa, przynależ* 
notclaml, bleżąos zimna — 
ciepła woda, ładn.e położo 
na — Zako me. Mała 2yw- 
ezańikla, „Caeko" na aezoa 
zimowy 1937/8. Wiadomość 
adwokat dr. SohUdkraut 
Zakopane, Krupówki 37, 
tel. 194b. 6695Ł

DO W YN A JĘ C IA  2 pokoje 
z kuchnią od L  12. 37. ns
1 i  na III piętrze. Wiado 
mość uL Boi. Limanowskie 
go 4L m. 11. 5092g

3 POKOJOWE pelnokom 
fortowe mieszkanie do wy 
najęcia. Kraków, Syroko 
mli 17. »697k

POKÓJ, i kuchnia, Kor­
deckiego 10. dc wynajęcia. 
Wiadomość telef. 122-28.

5jg9g

LO K AL aklepowy wolny
zaraz, t  srtrudy 7. 6679k

POSZUKUJĘ 2 pokojowe­
go komfortowego mieszka­
nia i  kuchnią w śródmie­
ściu. Zgłoszenia: Dietla 83. 
m. 8. 5098g

POSZUKUJĘ w śródmieściu
2 pokoi umeblowanych 
nrzy inteligentnej rodzi­
nie z utrzymaniem lub bez. 
Dietla 83. m. ST 5098g

K O M FO PTO W r pokój n- 
ueblowarę dwuoBeho-ty, 
częściowe utrzymanie. La- 
oisze 12. mieszkauie 2.

5102*

POSZUKUJĘ pokoju kom­
fortowego z osobnym wej­
ściem zaraz. Zgłoszenia! 
pod „Solidna", Kraków, 
skrytka pocztowa 338.

5113k

TRZECHPOKOJOWE mle- 
szt śnie frontowe, słoneczna 
Groble 39 do wynajęcia. 
Informacje: telefon 119-38.

5109g

DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie AL 
Krasińskiego 12 wulne. Do* 
zoroa wskaże. 5112*

POKÓJ w centrum ewent. 
na biurc do wynajęcia. 
Wladomuśó: Lówentha1, ja . 
bller. Rynek 11. ‘707k

D W A pokoje, kuchnia, pet- 
ny komfort. Poseł ,a 9. do 
wynajęcia. 8712k

DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanii — 
Starowiślna 95. do wynają 
cia. Czynsz zł. 80. 6718k

fRZECHPOKOJOW E MIĘ- 
SŻB AN IE  pełnokomfort'!. 
we Kołłątaja 2. do wyna­
jęcia. 6714*

M IESZK AN IE  dla pt na —
wikt. Wiadomość Długa 51, 
sklep. 6717k

R YN E K  Gł6wny. Pięclopo- 
kojowe mieszkanie, kom­
fort luksusowy, centralne 
ogrzewanie, winda, — do 
wynajęć1*. — Wiadomość: 
Sienna 2. 6720k

POKOJ komfortowy dis ła ­
dnego lub dwu panów, os­
ła lub ozęśelowa utrzymi 
ale — śródmieścia, Marka 
23. m. 3. 8581k

S p r z e d a ż
OTOMANY od najtańszych 
do najwytworniejszych. — 
ŁÓŻKA potowe, drewniane 
żelazne różne konstrukcje. 
ZA K ŁA D AM  nowe sprężyn­
ki lub haczyki do łóżek 
j.Perfekt" wszelkie wyroby 
taplcerpkie trwałe polecn 
,anlo Sch-iitzer, Starowiśl­
na 85. Wytwórnia.

3077g

K1M31Y artystyczne, na­
rzuty, obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, naprawa w  
Grtinerowa, K r ików, ul. 
św. Tomasza 26. 8748k

szvldu  EmnLJoujpnr
PjEczgjjjt m u c zu H o m

TYLKO WPOOST vq PABBYĘt
»  E M A L J A R N I A  <

KB4KOW PICIU 61. Tol. 147-39

PARU  2 lakiery do róż. 
nych celów ,,Centrofarb“ . 
Kraków, Braoks U.

6480k

WŁÓCZKI. W EŁNY
B R A U N *  W O O I ,  Bielsko
Kraków., G n O D Z K A  46.

Gwarancja jakości i kolorów. 
B ezp łatn y  k u r s  robót ręcznych

BUDYNEK przemysłowy, 
Kraków za 28.500.— sprze. 
dam. — Czynsze 2.500.— 
Ter. 113-18. 4978*

POŃCZOCHY „A C A U K . 
M IC " i inne wszelkiego 
rodzaju pończochy „urno. 
we ns żyiaLi i  chore no­
g i — najtaniej we firm ie 
A. Gronner, Kraków, św. 
Idziego 1. Oóg Grodzkiej 
69). 5964k

N IE B Y W A Ł A  okazja! K A ­
M IEN ICA  czteropiętrowa, 
nowa. SUPERŁUKSUSOWA 
deohód roczny 15.800, cena
151.000, grtto  ka IŻb.wM — 
D ZIE LN IC A HANDLOW A, 
NARO ŻNIK, — CENTRUM 
Krakowa, pełnokomfortowa 
10 sklepów, doohid rc my
32.000, cena 225.000 *prz‘ la  
GOLDSTEIN Posner, K ra­
ków, DolnycI Młynów 9, 
tel. 173-2L SCm

GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TOW, CIMN.

Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  
bez przerwy od godziny 8 rano do 3 po południa.

•  *

Kura pań (rytmika): poniedziałki i Środy od 3—4
Kurs dzieci (rytmika): „ „ o d  4—5
Kurs Ufjzenic (rytn ikaj: „ „ o<? 5—6

• *■
Kura uczniów: poniedziałki i Środy od 6—7 
Kurs panów: „ „ o d  8—9

I Kurs dzieci:
II Kurs dzieci: 
Kurs uczenie:
I Kurs pan:
II Kurs pań:

wtorki i czwartki od 4—5 
od o—6 
od 6—7

od 730—8.30 
Od 8.30- V 10

Zaprawa narciarski, pań i panów: w niedziele od 
9.30—10.30 przedpoł., w piątki od 8—£ wieuzór. 

•
Obniżona oplata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł. miesię­

cznie. — Wpisowe 1 zł 
•

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4— 9 wieCŁ w Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13 
*

Legitymacje narciarskie P. Z. N. są Już do naby­
cia coJ4«nnje od 5—8 wlec*

Sala, azalnia, tusz* itd. są centralnie ognwwi

r
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T R O P I C  i 
1  C R I S T A L L I NPocztę szyfrowa 

inseratrwa
ul«ty wttucać w dągw 

całego dola

tylko 
d o  skrzynki
W B n row in «j w bramie 
pnad .Nowym Diiennikiem' 
• którą opróżnia się 

6 rasy daienaie.

P R Y W A TN A  Męska Szko. 
la Rzemiosł Żyd. Twa. Szko. 
ly  Ludowej i  Średniej w. 
Krakowie ul. Brzozowa 5. 
PRZYJM IE  ABSOLW ENTA 
M YD ZIALU  MECUAN1CZ. 
NEGO szkoły przemysłowej 
w charakterze technika. — 
Zgłoszenia pisemne p rzyj, 
mowaó będzie Dyrekcja 
Szkoły do dnia 20 listopada 
b. r. 6649k

PODRÓŻUJĄC i  MW i  bran- 
ży  żelaznej, galanterii me­
talowej lub dziecinnych za- 
łr  wek, oddam zastępstwa 
jioważnego artykułu- Zgło- 
s-enia, K łaków skrytka 
poczt. 929- 9093g

BUCHALTER bilansista 
komercjalista, telefon llS-eJ 
poszukuje zajęcia pódnio- 
wego lub godzinuwego. Do­
świadczenie podatkowe, — 
praktyka handlowa, prze­
mysłowa. Zakładanie ksiąg, 
bilanse. 6716k

BUCHALTERYJNE — po­
rady. Zakładanie ksiąg. — 
Zamknięcia. Odwołań.a EO- 
DATKO W E przeprowadza 
skntecznie pierwszorzędny 
B ILA N S IS TA  — peaatko- 
znawca. — Abonamentowo: 
DW ADZIEŚCIAPIĘC zło­
tych! Kraków, Skrytka po­
cztowa 482. 6718k

R U TYNO W ANY Buchalter 
magister praw, obeznany z 
ustawodawstwem i prakty­
ką podatkową poszukuje 
pracy buchalteryjnej, która 
zajęłaby mu niewięcej niż 
4 — 5 godzin dziennie. Zgło­
szenia pod ,,Buchalter" do 
Adrainistra~jl „Nowego
Dziennika". 2087g

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZECI

TYLKO W ROZOWYM APflKflWflHlU i OfljROHHTfM ZHAKIEW WITOM
„H A YA " mydło, oliwa I krom

DO N A B YC IA  W ATTEK AC H  i DROGERIACH 
Wyrób 1 skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłataja 12

S IŁ A  B iUBO W A poszu­
kiwana, wymagana zna jo- 
jnośo stenografii pol kiej 1 
niemieckiej, pisania na ma­
szynie, języków franc. i  do­
kładna angielskiego. Zgł >• 
szenia pod „1 stycznia" do 
Administracji „Nowego 
Dziennika". 5075g

En.Br EDIENTKĘ młodszą 
przyjm ie firma TASCHNEB 
Rynek 10. 5104g

P IE L Ę G N IA R K I do' niemo- 
w ^ ia ,  rutynowanej, poszu' 
kuję cd zaraz. Zgłoszenia: 
Teilbardt — Skawina.

5097g

Posad ponuliiijj
A P L rK A N T  adwokacki z 
2J$_roczna prakyką prowin. 
cjonalp i, piszący biegle na 
maszynie zmieni posadę. 
Warunki 6kromne. Zgłoszę, 
nia: Administracja „Nowe. 
go Dalonoika" pod „Praco, 
w ity koncypient". 6674k

A P L IK A N T  z egzaminem 
adwokackim, sumienny i 
pracowity, wstąpi do ru­
chliwej kancelarii. Oferty 
pod ,,Praktyka prowincjo­
nalna" do Administracji 
„Nowego Dziennika"

6693k

M ASZYN ISTK A polsko nie­
miecka z pięknym pismom 
ręcznym, praktyką biuro­
wą poszukuje odpowiednie­
go zajęcia. — Zgłoszenia: 
Madalińskiego 8. I. p. m. 4. 
,,Dla Poli".

Z M A T E M A T YK I, fizyki, 
cbomli przygotowuje do 
matury i  gimnazjum słu­
chacz I I  roku chemii. — 
Zgłoszenia: ,,Korepetycja" 
Biuro Ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 6722k

5H złotych wynagrodze­
nia da absolwent W. S. H. 
za wyrobienie posady biu­
rowej czy toż dobrego za­
stępstwa. Zgłoszenia do 
Administracji ,,Nowego 
Dziennika" pod ,,Energi­
czny". 911. g

K IE R O W N IK  tartaku do­
bry fachowiec z długolet­
nią praktyką energiczny, 
chętnie zmieni posadę -  
względnie obejmie kierów, 
nictwo tartaku. Łaskawe 
zgłoszenia pod „K ierow n i­
ctwo" do Administracji 
„Nowego Dz.enniL* '.

483? g

DESTYLATOB: faDrykacji 
wóuek, likierów i rumu 
pierwszorzędna siła, aługo. 
letnią praktyka, wyrabia 
wszelkie przetwory owoco. 
we, poszukuje posady. 
Przyjm ie ewentualnie za. 
stępstwo. Zgłoszenia: Ad.
mmistrucja „Nowego Dzień 
nika" pod „Destylator".

PRZYJ MUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wyko­
nuję wszelkie prz róbki. 

Liser, Sebastiana 31. m. 9.
11. p.

4957g

B IE L IZ M  AR K  A. specja­
listka koszu, męskich szy­
je po cenach niskich. Ohren 
Stein, Paullńska 14.

46»3g

R o ż n e
NAJMODNIEJSZE K A R N I- 
SZE do firanek, O PRAW A 
OBRAZÓW, LUSTRA szli­
fowane wykonuje najtaniej 
Klipstein Dietla 87 róg 
Starowiślnej, telefon 176-45.

6725k

H A F TY , ozdoby do sukien 
po oglądnięciu paryskich 
wiedeńskich kreacji wyko. 
nuje Kothowa. Kraków. 
Floriańska 31. 4816g

DO P IELĘ G N O W AN IA
chorych i polożnio w miej 
sou, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry P ielę­
gniarki: Zakiad Sióstr ty l­
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Bok założenia 
1910. U87k

LUSTRA Belgijskie, cze. 
skie, gabiloty szklane, szy. 
by szlifowane oraz oszklę, 
nia okien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27. Odna 
■la się stare lustra.

6J61k

SUKNIE  wełniane, swetry, 
poleca wytwórnia trykota. 
ży. Jasna 8/3. 5612k

ELEG ANCKIE  kapelusze 
damskie poleca „Ada", 
Długa 43. Przeróbki wyko. 
nuję szybko i  tanio.

6289 k

PRZYJMUJE administrację 
domów w Palestynie. Posia­
dam najlepsze referencje 1 
gotów jestem daó gwarancję 
bankową oraz udzielió za. 
liczek na poczet czynszu. 
Adres: Issak Hausmann 126 
Ahad Haam Street, Tel- 
A v iv , Palestine. 5088g

W YK W IN TN E , smaczne 
mięsne O BIAD Y domow 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje intell. 
gantna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k

PRZYJMUJEM Y szmatki 
na wyrób chodników zio. 
togo metr. Langsam, K ra. 
ków, Józefa 2. Tel. 173.98. 
Artystyczna naprawa dy. 
w anów, kilimów. Dorabia, 
my frendzle. 5034g

UW ZGLĘDNIAJĄC obecny 
kryzys przerabiam kapelu­
sze po 1. zł. ,,E legancja" 
Rajska 20. 6698k

BIELIZNĘ, F IR A N K I. H A ­
FT Y  do sukien wg. najno­
wszych modeli wiedeńskich 
wykonuje artystycznie W y­
twórnia M. FBEYLICH , 
Kraków. Karmelicka 10.

6694 k

BŁOTO jeeienne, uliczne 
brudy to najgorsze rozsad- 
nikł chorób. Najpewniej­
szym stróżem czystości I 
higieny w domu jest paten, 
towa „W YC IE R A C ZK A  — 
SZCZOTKA" marki: „W IE - 
L IC Z A N K A ", do nabycia 
we wszystkich sklepach 
szczot carskich 1 kolonial­
nych. 6705 k

PIERW SZORZĘDNA dłu­
goletnia pracownia gorse- 
ciarska „A M A L IA " .  W y­
konuje wygodne gorsety, 
biustonósze, według modeli 
wiedeńskich, s4alt na skła­
dzie materiały krajowe 1 
zagraniczne, Kraków, Sła­
wkowska 30. I. p. m. 2.

5108g

D. WEISSBEBGEB, Berka 
Joselewicza 20. Instal. wo­
dociągowo gazowo wykonu­
je  wszelkie roboty oraz re­
paracje tanio i  solidnie.

Najlepsza
„IGMANDI
de nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

N a  t a r n in a  woda gorzka 
w ęgierska prseczyuczająca

i i

Gdy dwaj silni mężczyźni dywany trzebią.

ELEKTROTECHNICZNE
większe przedsiębiorstwo a 
budową maszyn, istniejące 
dwadzieścia kilka lat z za. 
prowadzoną kliente-4, do. 
brze prosperujące, z powo. 
du choroby właściciela do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
„50.000" do Biura Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 6677k

ZAPROW ADZONY sklep 
M ESKIEJ KO NFEKCJI w
śródmieściu poszukuje spól- 
nika z małym kapitałem. 
Zgłoszenia pod „Intratność" 
do Administracji ,.Nowego 
Dziennika |. 5091g

KO M PLETN IE  ursądzans 
fabryka czekolady 1 w afli 
w Krakowie, z marką do­
brze wprowadzona — do 
sprzedania względnie wy­
dzierżawienia. Ewentualnie 
zostanie przyjęty jako apól- 
aik-fachowlec s kapitałem, 
Zgłoszenia pod Okazja 
1938" Biuro Ogłoszę. Stat­
tera, Kraków. 6724k

W YTW Ó R N IA  artystycz. 
nych robót Ręcznych: Miny 
Pfefferberg, Kraków, Gro. 
dzka 48. Telefon 165 67 po. 
leca: firanki, portiery, ka. 
py, serwety, gobeliny, o. 
raz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie. 
azkań. 6607k

MEBLE kuchenne, przed, 
pokojowe i pokoje dziecię­
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj­
taniej „Specjalność" Rynek 
GL 12 podwórze. 171ik

M IE JSK IE  ZAKŁAD Y CE, 
BAMICZNE, Kraaów, Piao 
Szczepański 5. Tel. 114.72 
polecają wyborowo W APNO 
CEGLE maszynowa I. klasy 
K AM IE Ń  i  TŁUCZEŃ wa. 
plenny. 6669k

k a m i e n i c a  t r n t h p ! » '» -
wa dzielnica arystokratycz­
na pierwszorzędnie luksu­
sowo wykończona, 12.000 do. 
chodu, 40.000 BGK. gotówką
100.000. Kranów, Wielopole 
10. W yrw lcz telefon 155-24.

5Ulg

REWELACYJNE KOiiONY i MOSTKI
■yst. REICHEhA (prawni* cnronion* 

trwałe, imitujące n a t u r a l n e  zęby wykonuje 
Uprawniony Zakład Terka. Dentyztyczny

JO Z E F A  fcRATTA
Lraków, Starowiślna 22, te l. 12 2 -5 4  ('tyj ■ »tli)

DENTYSTYCZNY "  fotel
pompowy kupie. Zgłoszenia 
Administracja 5>Nowego
Dziennika4* pod „Marko­
w y” 5101*

S p r z e d a ż
O BIC IA  meblowe nowocze. 
sne (wełna z lnem) z wła. 
snej tkalni ręcznej po ce­
nach bardzo przystępnych. 
Thorn, Grodzka 42. m. 5, 

4922g

MEBLE, sypialnie, jadał, 
nie. gauinety, pokoje kom 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTAN IE J 
— dogodne warunki Fa. 
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 13.

5085k

M ASZYNY do pisania no. 
we, użyv.aue. W ielki wy. 
bór maszyn walizkowych 
na warunkach dogodnych. 
„Maszynodom", Kraków, 
Zwierzyniecka 11. 6540k

KOM PLET NACZYN ku­
chennych 51 PRZEDMIO­
TÓW tylko zł. 49.—. Skład 
fabryczny „M etal" Dietla 
58. »842k

SPRZEDAM nowoczesną 
sypialnię, Wiedeński salo­
nik, duże lustro. Kazim ie­
rza W ielkiego 68. m. 5.

6721k

D YW AN Y  ręczne kil.my, 
O B IC IA  meblowe nowo­
czesne „Dywan", K ra lów . 
Podgórze K ingi 9, TeL 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie czyszczenie. 641k

ODCISKI usuwa nlezawo. 
dnia „B IG O ". 60 groazy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków. Piao Nowy.
1171k

UW AG A! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEWbK A  9. I. p. 
poleca nowoczesne urządze­
nia, w ielki wybór, ceny ni. 
skle, dogodna spłaty.

6lU9k

O K AZYJN IE  SPRZaDAM t 
modne ładne umeblowanie 
pokoju mieszkalnego, a- 
parat radiowy i t. p. 
ponadto: Bleu kostium nar­
ciarski, buty, narty damskie 
itp. Zgłoszenia Jana 2. 
m. 16. 8956g

K A M IE N IC E  — DOMY!
wybór największy poleca
znana długoletnia firma:
RUBIN, Wielopole 26, tel. 
171-78, prowieja minimalna.

6711k

JED YNIE  w firm ie B. 
ENGELSTEIN zamówisz
najtaniej: Swetry ręczne i 
maszynowe, oraz dywany 
perskie zakupisz wełny,
zmontujesz artystyczne I 
oryginalne poduszki, uzy­
skasz najwytworniejszy 
haft i znaczenie. GRODZ. 
K A  32. W PODWOKCU.

5024g

PRENUMERATA w  Krakowi* a odnosze­
niem i  oea odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , « , miesięczni* fcŁ 4.80 kwartalni* zŁ 12.90 
Zagranicą a prze. yłką pocztową miesięczni* aŁ 7.50 kwartalni* sŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie Strona w  
tcKSci* i nudcsianem na 8 łamy po 74 milimetr, atrona ca (outem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobn* liczymy aa 10 słów«

CENY w złotych: L  strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od slow.' 0.10 gr. Dla poszt kujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacja i kondolencje do (1 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—> Podziękowaniu lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—> Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L  lamie ZŁ 20.—. Za zastraeżenie miejsca dolicza się 
2!»%, i druk kolorowy 50%.

..NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, taki* w ponieds i dni poświąŁ

Wydawca: Za spółką Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Houhwald, — Reduktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1. —; pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


